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Taternik 
O R G A N K L U B U W Y S O K O G Ó R S K I E G O 

R O C Z N I K 4 7 W A R S Z A W A 1971 N R 2 C211J 

Sprawy najboleśniejsze 
O wyjątkowych walorach alpinizmu, jako 

dyscypliny sportu, napisano już niejedną roz­
prawę i niejedną Itsiążkę. Nazwano go naj­
wspanialszym ze sportów, wykazano jego 
niezivykłe wartości rekreacyjne i ogólnoroz­
wojowe, stwierdzono, że jest znakomitą 
szkolą charakterów i że zajmuje ważną po­
zycję w dziedzinie podnoszenia obronności 
kraju. 

Ma jednak ten „najpiękniejszy ze spor­
tów" również mniej jasną stronę, a jest nią 
ivysoki stopień zagrożenia „zawodnika", wy­
rażający się znaczną liczbą nieszczęśliwych 
wypadków, z reguły zresztą śmiertelnych. W 
przeciągu roku ginie w górach Europy (wli­
czając w nie również Kaukaz) około 500 al­
pinistów i turystów górskich, z czego kilku­
nastu przypada na Tatry, a kilku na Polskę. 
Polskie środowisko wysokogórskie notuje 
przeciętnie 3 do 5 śmiertelnych wypadków 
rocznie, z tym, że zdarzają się lata bez ofiar, 
przychodzą też jednak takie, jak pamiętny 
rok 1964, że w Tatrach i poza Tatrami gi­
nie 7 czy S Polakóit. Trzech do pięciu za­
bitych — nie jest to dużo. jeśli porównać z 
wypadkami przy kąpieli (w ciągu 2 tygodni 
maja br. utonęło 58 osób!) czy z ivypadkami 
na wycieczkach samochodowych (znamy z 
prasy weekendy liczące po 30 — 40 śmier­
telnych ofiar), jest to jednak ogromnie du­
żo, jeśli za suchymi cyframi stanie trzech 
czy pięciu bliskich przyjaciół, i to przeważ­
nie ludzi, którzy wiele mieli do zaofiarowa­
nia społeczeństwu. 

Nic więc dziwnego, że wypadki górskie są 
najiciększą bołączką i naczelną z trosk 
wszystkich organizacji alpinistycznych na 
świecie, a sprawy profilaktyki i podniesienia 
bezpieczeństwa stanowią stale punkty wszel­
kich zebrań, zjazdów i debat. Prowadzone 
są prace nad doskonaleniem i sprawdzaniem 
sprzętu wspinaczkowego, inicjuje się ekspe­
rymenty i pokazy zasad asekuracji, propagu­
je kaski czy pasy ochronne, poddaje publicz­
nej krytyce przykłady lekkomyślności ze 
strony osób lub zespołów. Atestację sprzę­

tu wzięła na siebie na Zachodzie UIAA, 
szeroką działalność badawczą prowadzi od 
lat IKAR, całe instytuty zajęły się proble­
matyką lawinową, sprawy psychicznej stro­
ny wspinaczki zainteresowały lekarzy-spęcja-
listów, jak np. dra Z. Ryna xv Krakowie. To 
szerokie i wielostronne zaangażowanie się 
klubów i instytucji nie pozostaje rzecz jasna 
bez wyników. W Polsce — żeby użyć naj­
bliższego przykładu — średnia roczna wy­
padków śmiertelnych utrzymuje się od kil­
kunastu już lat na tym samym mniej więcej 
poziomie, chociaż liczba wspinających się 
uległa w tym czasie co najmniej potrojeniu, 
wzrósł też, ogólnie biorąc, współczynnik trud­
ności atakowanych dróg. 

Na łamach „Taternika" nie raz już stwier­
dzaliśmy, że myśl o całkowitej eliminacji 
wypadków) ze sportu wspinaczkowego była­
by czystą ułudą. Jesteśmy jednak przekona­
ni, że można im jeszcze skuteczniej przeciw­
działać, a w naszym środowisku wysokogór­
skim możliwości takiego przeciwdziałania 
jest iciele. 

W ostatnim numerze naszego pisma ukazał 
się artykuł A. Dobrowolskiego o sytuacji 
organizacyjnej taternictwa w Połsce, o ży-
toiołowym rozmnażaniu się organizacji gór­
skich, których poczynania szkoleniowe i wspi­
naczkowe wymykają się całkowicie spod 
kontroli władz sportowych. Konsekwencje 
tego stanu znajdują naturalnie odbicie rów­
nież w wypadkach taternickich. Od dłuższe­
go już czasu, mimo wysiłków kolejnych za­
rządów głównych, szwankuje praca szkołe-
niowa w Klubie Wysokogórskim. Ciągle jesz­
cze brak jest na rynku sprzętu wspinacz­
kowego, a produkowane przez nasz przemysł 
asortymenty — np. butów, czekanów, lin — 
nie przechodzą żadnej wiarygodnej atestacji 
i odznaczają się, ogólnie biorąc, niską jakoś­
cią. Przeorganizowania wymaga struktura 
wewnętrzna Klubu Wysokogórskiego, która 
nie odpowiada już aktualnej liczebności je­
go szeregów. Warto się będzie zastanowić, co 
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niedawno słusznie postuloioal red. B. Chruś­
ciela w „Sztandarze Młodych", nad dalszym 
losem kategorii „członka-sympatyka" KW, 
której niezupełnie jasno określony status jest 
powodem wielorakich kłopotów. Charakter 
wypadków taternickich, jakie notujemy w 
ostatnich latach — vide artykuł K. Sałygi w 
bieżącym numerze — wskazuje na pilną po­
trzebę rewizji programów szkoleniowych i 
położenie 10 nich nacisku na przyswajanie 
adeptom umiejętności opanowywania sytua­
cji awaryjnych w ścianie — organizowania 
wycofań zjazdami, ewakuacji rannego, nie­
sienia pomocy loiszącemu w linie partnero­
wi itp. Wiele do zrobienia pozostaje tu za­
kresie przeformowania postaw i nastawień 
młodych taterników, wpojenia im zrozumie­
nia, że wartościowszym luspinaczem jest ten, 
lito pewnie i bezpiecznie przeprowadzi drogę 
czwórkową, aniżeli ten, kto licząc na los 
szczęścia z duszą na ramieniu przebrnie 
przez jedną czy drugą szóstkę. 

Każdy rok — niezależnie od „czarnych 
serii" wypadkowych — przynosi zmiany na 
lepsze. Przyniesie je również rok 1971. 
Zmierzają do końca prace nad projektem 

zmian organizacyjnych w KW, w lipcu ma 
ruszyć ponownie centralna Szkoła Tater­
nictwa na Hali Gąsienicowej. Na jesienny 
sezon szkoleniowy ukaże się tak oczekiwany 
nowy podręcznik techniki alpinizmu, opra­
cowany przez zespół wybitnych praktyków i 
zredagowany przez Macieja Popkę. ZG KW 
przystąpił do zebrania i wydania drukiem 
całości rozproszonych dotąd, a częściowo i 
wzajemnie nie uzgodnionych przepisów we­
wnętrznych, regulujących prawa "i oboioiąz-
ki członkóio, zasady działania w górach, 
organizowania obozów itp. W ramach przy­
gotowań do wypraw klubowych w Andy i 
Karakorum udało się zainicjować produkcję 
nowoczesnego obuwia na wspinaczki zimo­
we oraz wysokiej klasy namiotów ruysoko-
górskich, opracowany też został udoskonalo­
ny model radiotelefonu wyprawowego, gwa­
rantujący bezawaryjną łączność między bazą 
i obozami. 

Wiele się więc robi i wiele jeszcze pozo­
staje do zrobienia. A wszystko po to, by 
mniej bolesne były sprawy najboleśniejsze. 

JÓZEF NYKA 

WŁADYSŁAW MANDUK 

Ł ó d z k a wyprawa w góry Turc j i 
Głównym celem wyjazdu grupy łódzkich 

t a t e rn ików do Turcj i było przeprowadzenie 
rozpoznania w 3 rejonach górskich z punktu 
widzenia ich przydatności do działalności a l ­
pinistycznej. Skąpe i z trudem zdobyte ma­
ter ia ły o górach Anato l i i Centralnej i o roz­
ległym systemie Taurusu, prawie nie zna­
nym polskim naukowcom i alpinistom, za­
ciekawiły organ iza torów wyprawy i popro­
wadzi ły jej uczes tn ików w te właśn ie rejo­
ny. Z licznych grup górskich wybrano — 
jako najwyższe na całym Półwyspie Anato-
l i j sk im — pasma Aladagh, Bołkardagh la ry 
i g rupę wulkan iczną Erdżijes. 

W skład wyprawy weszl i : Antonina Boro­
wicz, Bożena Kubiak, Helena Zaorska, Jacek 
Jedl iński , Stefan Łobacz. Władys ław M a n -
duk (kierownik), Witold Marchewka, Grze­
gorz Wasiak i S tan is ław Zagrodzki. Całą 
t rasę o długości około 9200 k m przebyto oso­
bowymi samochodami, należącymi do uczest­
n ików (Moskwicz 412, Moskwicz 403, Skoda-
Octavia). Każdy z samochodów posiadał sta­
łą załogę z kompletem sprzętu biwakowego 
i wspinaczkowego, zapasami żywności, wypo­
sażeniem osobistym itd. Samochody spisywa­
ły się na ogół dobrze. Mówiąc o pojazdach 
mechanicznych nie sposób nie wspomnieć o 
drogach w Turcj i . Trzeba przyznać, że pra­
wie wszystkie główne szosy posiadają bar­

dzo dobrą nawierzchnię , są szerokie i dosko­
nale oznakowane. Szosy drugorzędne mają 
na ogół nawie rzchn ię szutrową, natomiast 
drogi boczne m.in. dojazdy w pobliże gór, 
są bardzo złe, wąskie, pe łne wybojów, nie­
rzadko przekopane nawadnia jącymi rowami 
i w porze deszczowej nie nadają się do prze­
bycia pojazdami samochodowymi. 

Ogólne kalendarium wyprawy przedstawia 
się nas tępująco: 

20—30 l i p c a p r z e j a z d z Ł o d z i do A n k a r y ; 
31 l i p c a — 4 s i e r p n i a z a ł a t w i a n i e f o r m a l n o ś c i 

w A n k a r z e ; 

4— 5 s i e r p n i a p r z e j a z d do K a j s e r i ; 

6—8 s i e r p n i a d z i a ł a l n o ś ć w g r u p i e E r d ż i j e s ; 

9 s i e r p n i a p r z e j a z d do C z u k u r b a g h ; 

10—20 s i e r p n i a d z i a ł a l n o ś ć w p a ś m i e A l a d a g h ; 

21 s i e r p n i a — 2 w r z e ś n i a p r z e j a z d do S t a m b u ł u ; 

3—4 w r z e ś n i a o d w i e d z i n y w p o l s k i e j w s i P o l a -

n e z k ó y ; 

5— 3 w r z e ś n i a S t a m b u ł ( s z c z e p i e n i a p r z e c i w c h o ­
lerze) ; 

9—12 w r z e ś n i a p o w r ó t do B a r w i n k a ; 

12—14 w r z e ś n i a k w a r a n t a n n a w s z p i t a l u ep ide ­
m i o l o g i c z n y m w J a ś l e (z p o w o d u e p i d e m i i c h o l e r y 
w k r a j a c h B l i s k i e g o W s c h o d u ) ; 

14 w r z e ś n i a p o w r ó t do Ł o d z i . 
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Podczas przejazdu przez Turc ję zwiedzano 
ciekawsze rejony kraju. W Stambule i A n k a ­
rze nawiązano kontakty z tureckimi organi­
zacjami alpinistycznymi o charakterze spor­
towym bądź przewodnickim. W wyniku roz­
m ó w na temat zamierzeń wyprawy, zrezyg­
nowano z odwiedzenia pasma Bolkardaghla-
ry, jako gór z punktu widzenia alpinistycz­
nego nie ciekawych. Poradzono nam nato­
miast penet rac ję niewysokiego lecz bardzo 
urwistego pasma wapiennego, położonego 
nad morzem w łańcuchu Bej Daghy. w po­
bl iżu Anta l i i . Niestety tych mało znanych 
gór nie uda ło się odwiedzić z powodu radio-
Avego alarmu stacji europejskich o rzeko­
m y m wybuchu epidemii cholery w Turcji , 
co zmusiło w y p r a w ę do szybkiego powrotu. 

Przed przystąpieniem do szczegółowego 
omówienia re jonów działania , chcia łbym je­
szcze wspomnieć o stosowanym w niniejszym 
opracowaniu nazewnictwie geograficznym. 
Przyję to mianowicie za zasadę używać nazw 
spolszczonych i mających obywatelstwo w 
naszym języku według opracowania P A N z 
r. 1959 pt. „Polskie nazewnictwo geograficz­
ne świa ta" . Nazwy tureckie w tekście po­
dano w transkrypcji polskiej, licząc się z 
t rudnośc iami druku i w celu u ła twien ia pra­
wid łowego odczytania brzmienia tych nazw. 
na mapkach natomiast stosowano pisownię 
oryginalną, co z kolei u ł a twi czytelnikom 
dowiązanie ich do kartografii ogólnoeuro­
pejskiej. 

P ó ł n o c n a c z ę ś ć w s c h o d n i e g o k o t ł a w u l k a n u E r d ż i ­
jes z d r o g ą w e j ś c i a na s z c z y t . 

Rys. G. Wasiak 

Wśród wymarłych wulkanów Erdżijes 
Wulkaniczna grupa Erdżijes stanowi naj­

wyższą wyniosłość Wyżyny Anatoli jskiej . Po­
łożona jest u jej południowo-wschodnie j k ra ­
wędzi na 35 :28' dł. wsch. i 38°31' szer. pn. 
Powsta ła podczas t rzeciorzędowych fałdo-
owań alpejsko-himalajskich wskutek spękań 
wypiętrzających się ł ańcuchów górskich. 
Wydostające się wówczas lawy u tworzyły 
izolowane wzniesienia, licznie wys tępujące 
na Wyżynie Anatolijskiej . Sk łada się na nią 
k i lkanaście odosobnionych stożków, wśród 
których góruje Erdżijes. liczący 3916 m wy-
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sokości. Pozostałe wzniesienia są o przeszło 
1000 m niższe i grupują się w odległości 
10—15 k m od najwyższego szczytu. 

Z dala widoczny, bielejący śniegami i czę­
sto spowity woalem obłoków, wierzchołek 
Erdżijes. w czasach s tarożytnych znany był 
pod nazwą Argejos. Jego działalność wu lka ­
niczna p rze t rwa ła do V w. naszej ery. Dolne 
partie Erdżijes i pozostałe wierzchołki po­
kryte są skąpą roślinnością stepową, pora­
stającą gruzowiska skał wulkanicznych i 
zwarte utwory lawowe, p rzeważn ie o cha­
rakterze tufów. W wyższych rejonach szczy­
tu występują ostre granie, zbudowane z ba­
zaltów i innych skał wylewnych, pod które 
podchodzą wieczne śniegi, zalegające depre­
sje i kuluary wschodnich i północnych zbo­
czy. Krawędz ie krateru, rozmyte od wscho­
du, łączą się z długimi bocznymi grzędami, 
tworząc wielkie kotły górskie. Przez kocioł 
północno-zachodni spada od samej grani wą­
ski jęzor lodowca, kilometrowej długości. 
Otoczenie grupy Erdżijes posiada klimat 
kontynentalny o suchym i gorącym lecie, 
niezbyt mroźnej zimie i dżdżystej wiośnie. 
Dla miasta Kajseri . położonego ma wysokości 
1055 m. roczna suma opadów wynosi 379 mm. 
średnia temo^ratura stycznia —2.7°, zaś 
czerwca -1-23.2°. 

O pierwszych wejściach na szczyt Erdżiies 
(przez południową flankę) brak jest wiado­
mości. Obecnie prowadzi nań k i lka dróg. z 
k tórych 4 warto wyl iczyć: 1) Przez połud­
niową f lankę — droga wiedzie kruchym te­
renem, przez lotne piarżyska, pooioły i ruch­
liwe b lok i : obecnie jest b. rzadko uczęszcza­
na. 2) Od schroniska Erdżijes Dagh E v i przez 
wschodnie zbocze Tekir Jajlasy i kocioł Szej-
tan Deresi: droga śnieżno-skalna, II—III. 6 
godzin — pierwsze przejście w r. 1942. 
3) Przez północną flankę z miejsca biwako­
wego Sutdonduren (Buzul Jailasy) — droga 
lodowo-skalna. III. 6 godz ;n — pierwsze 
wejście w r. 1942. 4) Tzw. „di re t t i ss ima" od 
północy — brak szczegółów. 

Wszystkie drogi są w dolnych partiach 
uciążliwe z powodu dużej ruchliwości gruzu 
i popiołów, zalecający-h wielkie przestaw­
nie stromych stoków. W oobliżu wierzchoł­
kowe! turni znaiduje się jaskinia, ukryta za 
bazaltowym blokiem. Niegdyś mieściła sie w 
niej świątynia bizantyjska, o czym świadczą 
nieczytelne już inskrypcje na ścianach. 

Erdżijes położony jest w odległości 25 km 
na południe od miasta Kajseri . stolicy pro­
wincj i (wilajetu). Do punk tów wyjściowych 
prowadzą drogi dostępne dla roojazdów me­
chanicznych. U stóp wschodniego kotła stoi 
na wysokości 2100 m zagospodarowane 
schronisko o nazwie Erdżiies Dagh Ev i , mu­
rowane i wyposażone w 120 miejsc noclego­
wych. Dojeżdża sie do niego licha szosą pro­
wadzącą z Kajseri do Develi. Nad nim. na 
zboczu Tekir Jajlasy. zainstalowano wyciąg 
narciarski o długości 3 km, wyprowadzający 
do kot ła Szejtan Deresi. 

Nasza wyprawa znalazła się w grupie Er ­
dżijes przed połową sierpnia, a jej działal­
ność przedstawia się nas tępująco : 

6 sierpnia. P r z e j a z d s a m o c h o d a m i z b i w a k u w 
K a j s e r i p o d s c h r o n i s k o E r d ż i j e s D a g h y E v i ; w e j ­
ś c i e n a K o c z D a g h (ok. 2700 m — b . ł a t w o ) p r z e z 
z a c h o d n i ą d e p r e s j ą i z e j ś c i e z a c h o d n i ą g r z ę d ą z 
p o w r o t e m do s c h r o n i s k a ; p o w r ó t s a m o c h o d a m i do 
K a j s e r i . U c z e s t n i c y : A . B o r o w i c z , .T. J e d l i ń s k i , 
B . K u b i a k , S. Ł o b a c z , W . M a n d u k , W . M a r c h e w ­
k a . G . W a s i a k i H . Z a o r s k a . 

7 sierpnia. P o n o w n y p r z e j a z d p o d s c h r o n i s k o . 
W e j ś c i a n a E r d ż i j e s (3916 m , II—III) p r z e z w s c h o d n i 
k o c i o ł p r a w y m ś n i e ż n y m k u l u a r e m : I p o l s k i e 
w e j ś c i e G . W a s i a k . I I p o l s k i e w e j ś c i e (w o d s t ę p i e 
2 godz in ) A . B o r o w i c z , J . J e d l i ń s k i i S. Ł o b a c z . 
B . K u b i a k i W . M a r c h e w k a — p r ó b a w e j ś c i a 
g r z ę d ą m i ę d z y ż l e b a m i do w y s o k o ś c i g r a n i , s k ą d 
p o w r ó t ; H . Z a o r s k a . S. Z a g r o d z k i — p r ó b a w e j ­
ś c i a p r a w y m ś n i e ż n y m k u l u a r e m i w y c o f a n i e . 
G . W a s i a k s c h o d z i ze s z c z y t u d r o g ą w e j ś c i a . P o ­
w r ó t 5 o s ó b do K a j s e r i . 

S sierpnia. P o w r ó t z E r d ż i j e s t r ó j k i B o r o w i c z , 
J e d l i ń s k i i Ł o b a c z — p r z e z p o ł u d n i o w e z b o c z a do 
s c h r o n i s k a D a g h E v i i do K a j s e r i . 

Wejście na Kocz Dagh nie przedstawia 
wartości sportowej. Natomiast z wierzchołka 
jest doskonały widok na prawie całą drogę 
wiodącą od wschodu na Erdżijes i na inne 
wulkaniczne szczyty, wznoszące się w są­
siedztwie. 

W górach Aladagh 

Góry Aladagh stanowią centra lną część 
Taurusu Środkowego, granicząc na północ­
nym wschodzie z Antytaurusem, a na po­
łudn iowym zachodzie z Taurusem Cyl icy j -
skim. Pasmo przebiega w ogólnym kierunku 
po łudn ikowym na długości około 70 km. od 
południowego zachodu ograniczone dolina 
rzeki Jenice Czaj. a od północnego wschodu 
— doliną rzeki Seyhan. Najwyżej wyniesio­
ne szczyty znajdują s ię w otoczeniu doliny 
Yedi Góller i jej najbl iższego sąsiedztwa. Są 
to zarazem kulminacyjne wyniosłości całego 
Taurusu. Położenie doliny Yedi Góller wy­
znaczają współ rzędne 35 c13' dl . wsch. i 37'50' 
szer. pn. 

Góry Taurus wraz z pasmem Aladagh po­
wsta ły w alpejsko-himalajskiej orogenezie w 
okresie trzeciorzędu, przy czym zostały pow­
tórnie wydźwignię te fałdowe góry paleozoi-
czne. 

Dolina Yedi Goller rozciąga się na wyso­
kości ok. 3000 m i stanowi rozległe plateau 
z l icznymi fałdami terenowymi. Występują 
tu na dużej przestrzeni wyglądy i mutony 
lodowcowe, moreny boczne i czołowe, a tak­
że formy gleb poligonalnych. Szczyty ota­
czające dolinę posiadają strome ściany, o 
mocno zarysowanej pionowej rzeźbie l icz­
nych żlebów i kominów, fi larów i urwistych 
grzęd z piarżystymi półkami. Wśród ścian 
spotyka się cyrki polodowcowe i wiszące do­
liny, popodcinane typowymi progami glacjal-
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P o ł u d n i o w y m u r d o l i n y Y e d i G ó l l e r z d r o g a m i p r z e b y t y m i p r z e z z e s p o ł y w y p r a w y ł ó d z k i e j : 1) K y z y ł j a r 
(3054 m) ; 2) D i r e k t a s z (3150 m) ; 3) K a r a g ó l . F o t . Władysław Manduk 

nymi. W dolinie znajdują się polodowcowe 
jeziora karowe i rynnowe w liczbie 12. oraz 
pewna ilość jeziorek sezonowych. Powierzch­
nia największego z jezior przekracza 3 ha 
(Zielony Staw Gąsienicowy: 3.3 ha), dwa na­
s tępne mają po przeszło 1 ha. pozostałe są 
znacznie mniejsze. 

Okolica posiada charakter stepowy i pól-
pustynny. Flora reprezentowana jest przez 
liczne gatunki suchorostow. Zbiorniki wodne 
otoczone są zielonym wieńcem bujnych traw. 
W niższych partiach doliny, w pobliżu osie­
dla Barazma oraz w sąsiedniej dolinie Eml i 
Vadisi , rosną lasy szpilkowe, dające schro­
nienie pospolitej zwierzynie łownej — zają­
com, dzikom, sarnom, jeleniom. W stepowej 
części doliny spotyka się susły. k i lka rodza­
jów p taków z gatunku wrób lowatych i wroń-
ce alpejskie. Wysoko w górach zamieszkują 
muflony i koziorożce oraz często spotykane 
orły. 

K l ima t panuje tu kontynenta lno-górsk i z 
pewnymi w p ł y w a m i kl imatu morskiego w 
okresie zimowym. Latem dni są upalne o 
znacznym nasłonecznieniu, noce chłodne z 
temperaturami w pobliżu zera. Śnieżna z i ­
ma trwa od stycznia do marca — przy nie­
wielkich mrozach lecz .silnych wiatrach. De­
szczowa wiosna w k ró tk im czasie wymywa 
większą część pokrywy śnieżnej , a wieczne 
śniegi pozostają w gardzielach wąwozów, 
żlebach i kot łach północnych ścian. 

Tylko nieznaczna ilość szczytów w otocze­
niu Yecii Góller i dolin sąsiednich ma ogól­
nie przyjęte nazwy. Przeszło 10 wierzchoł­
ków w grani otaczającej dolinę nazw nie po­
siada. Przyjęte miana szczytów i dolin po­
siadają różną etymologię, n iektóre nazwy nie 
są przet łumaczalne . P rzyk ładowo podaję k i l ­
ka takich, których znaczenie udało się usta­
lić: Yedi Goller — siedem jezior; Direktasz 
— kamienny filar; Karagól — czarne jezio­

ro; Kyzyłkaja — czerwona ska ła ; Demirka-
zyk — żelazny s łup; Aladagh — brunatne 
lub pstre góry. 

Otoczenie Yed i Goller i dolin położonych 
na północ i południe od niej przedstawia 
wiele możliwości prowadzenia działalności 
alpinistycznej latem i zimą. Śniegi utrzymu­
ją się w tych górach przez 3—4 miesiące w 
roku. Letnie wyprawy alpinistyczne w A l a ­
dagh nie są częste. Bywają lata, że wnęt rze 
gór odwiedzają tylko pasterze ze swymi sta­
dami. Zima jest zupełną n iewiadomą — o 
działalności alpinistycznej w tej porze roku 
brak jakichkolwiek informacji. 

A oto przebieg działalności naszej wypra­
wy w paśmie Aladagh: 

10 sierpnia n a w i ą z a n o ł ą c z n o ś ć z m u h t a r e m 
( s o ł t y s e m ) w s i C z u k u r b a g h i z a m ó w i o n o j u c z n e 
z w i e r z ę t a . W m i a s t e c z k u C z a m a r d y z d o b y t o i n f o r ­
m a c j e o d w u k r o t n e j b y t n o ś c i a l p i n i s t ó w i r l a n d z ­
k i c h w A l a d a g h . 

11 sierpnia. Z b i w a k u n a d r z e k ą E d ż e m i s z S u j u 
w y c i e c z k a p r z e z ś r o d k o w y w ą w ó z n a g r a ń n a p ó ł ­
noc od D e m i r k a z y k a (3756 m) — S. Ł o b a c z , G . W a ­
s i a k i H . Z a o r s k a . 

12 sierpnia. P r z e m a r s z z b i w a k u k a r a w a n ą z ło ­
ż o n ą z 2 o s ł ó w i k o n i a o r a z 2 p o g a n i a c z y przez 
p r z e ł ę c z bez n a z w y (na s z k i c u n r 11) do d o l i n y 
Y e d i G ó l l e r (d roga b. ł a t w a , p r z e s z ł o 2000 m po­
d e j ś c i a , czas p r z e j ś c i a o k o ł o 8 g o d z i n ) . B a z ę r o z ­
b i to na w y s o k o ś c i ok . 3050 m . S a m o c h o d y z c z ę ś ­
c ią b a g a ż u p o z o s t a w i o n o \ye w s i p o d o p i e k ą m u h -
t a r a . 

13 sierpnia. W e j ś c i e n a K a r a g ó l (ok. 3550 m 
p ó ł n o c n o - z a c h o d n i ą ś c i a n ą (I — II, 1 1 2 g o d z i n y , 
I p o l s k i e w e j ś c i e ) — J , J e d l i ń s k i i G . W a s i a k . P o ­
z o s t a l i z w i e d z a j ą d o l i n ę . 

11 sierpnia.. W e j ś c i e n a D i r e k t a s z (3470 m) ś r o d ­
k i e m p o ł u d n i o w o - z a c h o d n i e j ś c i a n y (IV, 3 12 go­
d z i n y , I p r z e j ś c i e ) — J . J e d l i ń s k i i G . W a s i a k . 
S. Ł o b a c z i W . M a r c h e w k a w c h o d z ą na M a ł ą K y -
z y ł k a j ę (ok. 3700 ni) p o ł u d n i o w o - w s c h o d n i ą g r a n i ą 
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( c z ę ś c i o w o I V , 3 g o d z i n y , p r a w d o p o d o b n i e I p r z e j ­
ś c i e ) . W . M a n d u k , H . Z a o r s k a i S. Z a g r o d z k i d o ­
k o n u j ą w e j ś c i a n a s z c z y t bez n a z w y (n r 1) p o -
ł u d n i o w o - z a e h o d n i m z a c i ę c i e m i g r z ę d ą n a z a ­
c h o d n i w i e r z c h o ł e k (ok. 3300 m ) , p r z e j ś c i e g r a n i ą 
n a n i e n a z w a n y z w o r n i k (nr 2 — o k . 3600 m) i z e j ­
ś c i e p r z e z b e z i m i e n n ą p r z e ł ę c z (nr 6) — t r u d n o ś c i 
I—II, p i e r w s z e p o l s k i e w e j ś c i a . 

15 sierpnia. W e j ś c i e n a s k a l n ą b a s z t ę w g r z ę d z i e 
z w o r n i k a bez n a z w y (nr 3) w p r o s t o d p o ł u d n i o ­
w e g o z a c h o d u (ok. 3400 m , t r u d n o ś c i II , p i e r w s z e 
p o l s k i e w e j ś c i e ) : B . K u b i a k , W . M a n d u k , H . Z a o r ­
s k a i S. Z a g r o d z k i . 

16 sierpnia. W e j ś c i e n a C z a t (ok. 3600 m) ś r o d ­
k i e m p o ł u d n i o w e j ś c i a n y ( c z ę ś c i o w o III , 2 g o d z i n y , 
530 m ś c i a n y — I p o l s k i e w e j ś c i e ) i z e j ś c i e w s c h o d ­
n i ą g r a n i ą p o p r z e z b e z i m i e n n y w i e r z c h o ł e k (nr 9) 
i p r z e ł ę c z (n r 8) — J . J e d l i ń s k i i G . W a s i a k . S. Ł o ­
b a c z i W . M a r c h e w k a w c h o d z ą n a K y z y ł j a r 
(3654 m) p ó ł n o c n ą ś c i a n ą n a w s c h o d n i w i e r z c h o ­
ł e k ( m i e j s c a V + , 6 g o d z i n , 600 m — ś c i a n y , I p r z e j ­
ś c i e ) . A . B o r o w i c z , B . K u b i a k , H . Z a o r s k a i S. Z a ­
g r o d z k i d o k o n u j ą w e j ś c i a n a E m ł e r (3665 m) od 
p r z e ł ę c z y (nr 11) (I, 1 g o d z i n a , I p o l s k i e w e j ś c i e ) , 
g d z i e p r z e p r o w a d z a j ą p o m i a r y t o p o g r a f i c z n e . 

17 sierpnia. J . J e d l i ń s k i i G . W a s i a k w c h o d z ą n a 
K y z y ł k a j ę (3725 m) — p ó ł n o c n o - w s c h o d n i ą ś c i a n ą 
n a p r z e ł ę c z k ę w g r a n i i s t ą d o d p o ł u d n i o w e g o 
w s c h o d u n a w i e r z c h o ł e k ( c z ę ś c i o w o I V , 3 g o d z i n y , 
p r a w d o p o d o b n i e n o w a d r o g a ) . Z e j ś c i e p o ł u d n i o w ą , 
ś c i a n ą i p r z e z p r z e ł ę c z n r 11. A . B o r o w i c z , B . K u ­
b i a k , W . M a n d u k , H . Z a o r s k a i S. Z a g r o d z k i 
w c h o d z ą p o d k o p u ł ę s z c z y t o w ą K a r a g ó l —• p r a ­
w y m o g r a n i c z e n i e m p ó ł n o c n o - z a c h o d n i e g o f i l a r u 
(I, 1 g o d z i n a ) . W y k o n a n i e p o m i a r ó w t o p o g r a f i c z ­
n y c h . 

18 sierpnia. W e j ś c i e p r z e z p r z e ł ę c z n r 6 n a 
z w o r n i k n r 2 i z e j ś c i e p r z e z p r z e ł ę c z n r 15 — 
A . B o r o w i c z i J . J e d l i ń s k i ( t r u d n o ś c i II , b . ł a t w o , 
I ) . S. Ł o b a c z i W . M a r c h e w k a p o d e j m u j ą p r ó b ę 
w r e j ś c i a n a D e m i r k a z y k (3756 m) p r z e z ś c i a n ę . D o ­
c i e r a j ą p o d k o p u ł ę s z c z y t o w ą (II—III, b . k r u c h o ) . 

19 sierpnia. w r e j ś c i e n a D e m i r k a z y k (3756 m) 
p o ł u d n i o w o - w s c h o d n i ą g r a n i ą (II, 3 g o d z i n y , I I 
p o l s k i e w e j ś c i e ? ) , z e j ś c i e ś r o d k i e m p o ł u d n i o w e j 
ś c i a n y ( t r u d n o ś c i I I , 3 g o d z i n y , p r a w d o p o d o b n i e 
I p r z e j ś c i e ) — S. Ł o b a c z , J . J e d l i ń s k i i G . W a ­
s i a k . L i k w i d a c j a o b o z u i p r z e m a r s z k a r a w a n ą (3 
z w i e r z ę t a j u c z n e i 2 p o g a n i a c z y ) p r z e z p r z e ł ę c z 
n r 11 do w s i C z u k u r b a g h . 

N 

O t o c z e n i e d o l i n y Y e d i G o l l e r w m a s y w i e A l a d a g h . O z n a c z o n o m a r s z r u t y w y p r a w y , a c y f r a m i — s z c z y ­
t y i p r z e ł ę c z e n i e p o s i a d a j ą c e n a z w . S z k i c w y k o n a ł n a p o d s t a w i e s c h e m a t u w y d a w n i c t w a „ B e r g e n — 
T i i r k e i " ( A n k a r a 1936) o r a z p o m i a r ó w w y p r a w y S t a n i s ł a w Z a g r o d z k i . 

Rys. Grzegorz Wasiak 
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20 sierpnia. U d z i e l a n i e p o m o c y l e k a r s k i e j m i e s z ­
k a ń c o m w s i , u r o c z y s t e p o ż e g n a n i e i likwidacja 
b a z y . 

Podsumowanie i ocena 

Uczestnicy wyprawy operowali w dwóch 
grupach górskich, z k tórymi zapoznali się 
dość dobrze. Należy stwierdzić, że wejście 
na wierzchołek Erdżijes stanowi doskonale 
przygotowanie kondycyjne i aklimatyzacyjne, 
a także niezły trening wspinaczkowy przed 
rozpoczęciem działalności sportowej w i n ­
nych masywach. 

Poznanie otoczenia doliny Yedi Góller i 
ilustracja dalszych pasm Aladagh pozwala 
na przewidywanie, że góry te wejdą na stałe 
do programu polskiej ekspansji alpinistycz­
nej. W otoczeniu Yedi Góller wyprawa wy­
konała, w mia rę posiadanych środków, l icz­
ne prace topograficzne, w których wyniku 
S. Zagrodzki sporządził szkicową m a p k ę oto­
czenia doliny. Uczestnicy zgromadzili też 
zbiory próbek skał, występujących w górach 
Aladagh. w rejonie Erdżijes. u podnóża pas­
ma Bolkardaghlary i z otoczenia jeziora kra­
terowego Gola Tuzla. Kolekcja ta przekazana 
została Instytutowi Geograficznemu Uniwer­
sytetu Łódzkiego. 

Na czoło osiągnięć sportowych wysuwa się 
piękną nowa droga przeszło 600-metrową 
północną ścianą Kyzył jaru (V — ). Dużą war­
tość ma też I przejście ś rodka południowej 
ściany Direktasz oraz I polskie wejścia cie­
kawymi drogami na Kyzyikaję . Małą K y -
zyłkaję i Czat. Wejście na najwyższy szczyt 
Taurusu. Demirkazyk. przeprowadzone zwy­
kłą drogą (zapewne II polskie wejście), za­
kończono p ięknym akcentem pokonując w 
zejściu środek południowej ściany tego szczy­
tu, co stanowi najprawdopodobniej I przej­
ście tej przeszło 1000-metrowej ściany. 

W trakcie wyprawy przeprowadzone zosta­
ły obserwacje nad zachowaniem się żywnoś­
ci pobranej z kraju. Stwierdzono, że prawie 
wszystkie konserwy mięsne i koncentraty 
spożywcze zachowały dobrą jakość w wa­
runkach gorącego lecz suchego klimatu. 

Nie bez znaczenia dla dalszej działalności 
członków K W w górach Turcj i było nawią­
zanie k o n t a k t ó w z organizacjami alpinistycz­
nymi w Stambule i Ankarze. Przy przysz­
łych kontaktach warto o tym pamiętać , gdyż 
pomoc tych życzliwych dla nas ludzi może 
okazać się bardzo przydatna. 

Koszty wyprawy wynios ły 530 dolarów i 
126 000 zł. przy czym wyprawa korzystała 
z pomocy finansowej Łódzkiego Komitetu 
Kul tury Fizycznej i Turystyki, k tóry doto­
wał ją w wysokości 45 000 zł, oraz niewiel­
kich darów w naturze, war tości 3 000 z l . Po­
zostałe koszty w złotych oraz całość wydat-

P o l u d n i o w o - w s c h o d n i a g r a ń D e m i r k a z y k a (3756 m ) 
z d r o g ą p r z e b y t ą p r z e z z e s p ó ł p o l s k i . 

Fot. Władysław Manduk 

ków dewizowych pokryl i uczestnicy imprezy 
ze ś rodków własnych. 

W trakcie przygotowań do wyprawy wiele 
życzliwości i bezinteresownej pomocy okaza­
l i koledzy Antoni Janik i Maciej Popko, 
dzieląc się własnymi doświadczeniami z wy­
jazdów do Turcj i i udostępniając posiadaną 
l i te ra turę . K o l . Hanna Wiktorowska i całe 
biuro Z G K W skutecznie u ła twia ło prace 
organizacyjne przed wyjazdem. Obowiązkiem 
kierownika wyprawy jest na tym miejscu 
złożyć gorące podziękowania wymienionym 
Instytucjom i Osobom, a także wszystkim 
innym, k tórzy swym dzia łaniem lub posta­
wą przyczynil i się do zrealizowania tej bo­
gatej w efekty imprezy. Osobne słowa go­
rącej wdzięczności od wszystkich uczestni­
ków ' wyprawy za okazaną pomoc i uczyn­
ność należą się naszym tureckim przyjacio­
łom — drowi Osmanowi Bozokowi i drowi 
Niha i l Sóndekmen z Instytutu Cukrownictwa 
w Ankarze, dyrektorom cukrowni w Kajseri 
i Kony i , prezesowi K l u b u Alpinistycznego w 
Ankarze, L . O. Czykygilowi, personelowi 
Ambasady P R L w Ankarze i Generalnego 
Konsulatu w Stambule oraz wyjątkowo goś­
cinnemu mgrowi Jerzemu Olejniczakowskie-
mu. 
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WITOLD MARCHEWKA 

Przygody na Dem i rkazyku 
W dolinie Y e d i Goller spędzi l iśmy już 

szereg pe łnych uroku dni. Mamy za sobą 
wycieczki i p iękne wspinaczki, także pierw­
sze przejścia ścian. Poznal iśmy dokładnie 
uk ład doliny i położenie dolin sąsiednich, 
charakter skał i ź ródła wody w postaci ma­
lowniczych jeziorek. Oczarowały nas stro­
me urwiska dolomitowych i wapiennych 
ścian, żó ł to -k remowe i b ia łe w obramowa­
niu doliny, zaś ciemno szare, prawie czar­
ne w po łudn iowych partiach gór. 

N a zakończenie działalności w paśmie 
Aladagh, szykowal iśmy się do poważnego 
wys i łku — zdobycia nową drogą na jwyż­
szego szczytu całego Taurusu — Demirka-
zyka. Zapasy żywności i pal iwa były już 
na ukończeniu , zbliżał się czas powrotu w 
doliny. K o ń c o w y m akcentem pobytu w gó­
rach mia ło być właśn ie wejście na dominu­
jący nad innymi, rozrosły u podstawy, a 
strzelisty w kopule szczytowej Demirkazyk. 

O zmroku i chłodzie wieczoru poprzedza­
jącego wspinaczkę , stłoczeni w sześć osób 
w dwuosobowym namiocie Grzegorza, dłu­
go i żywo dysku towal i śmy nad planami 
zdobycia szczytu. Po wahaniach kierownik 
postanowił , że na Demirkazyk pójdę ja ze 
Stefanem, a Grzesiek z Jackiem zaatakują 
szczyt równolegle zwykłą drogą przez po­
łudniowo-wschodnią grań . 

Ranek... Bezchmurne jak co dzień niebo. 
Jest bardzo zimno. Powierzchnia wody na 
stawkach skrzepła , woda w naczyniach za­
marzła , a trawa przed namiotami błyszczy 
lodową rosą i chrzęści pod nogami. Rusza­
my ostro w kierunku przełęczy w grani, 
oddzielającej naszą dol inę od sąsiedniej , le­
żącej pod południową śc ianą Demirkazyka. 

Ł a t w y teren zaczyna się dalej wznosić 
stromym piargiem, sp ływającym spod prze­
łęczy. Olbrzymie b loki leżą na n im luźno 
i s tanowią potencjalne niebezpieczeństwo w 
razie ich potrącenia . Nie ma nic stałego, 
wszystko leci spod nóg w dół, wbrew na­
szym tendencjom marszu w górę. Za na­
mi, daleko w dole, kolorowymi plamami 
barwią łąkę namioty obozowiska. Z prawej 
strony wyrasta skalne żebro. Jest tu scro-
miej, ale skałki ułatwiają podejście. M i j a 
pierwsze zmęczenie i nawiązuje się rozmo­
wa. Przypominamy sobie wrażen ia z na­
szej „piątki" na północnej ścianie Kyzyłja-
ru. Mówimy o przerażającej pustce tych 
gór — bez ludzi , bez rośl inności i zwie­
rząt, o dz ik im pięknie urwistych i strzelis­
tych szczytów... 

Nagle wysoko nad naszymi g łowami , po­
jawiają się na piargu dwa poprzeczne cie­
nie. Poruszają się one i na skraju uskoku 
ukazują się dwie ludzkie postacie. Stanowi 
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to dla nas ogromne zaskoczenie. Od szere­
gu dni w idywa l i śmy tylko współ towarzyszy 
oraz dobrze nam już znanych pasterzy. Aż 
tu ktoś obcy: To co zobaczyliśmy, to były 
przede wszystkim pstrokate, bufiaste szara­
wary, a dalej długolufe karabiny. Dwaj sto­
jący nad nami ludzie wygląd mie l i srogi — 
obrośnięte twarze, wychudzone policzki , nie­
chlujną odzież. 

Pozdrowi l i śmy ich ruchami rąk, oni jed­
nak zażądali , aby siąść poniżej nich, co 
spełni l iśmy skwapliwie. Sytuacja w y d a w a ł a 
się groźna, gdyż uzbrojeni ludzie nie budzil i 
zaufania. Zaczęli nas indagować o pocho­
dzenie, miejsce pobytu, ilość mężczyzn i 
kobiet w obozie. Przyglądal i śmy się i m w 
czasie rozmowy. Jeden miał okręconą orud-
ną szmatą lewą rękę , zranioną, jak wyjaśni ł , 
zamkiem karabinu. Poradzi l i śmy, aby zeszli 
do naszego obozu, gdzie otrzymają pomoc 
sani tarną. Ta propozycja roz ładowała na­
piętą a tmosferę i rozsta l iśmy sie w zgo­
dzie. Oni zbiegli po piarku i poszli w stro­
nę obozu, a my weszl iśmy na przełęcz. 

Stąd dopiero mogliśmy spojrzeć na drogę, 
k tóra nas czekała. N a drugą s t ronę opa­
dał stromy żleb, częściowo o charakterze 
pionowej rynny, w k tóre j t kwi ł wieczny 
śnieg, a może i lodowczyk. Po łudn iowa ścia­
na Demirkazyka stała niezmiernie rozczłon­
kowaną s t romizną o wysokości 1200 me­
t rów. 

Czarna czeluść stromego żlebu i potężna 
ściana przed nami n a p a w a ł y nas lękiem, A 
może jednak iść po łudniowo-wschodnią gra­
n ią? Ominie się n iemi łe zejście lodową ryn­
ną, nie utraci wysokości . Stefana rozbolała 
noga, na którą narzeka ł od paru dni. A k u ­
rat teraz! T rawer su j ę po północnej stro­
nie grani, szukając możliwości dojścia do 
widocznej po łudniowo-wschodnie j grani na­
szego szczytu. A l e urwisko staje się coraz 
bardziej kruche, przybiera na s t romiźmie, 
wreszcie przewiesza się. Trzeba w i a c a ć na 
p l anowaną t rasę . A więc w dół. w tę pas­
kudną gardziel. Wokół czarno od mroku 
skał, pod nogami lód. progi, wspinaczka 
wcale n ie ła twa. A za wąską doliną biele­
jąca w słońcu po łudniowa ściana, zajmu­
jąca cały horyzont. Gdzie w niej szukać 
możliwości przejścia? 

Z prawej strony, nad nami, widoczna by­
ła po łudniowo-wschodnia grań Demirkazy­
ka, łącząca go z granią biegnącą wokół Yed i 
Goller. P rowadz i ła nią jedynie dotychczas 
znana droga na szczyt. W najniższej części 
sp ływał piarg i przechodził w olbrzymie 
kamienne pole. Dość już mie l i śmy stromych 
piargów. To zniechęciło nas ostatecznie do 
próby zdobycia Demirkazyka granią. Zwró­
ciliśmy krok i do podnóża południowej ścia-
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ny. Moment decyzji przyspieszył widok l u ­
dzi, kończących drogę granią. Wysoko na 
tle nieba, już w kopuie szczytowej, trzy 
czarne kreseczki posuwahy się powoli i jed­
nocześnie do góry. Nie, to nie dla nas. 
Chcemy powspinać się n a p r a w d ę , z biciem 
haków, z asekuracją, z całą magią mani­
pulacji liną. 

Nieco w lewo od środka podstawy ścia­
ny weszl iśmy w skały. I zaczęło s ię! Cala 
ściana, aż pod kopułę szczytową w kszta ł ­
cie głowy cukru, usiana była lasem skalnych 
mnichów, turni i turniczek kilkunasto- i 
k i lkudzies ięc iometrowych. Między n imi — 
misterna sieć rynien, rys, zacięć, kominów 
i żlebów, rzadkie p iarżys te półki i platfor­
my. N a domiar złego stromo i krucho. 
Chcemy t r zymać się ś rodka ściany, a te­
ren spycha nas w lewo. Droga mylna, za­
wiła , uniemożl iwia jąca wgląd w dalszy te­
ren. Przekraczamy głębokie rozpadliny wą­
wozów, wspinamy się poprzez kolejne ryn­

ny i żleby, lawirujemy wśród kruchych tur­
nic i żeber, byle wyżej i bliżej szczytu. M i ­
jają godziny. Wciąż turnie i turnie. D o l i ­
na zapada się w dół. Gasimy pragnienie liżąc 
zlodowaciały śnieg, zalegający depresje, zja­
damy posiadane zapasy. I znowu do góry! 
Trudnośc i rosną. Ze szczelin haki wychodzą 
wraz z gruzem skalnym, kruchość , do jakiej 
nie jes teśmy przyzwyczajeni. Już jes teśmy 
pod kopułą, tu robi się n a p r a w d ę paskud­
nie. Lecą bloki . Teren spię t rza się g w a ł t o w ­
nie. Robi się późno. A już tak blisko wierz­
chołka! Lecz „głowa cukru" jest wysoka i 
trudna — jej zdobycie może po t rwać pa r ę 
godzin. A więc? Rozsądek nakazuje od­
wró t . 

Ja, z bó lem serca, spieszę do wsi aby 
za ła twić transport, Stefan zaś wraca wprost 
do obozu. Może na mojej decyzji zaważy­
ło nie poczucie obowiązku, lecz obawa 
przed ponownym spotkaniem „myśl iwych"? 
A może stromy piarg i lodowa rynna? 

PIOTR MŁOTECKI 

P o l s k i Klob G ó r s k i w g ó r a c h ZSRR 
w 1970 r. 

Latem 1970 r. , P K G sk ierował w góry Z S R R 
16 alpinistów, z k tórych wielu legi tymowało 
się znacznym dorobkiem w górach lodowco­
wych, a czterech wejśc iami na siedmioty­
sięczniki Pamiru lub Hindukuszu. Celem w y ­
jazdu była działalność górska w Kaukazie i 
Pamirze. 

W Kaukazie grupę przyjęto w obozie zrze­
szenia „Spar tak" wT zamian za zimowy pobyt 
w Polsce 15-osobowej ekipy radzieckich alpi-
nis tów-narciarzy. Pobyt w Pamirze, nastąpił 
po działalności treningowo-aklimatyzacyjnej 
i sportowej w górach Kaukazu i miał charak­
ter samodzielnej polskiej wyprawy alpini -
styczno-eksploracyjnej. W y p r a w ę zrealizowa­
no w ramach obchodów leninowskich, w 
oparciu o zaproszenie W. Bogatykowa, sekre­
tarza Centralnej Rady Związków Zawodo­
wych w Moskwie i pomoc formalno-organiza-
cyjną Sektora A l p i n i z m u radzieckich Związ­
ków Zawodowych, reprezentowanego przez A . 
Kaspina i F. Kropfa. Wyprawa korzystała z 
życzliwego zainteresowania radzieckiego 
G K K F i T i Federacji Alp in izmu ZSRR, a 
szczególnie jej sekretarza M . Anufr ikowa, a 
także cennych konsultacji znanego alpinisty 
i geografa W. Racka oraz wybitnych pamir-
czyków K . K u ź m i n a i W. A b a ł a k o w a i kie­
rownictwa działającej równolegle z nami wy­
prawy alpinis tów gruzińskich. 

Za g łówny cel wyprawy postawiono próbę 
zdobycia dziewiczego szczytu w rejonie P i k u 
Lenina i nadanie mu polskiej nazwy, nawią­
zującej do pobytu Lenina w Polsce. Wyprawa 
ta, k tóre j b. trudne zamierzenia alpinistycz-
no-eksploracyjne spla ta ły się z zadaniami o 
znaczeniu politycznym, korzysta ła z patrona­
tu C R Z Z , Federacji Sportowej „ S P A R T A " i 
T P P R oraz reprezentowanego przez znanych 
działaczy pańs twowych i społeczno-poli tycz­
nych Komitetu Honorowego. Wyprawa zabra­
ła z Polski tonę bagażu, w tym żywność 
i ekwipunek, oraz 2400 rubl i na pokrycie 
części kosztów wyprawowych, m. in. na za­
kup uzupełniającej żywności, wynajęcie sa­
mochodów itp. 

W skład wyprawy weszl i : Piotr Młotecki 
(kierownik całości), Wojciech Brański , A n ­
drzej Gardas, Piotr Misiurewicz, Kazimierz 
Olech (zastępca kierownika), Józef Olszew­
ski, Andrzej Pietraszek (lekarz wyprawy), 
Zbigniew Rubinowski, Andrzej Sobolewski i 
Zofia Szajuk. Z wymienionych W. Brańsk i i 

A . Sobolewski uczestniczyli tylko w I i II 
etapie wyprawy. Zespół wyłącznie kaukaski 
tworzyl i : E w a Abgarowicz, Andrzej Czyż, A n ­
drzej Jankowski (kierownik zespołu), Marek 
Rogalski oraz Aleksandra S łupek (lekarz zes­
połu). 
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O t o c z e n i e L o d o w c a O k t i a b r s k i e g o . B i a ł a p i r a m i d a P i k u O k t i a b r s k i e g o (6780 m ) , w p r a w o o d n i ego l o ­
d o w a k o p u ł a P i k u W a r s z a w a (6042). Fot. Zbigniew Rubinowski 

Przebieg działalności 

Grupa wyjechała do Z S R R w dniu 20 
czerwca, powróci ła do kraju 24 sierpnia 1970 
roku, a zatem wyprawa t rwa ła 66 dni. K i l k u 
alpinis tów, a zwłaszcza zespół kaukaski, prze­
bywało w Z S R R krócej . Wyprawa składała się 
z trzech e tapów. 

Etap I zrealizowano na Kaukazie w opar­
ciu o obóz „Szchelda" (12)200 m) z udzia łem 16 
uczestników. Pobyt w Kaukazie członków wy­
prawy pamirskiej t r w a ł 16 dni (od 25 czerw­
ca do 10 lipca). Pobyt pozostałych — o 10 dni 
dłużej . 

Etap II zrealizowano w północnej części 
Pamiru, w oparciu o własną bazę założoną 
w Dolinie Ałajskiej , na polanie Acz ik Tasz 
(3600 m). Baza ta korzysta ła ze ś rodków łącz­
ności (radiostacja) radzieckiego obozu Wysot-
nik. Działalność górska t rwa ł a tu 22 dni (od 
12 lipca do 3 sierpnia) z udzia łem 10 osób. 

Etap III zrealizowano w Pamirze Wschod­
nim, w oparciu o własną bazę. założoną na 
morenie Lodowca Oktiabrskiego (4250 m). 
Działalność prowadzono 14 dni (od 4 do 18 
sierpnia), z udzia łem 8 osób. Działalność ta 
poprzedzona została rekonesansem przepro­
wadzonym w dniach 29-31 lipca przez P. Mło-
teckiego (wespół z alpinistami A r m i i Czer­
wonej), k tó rym objęty został obszar dolin 
Karadżiłgi , Kok-Saj i Bajgaszki oraz doliny 
Uj-Su. Rozpoznania wcześniejsze mia ły na ce­
lu znalezienie dojścia do dziewiczego sześcio-
tysięcznika znajdującego się w bocznej grani 
biegnącej na południowy-zachód od P iku 

Dzierżyńskiego. W związku z realizacją tego 
istotnego programu uczestnicy wcześniejszych 
wyjazdów w Pamir, Młotecki i Sobolewski, 
zostali wyłączeni z zespołu przewidzianego do 
wejścia na P ik Lenina. 

W pierwszych dniach pobytu w Pamirze 
wymienieni wraz z Misiurewiczem i Olechem 
podjęli p róbę wejścia od strony Lodowca L e ­
nina (przez P ik Razdielnaja) na P i k Dzier­
żyńskiego. Po wejściu w bardzo trudnych 
warunkach na wysokość około 5900 m próbę 
tę przerwano. Uznano, że tą długą i uciążli­
wą drogą dotarcie do P i k u Dzierżyńskiego i 
dalej do obranego za cel główny dziewiczego 
sześciotysięcznika w trudnym klimatycznie 
sezonie 1970 r. nie będzie możl iwe. Za ilustra­
cję t rudności może posłużyć fakt, że w 1970 r. 
t radycyjną drogą przez P i k Razdielnaja nie 
wszedł na P i k Lenina ani jeden zespół. 

W jednym z kolejnych wyjść rozpoznaw­
czych, k tó re tym razem zrea l izowałem z alpi­
nistami A r m i i Czerwonej, odkryta została 
najkrótsza i najdogodniejsza droga na P ik 
Razdielnaja. Prowadzi ona z malowniczej do­
l i n k i (równoległej do Acz ik Tasz) znanej pod 
nazwą Taszkengej, co w t łumaczeniu znaczy 
Jasny Kamień . Warto wspomnieć , że w doli­
nie tej mogłem m. in. oglądać zagubiony w 
kępkach kwia tów, dobrze zachowany cmenta­
rzyk z epoki brązu. Wypatrzona przez nas 
nowa droga na P i k Razdielnaja zapewne sta­
łaby się kluczem do osiągnięcia obranego 
przez nas celu, pod warunkiem, że ustal i łaby 
się na jakiś czas dobra pogoda. Z celu tego 
zrezygnowal iśmy wobec uzyskania po wielu 
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zabiegach zgody na przejazd w niezwykle 
atrakcyjny dla nas rejon Karadżiłgi . gdzie 
miel iśmy do dyspozycji całą grupę dziewi­
czych szczytów oraz nie znany dotąd Pola­
kom zakątek Pamiru. 

Wyniki wyprawy 

Ubiegłoroczna wyprawa w góry Z S R R 
przyniosła pełny sukces zarówno w sensie 
sportowym jak i eksploracyjnym. Uczestnicy 
weszli na 12 szczytów w Kaukazie, w dwu 
różnych rejonach — Dolinie Baksanu i D o l i ­
nie Tereku (szczegóły w oddzielnym zestawie­
niu). W Pamirze dokonano wejść na 10 szczy­
tów — w rejonie Doliny Ałajskiej na P i k L e ­
nina (7134 m), P i k 900 Lat Mińska (4800 m) 
i P i k Piotrowskiego (4700 m), zaś w otocze­
niu doliny Kok-Saj na P ik Poronin (6205 m), 
P i k Tatry (6142 m), P ik Warszawa (6042 m), 
P ik Trapecja (6048 m), szczyty 6146 m i 5950 
m e t r ó w w grzbiecie Z u ł u m a r t oraz na usy­
tuowany u styku trzech dolin szczyt 4680 m. 

W górach Kaukazu, gdzie pobyt traktowa­
ny był jako przygotowanie treningowo-akli-
matyzacyjne do działalności w Pamirze, osią­
gnięto pełny sukces alpinistyczny, którego 
k l amrę stanowi pierwszy polski trawers obu 
wierzchołków Eibrusu od ,.Prijutu 11" do 
przełęczy Chotiu-tau. Na podkreś lenie zasłu­
guje fakt, że wyn ik i te osiągnięto w nie­
zwykle trudnych warunkach atmosferycz­
nych . 

Z wyn ików osiągniętych w Pamirze na 
czoło wybija się zrealizowanie głównego celu 
wyprawy: zdobycie bezimiennego dziewiczego 
szczytu o wysokości 6205 m i nadanie mu pol­
skiej nazwy geograficznej — Szczyt (Pik) Po­
ronin. 

Zdaniem znawców sportu wysokogórskiego, 
sukcesem tym nasza wyprawa mogła w peini 
spłacić kredyt zaciągnięty wobec licznych in ­
stytucji i organizacji, k tóre popierały ją i 
udzielały jej pomocy oraz wobec patronują­
cych wyprawie działaczy społeczno-politycz­
nych i pańs twowych . J ednakże na sukcesie 
tym wyprawa nie poprzestała — pomnożyła 
go, zdobywając równocześnie dwa inne dzie­
wicze szczyty, k tó rym nadała nazwy Pik 
Warszawa* (6042 m) i P ik Tatry (6142 m). 

Bezimiennemu, nie zbadanemu do czasu 
naszej wyprawy, lodowcowi otoczonemu przez 
owe trzy sześciotysięczniki, nadano nazwę 
Lodowiec Warszawa (jego długość wynosi 
około 6 km). Ustanowienie zespołu polskich 
nazw w Pamirze, w k tó rym ich dotychczas 
nie było, mimo iż obszar ten był w przeszło­
ści przez Po laków badany, będzie chyba 
trwalszym pomnikiem dla polskiego sportu, 
niż zdobyty na olimpiadzie za tę czy inną 
sportową konkurenc ję złoty medal. W kop­
czykach ustawionych na nowo zdobytych 
szczytach prócz pisemnego aktu złożonego 

* N i e m y l i ć z P i k i e m W a r s z a w a w P a m i r o - A ł a j u , 
z d o b y t y m i n a z w a n y m p r z e z e k i p ę K W w r. 1969 
( „ T a t e r n i k " 1/1970). Red. 
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przez zdobywców pozostawiono proporczyki 
i znaczki (Klubu, C R Z Z , „Sparty" , polskich 
organizacji młodzieżowych i T P P R ) . N a 
Szczycie Warszawa w kopczyku dodatkowo 
złożono emblemat miasta Warszawy. 

P iękny sukces stanowi również wejście 8 
członków wyprawy na Szczyt Lenina (7134 m) 
dokonane w dobrym sportowym stylu (skró­
cenie czasu zużywanego tradycyjnie na 
szturm o 1 pełny dzień). Sukces tej miary, 
bez jakichkolwiek innych wejść szczytowych, 
zadowala większość wypraw, k t ó r e przybywa­
ją do stóp P i k u Lenina. Dodatkową war tość 
daje temu osiągnięciu fakt, że z naszym zes­
połem weszła na s iedmiotysięczny szczyt a l ­
pinistka Zofia Szajuk. Wejściem tym nasza 
Koleżanka us tanowi ła polski kobiecy rekord 
wysokości (dotychczasowy — z r. 1966 — 
ograniczał się do ok. 6400 m). 

Oprócz tego pięknego dorobku sportowego, 
alpinistyczno-odkrywczego i polityczno-pro-
pagandowego, yyyprawa zreal izowała program 
naukowy o charakterze przyczynkarskim w 
zakresie geologii, topografii i medycyny wy­
sokogórskiej . Nadto uczestnicy wyprawy przy­
wieźli do kraju dużą ilość zdjęć fotograficz­
nych, w których utrwalone zostały unikalne 
krajobrazy Pamiru — surowe p iękno tego 
obszaru i jego wie lka oryginalność. 

Z czterech wypraw polskich a lp in is tów w 
Pamir, wyprawa „ P A M I R 70" polski dorobek 
wysokogórski wzbogaca wyją tkowo znacznie. 
W odróżnieniu od trzech pozostałych wypraw, 
k tórych działalność sp rowadza ła się do jedne­
go celu: wejśc ia na P i k Lenina (wyjątek sta­
nowi wyprawa P K G z 1969 r., k tó ra w swym 
dorobku posiada dodatkowo wejście na P i k 
Razdielnaja, 6148 m) — omawiana wyprawa 
zakres dzia łania poszerzyła o nowy, niezwyk­
le interesujący rejon Pamiru Wschodniego 
i o 9 nowych szczytów. Zrozumiałe jest, że 
szczytów tych z s iedmiotysięcznikiem zesta­
wiać nie należy, niemniej 5 z nich to sześcio-
tysięczniki, z k tó rych 3 pozostawały dotych­
czas nie zdobyte. Dzięki dorobkowi omawia­
nej wyprawy polski alpinizm może wreszcie 
leg i tymować się działalnością pami r ską o 
charakterze eksploracyjnym a także autor­
stwem polskich nazw na mapach Pamiru . W 
oparciu o dokonane rozpoznanie możemy pla­
nować kolejną w y p r a w ę tego charakteru. 

Przy okazji podaję, że we wspó lnym dorob­
ku 4 polskich dotychczasowych wypraw w 
Pamir posiadamy wejścia na P i k Lenina 
{7134 m) aż 26 uczes tn ików (osób 24, gdyż 
Młotecki i Sobolewski wchodzil i na ten szczyt 
po 2 razy — różnymi drogami), w tym wej­
ścia trzech alpinistek, s tanowiące polski ko­
biecy rekord wysokości. Samodzielnych szczy­
tów, na k tó re weszli w Pamirze polscy alpi­
niści, jest ogółem jedenaście. 

I. ZESTAWIENIE W E J Ś Ć W K A U K A Z I E 

1. Trawers Elbrusu o d „ P r i j u t 11" do p r z e ł ę c z y 
C h o t i u T a u : W . B r a ń s k i , P . M i s i u r e w i c z , P . M ł o ­
t e c k i , K . O l e c h , J . O l s z e w s k i , A . P i e t r a s z e k , Z . 
R u b i n o w s k i , A . S o b o l e w s k i i z . S z a j u k , 6 — 8 V I I 
1970 r . 

2. Trawersowanie grani Nakra Tau (4227 m) — 
Donguz Orun (4452 m) o d p r z e ł ę c z y Ł o ż n y j do 
p r z e ł ę c z y B e c z o , t r u d n o ś c i 3 a : A . C z y ż , A . G a r -
das , A . J a n k o w s k i i M . R o g a l s k i , 6 — 9 V T I 1970 r . 

3. Bżeduch (4272 m) p n . g r a n i ą , t r u d n o ś c i 3b : 
W . B r a ń s k i , A . G a r d a s i J . O l s z e w s k i , 28 — 29 V I 
1970 r . 

4. Mała Szchelda (4140 m) z p r z e ł ę c z y S r i e d n i j 
P i e r i e w a ł , t r u d n o ś c i 2 a : J . K i s i e l n i c k i , K . O l e c h , 
A . P i e t r a s z e k i Z . S z a j u k , 3 V I I 1970 r . 

5. Trawers Malej Szcheldy i Piku Fizkulturnik 
(4050 m), t r u d n o ś c i 2 a : P . M i s i u r e w i c z , P . M ł o ­
t e c k i i A . S ł u p e k , 2 V I I 1970 r . 

6. Mała Szchelda z p r z e ł ę c z y S r i e d n i j P i e r i e ­
w a ł i Pik Ach-Su (3827 m) z p r z e ł ę c z y A c h - S u , 
t r u d n o ś c i 2a : A . C z y ż , A . J a n k o w s k i , J . O l s z e w ­
s k i i M . R o g a l s k i , 2 V I I 1970 r . 

7. Trawersowanie szczytów Ach-Su i Mała 
Szchelda — o d p r z e ł ę c z y A c h - S u do p r z e ł ę c z y 
S r i e d n i j P i e r i e w a ł , t r u d n o ś c i 3b : A . G a r d a s , Z . 
R u b i n o w s k i i A . S o b o l e w s k i , 2 V I I 1970 r . 

8. Pik Ach-Su z p r z e ł ę c z y A c h - S u , t r u d n o ś c i 
2a : E . A b g a r o w i c z , J . K i s i e l n i c k i , K . O l e c h , A . 
P i e t r a s z e k i Z . S z a j u k , 2 V I I 1970 r . 

9. Pik Projsojuzow (4106 m) o d p ó ł n o c y , t r u d ­
n o ś c i 2b : A . C z y ż , A . J a n k o w s k i i J . O l s z e w s k i , 
3 V I I 1970 r . 

10. Gumaczi (3809 m) — z a c h . g r a n i ą , t r u d n o ś c i 
l b : E . A b g a r o w i c z , A . J a n k o w s k i , P . M i s i u r e w i c z , 
P . M ł o t e e k i , A . P i e t r a s z e k , M . R o g a l s k i , A . S ł u ­
p e k i Z . S z a j u k , 28 V I I 1970 r . 

11. Czegiet Kara Baszy (3770 m), p d . g r a n i ą , 
t r u d n o ś c i 2b : A . C z y ż , J . K i s i e l n i c k i , K . O l e c h i 
A . S o b o l e w s k i ; 28 V I I 1970 r . 

P o w y j e ź d z i e z K a u k a z u g r u p y p a m i r s k i e j p o ­
z o s t a l i c z ł o n k o w i e w y p r a w y p r z e n i e ś l i s i ę z D o l i ­
n y B a k s a n u w r e j o n D o l i n y T e r e k u . P r z e b y w a l i 
t a m p r z e z k i l k a d n i i z r e a l i z o w a l i 2 w e j ś c i a : 

12. Kazbek (5047 m), t r u d n o ś c i 2a : A . C z y ż , A . 
J a n k o w s k i , J . K i s i e l n i c k i i M . R o g a l s k i , 18 V I I 
1970 r . 

13. W e j ś c i e n a Ort-Weri (4300 m), t r u d n o ś c i 2a : 
A . Czyż, A . J a n k o w s k i , J . K i s i e l n i c k i i M . R o ­
g a l s k i , 19 V I I 1970 r . 

II. D Z I A Ł A L N O Ś Ć G Ó R S K A W PAMIRZE 

1. W e j ś c i e n a Pik Lenina (7134 m) p r z e z S k a ł y 
L i p k i n a , t r u d n o ś c i 5a. Z a ł o ż e n i e o b o z u n a w y s o ­
k o ś c i 5800 m : W . B r a ń s k i , A . G a r d a s , J . O l s z e w ­
s k i , A . P i e t r a s z e k , Z . R u b i n o w s k i i Z . S z a j u k , 
15 V I I 1970 r . W e j ś c i e n a s z c z y t w o k r e s i e 24 — 
27 V I I 1970 r . z b i w a k a m i n a w y s o k o ś c i a c h : 4200 m , 
5800 m i 6400 m . Z e j ś c i e z b i w a k a m i n a w y s o k o ś c i 
6800 i 4200 m . Z e s p ó ł j a k w y ż e j o r a z P . M i s i u r e ­
w i c z i K , O l e c h . 

2. Pik 900 lat Mińska (4778 m) a) T r a w e r s o w a ­
n i e ze w s c h . n a z a c h . , t r u d n o ś c i 2b : A . G a r d a s , 
P . M i s i u r e w i c z , J . O l s z e w s k i , A . S o b o l e w s k i i Z . 
S z a j u k , 21 V I I 1970 r . b) Z e j ś c i e z a c h . g r a n i ą , 
t r u d n o ś c i l b : W . B r a ń s k i , P . M ł o t e c k i , K . O l e c h , 
A . P i e t r a s z e k i Z . R u b i n o w s k i , 21 V I I 1970 r . 

3. Pik Pietrowskiego (4700 m) p n . - w s c h . g r a ­
n ią , t r u d n o ś c i l b : P . M ł o t e c k i i A . S o b o l e w s k i . 
24 V I I 1970 r . ; W . B r a ń s k i , p . M i s i u r e w i c z , K . 
O l e c h , J . O l s z e w s k i i Z . R u b i n o w s k i 1 vrn 1970 r . : 
A . G a r d a s , A . P i e t r a s z e k i Z . S z a j u k 3 V J J J 1970 r . 

4. W e j ś c i e n a szczyt 4682 m: A . G a r d a s , P . M i ­
s i u r e w i c z i P . M ł o t e c k i , 6 V I I I 1970 r . 

5. T r a w e r s o w a n i e n i e z d o b y t y c h s z c z y t ó w W a r ¬
szawa (6042 m), Poronin (6205 m) i Tatry (6142 m), 
t r u d n o ś c i 4b : A . G a r d a s , P . M i s i u r e w i c z , P . M ł o ­
t e c k i , K . O l e c h , J . O l s z e w s k i , A . P i e t r a s z e k , Z . 
R u b i n o w s k i i Z . S z a j u k , 7 — 10 vni 1970 r . 

6. Trawersowanie Piku Trapecja (6048 m), t r u d ­
n o ś c i 4 B : K . O l e c h . J . O l s z e w s k i i Z . R u b i n o w s k i , 
14 V I I I 1970 r . 

7. W e j ś c i e n a szczyt 5950 m z P r z e ł ę c z y P r o f -
s o j u z o w , t r u d n o ś c i 2a : P . M i s i u r e w i c z , P . M ł o t e c k i 
i A . P i e t r a s z e k , 14 V I I I 1970 r . 

8. W e j ś c i e n a szczyt 6146 m w g r z b i e c i e Z u ł u -
m a r t , t r u d n o ś c i 4a : P . M i s i u r e w i c z , p . M ł o t e c k i 
i A . P i e t r a s z e k , 15 Yni 1970 r . 
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ZBIGNIEW RUBINOWSKI 

Rejony d z i a ł a n i a wyprawy „ P a m i r 70" 
Obydwa rejony dzia łania wyprawy P K G 

położone są w obrębie centralnego odcinka 
Pasma Zaałajskiego, rozciągającego się ró ­
wnoleżn ikowo pomiędzy przełęczami Tersa-
gar na zachodzie oraz Kyzyłar t na wscho­
dzie. 

Odcinek ten, o długości ok. 92 km, stanowi 
jedno z największych cent rów zlodowacenia 
nie tylko Pamiru ale całej Środkowej A z j i . 
Ś rednia wysokość pasma wynosi ok. 6000 m, 
a kulminuje ono w po tężnym i rozległym ma­

sywie Szczytu Lenina (7134 m). Powierzchnia 
pól firnowych i lodowców zajmuje tu obszar 
864 k m 2 . Z górskiego węz ła Szczytu Lenina 
biorą początek liczne wielkie lodowce, takie 
jak Koman, Lenina, Korzeniewskiego, Ujsu, 
Oktiabrski i W i e l k i Saukdara. 

Pierwszy okres dziaałnia obejmował eksplo­
rację północnych s toków pasma w rejonie ba­
senu Lodowca Lenina i wypływające j z niego 
rzeki Aczkitasz, natomiast drugi —• basen 
Lodowca Oktiabrskiego i rzeki Koksaj . 

R e j o n P i k u L e n i n a . M a p k ę o p r a c o w a ł , c z ę ś c i o w o n a p o d s t a w i e w ł a s n y c h m a t e r i a ł ó w , P i o t r M i s i u r e w i c z -

Rys. Bernard Uchmański 
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Obydwa te obszary położone są w w a ż n y m 
węz łowym punkcie orograficznym, w k t ó r y m 
zbiegają się trzy główne prowincje fizyczno-
geograficzne, wyróżn iane na terenie Pamiru 
i Ałaju, a mianowicie: pó łnocnopamirsko-
ałajska, zachodniopamirska oraz wschodnio-
pamirska. Pierwsza z wymienionych prowin­
cji, w skład której wchodzi m. in . Dol ina 
Ałajska i północne skłony Pasma Zaała jskie-
go, charakteryzuje się kl imatem kontynental­
nym, o dużym zróżnicowaniu temperatur oraz 
umiarkowanej wilgotności . Szerokie i stosun­
kowo kró tk ie doliny północnych skłonów 
pasma wypełniają liczne lodowce cyrkowe, 
odwadniane przez szereg rzek będących lewo­
brzeżnymi dopływami Kyzyłsu, płynącej ku 
zachodowi Doliną Ałajską. Rośl inność ma tu 
charakter stepowy, w górskich dolinach wy­
stępują subalpejskie stepy, a wyżej alpejskie 
łąki. Obszary te uży tkowane są intensywnie 
dla sezonowych wypasów bydła. 

Granica prowincji wchodnio- i zachodnio-
pamirskiej przebiega mniej więcej wzdłuż 
południowego grzbietu iZułumart, odchodzące­
go od g"ównej grani Pasma Zaałajskiego nie­
c i na wschód od Szczytu Lenina. Zworniko-
w y m punktem dla tego grzbietu jest- P i k Je-
dinstwa (6373 m). 

Prowincja zachodniopamirska charaktery­
zuje się silnie wyrażonym wysokogórskim re­
liefem lodowcowym, posiada kl imat konty­
nentalny, wysokogórski . Dna wąskich i głębo­
ko wciętych dolin wypełniają liczne lodowce 
dolinowe, a wśród nich największy górski lo­
dowiec świata — Lodowiec Fedczenki o dłu­
gości 77 km. 

Prowincja wschodniopamirska reprezentuje 
wysokogórski obszar o klimacie z imnym i 
wybitnie suchym. Relief charakteryzuje się 
stosunkowo s łabym rozczłonkowaniem, wyso­
ko wyniesionymi płaskimi i szerokimi dol i ­
nami oraz cyrkami zasypanymi zwykle grubą 
pokrywą osadów lodowcowych i rzecznych. 
Pomimo dużych wysokości bezwzględnych, 
brak tu z uwagi na suchość kl imatu więk­
szych lodowców typu dolinowego- (alpejskie­
go). Charakterystyczne są szczątkowo wyrażo ­
ne pola i lodowce firnowe. Roślinność tej 
chłodnej wysokogórskiej prowincji ma cha­
rakter pustynny lub półpus tynno-s tepowy. 

Omawiany obszar stanowi również ważny 
węzeł hydrograficzny. Lodowce spływające 
zarówno na północ jak i na południe bezpo­
średnio spod Szczytu Lenina, a dające począ­
tek rzekom Koman i Acziktasz — dopływom 
Kyzyłsu oraz rzece Saukdara, będącej dopły­
wem Muksu. należą do dorzecza Amudar i i , 
wpadające j do Morza Aralskiego. Rzeka K o -
ksaj, biorąca początek z Lodowca Oktiabrs­
kiego stanowi lewobrzeżny dopływ Karadż i ł -
gi, wpływające j do wysokogórskiego jeziora 
Karaku ł . Natomiast rzeka Ujsu, wypływająca 
z lodowca o tej samej nazwie, spływającego 
ze wschodnich zboczy bezimiennego grzbietu 
odchodzącego od szczytu Kyzył Agyn, w k tó ­
rym znajdują się m. in. szczyty Poronin, Ta­
try i Trapecja — oddaje swoje wody za po­

ś redn ic twem rzeki Markansu do dorzecza 
Tarymu. 

Rzeźba poszczególnych pasm, grzbietów i 
m a s y w ó w górskich w obrębie centralnego od­
cinka Pasma Zaałajskiego jest słabo rozczłon­
kowana. Uwarunkowane jest to budową geo­
logiczną oraz charakterem procesów erozyj­
nych. 

Pod względem geologiczno-strukturalnym 
Pasmo Zaałajskie wchodzi w obręb północ­
nej, k rawędz iowej części antykl inor ium pół-
nocnopamirskiego. Antyk l inor ium to, zbudo­
wane z u t w o r ó w wieku paleozoicznego, sta­
nowi zachodnie przedłużenie ś rodkowoazja-
tyckiego, fałdowego systemu górskiego K u n -
lun, ' rozciągającego się na obszarze chińskiej 
prowincji Sinkiang. Centralny odcinek Pas­
ma Zaałajskiego i jego południowe skłony 
wchodzą w obręb północnej strefy struktu-
ralno-facjalnej o nazwie Kalaichumb-Sauksaj. 
Północną granicą tej strefy, a równocześnie 
całego północnopamirskiego systemu fa łdowe­
go, jest głęboka strefa roz łamowa zwana dys­
lokacją północnopamirską. W charakteryzo­
wanym rejonie przebiega ona wzdłuż północ­
nych zboczy Pasma Zaałajskiego. Dyslokacja 
ta oddziela mezozoiczne osady fałdowej stre­
fy południowot iańszańsko-ała jskie j , odsłania­
jące się m. in. w zboczach doliny Acziktasz, 
od górnopaleozoicznych skał budujących głó­
wną g rań pasma w rejonie Szczytu Lenina 
oraz grzbiety w otoczeniu lodowców W i e l k i 
Saukdara, Oktiabrski i Ujsu. Dominującą ro­
lę w budowie geologicznej odgrywają na tym 
ostatnim obszarze ciemne skały łupkowe z 
w k ł a d k a m i p iaskowców i tufitowych skal po­
chodzenia wulkanicznego, charakteryzujących 
się zazwyczaj j askrawozie lonym lub fioleto­
w y m zabarwieniem. Tylko sporadycznie wy­
stępują wkładki ciemnych, piaszczystych Ava-
pieni zawierających szczątki koral i , k rynoi -
dów i słabo zachowanych brachiopodów, po­
zwalające określić młodopaleozoiczny wiek 
tych osadów (środkowy i górny karbon oraz 
perm). Takie osady z fauną odsłaniają się m. 
in . w obrębie podstawy rozległej północnej 
ściany Szczytu Lenina, na tzw. Skałach L i p -
kina. Wierzchołkowa kopuła tego szczytu zbu­
dowana jest natomiast, z zieleńcowych skał 
tufitowych, prawdopodobnie również wieku 
karbońskiego. 

W basenie Lodowca Oktiabrskiego odsłania 
się na d u ż y m obszarze monotonna seria łup­
ków fylitowych i kwarcowo-serycytowych, z 
w k ł a d k a m i piaskowców, skał tufitowych. a 
sporadvcznie z w k ł a d k a m i ciemnych wapieni 
z morską fauną. Charakterystyczna jest pow­
szechna obecność w tych skałach pirytu, k tó ­
ry często tworzy pięknie wykszta łcone kost­
kowe kryształki . Osady te, wyróżn iane w lite­
raturze pod nazwą serii Bieleuli , zaliczane są 
do morskich osadów dolnego i środkowego 
karbonu. Skały tej serii buduią m. in. szczy­
ty Warszawa, Poronin, Tatry i Trapecja. 

Obecny stan zlodowacenia Pasma Zaała js ­
kiego i jego przedgórza jest jedynie nikłą po­
zostałością z wcześniejszych, plejstoceńskich 
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okresów intensywnego zlodowacenia, k tóre 
obe jmowało również m.in. całą Dolinę Ałajs­
ką. Pozostałością po tym jest charakterystycz­
ny pagórkowaty krajobraz morenowy (tzw. 
czukurowy). W ciągu ostatnich dwudziestu lat 
stwierdzono znaczne cofanie się n iek tórych 
lodowców. No. czoło Lodowca Lenina cofnęło 
się ok. 1300 m (por. „Ta te rn ik" 1/1971 s. 22). 
Czoło tego lodowca znajduje się obecnie na 
wysokości ok. 3700 m n.p.m, a wysokość gra­
nicy śniegu w tym rejonie wynosi 4730 m. 

Lodowiec Oktiabrski, którego czoło znaj­
duje się na wysokości ok. 4300 m, a granica 
śniegu przebiega na wysokości ok. 5100 m, 
należy do bardzo interesującego typu pię t ro­
wego lodowca dolinowego. Pię t rowość taka 
jest wynik iem nasuwania się w pewnych ok­

resach młodszego lodowca na język lodowca 
starszego, zwykle w dużym stopniu już mar­
twego. Współczesnym przyk ładem takiego 
zjawiska jest Lodowiec Niedźwiedzi w za­
chodnim Pamirze, który w r. 1949 ruszył na­
gle ostro do przodu. W 1963 r. czoło jego po­
sunęło się 2,5 k m w dół doliny, a mierzona 
szybkość pos tępowania lodowca osiągała do 
100 m na dobę. 

Jednym z charakterystycznych zjawisk ob­
serwowanych na lodowcach p ię t rowych jest 
tworzenie się l ab i ryn tów malowniczych turni 
lodowych, zwanych w literaturze radzieckiej 
kalgasporami. P iękne przykłady tego typu 
tworów lodowcowych obserwowano w dolnej 
i ś rodkowej części języka Lodowca Oktiabr­
skiego oraz na lodowcu Warszawa. 

KRYSTYNA SAŁYGA 

Może spróbować właśnie tak? 
Powiedzmy sobie szczerze: doroczne Zawo­

dy Narciarskie K l u b u Wysokogórskiego, jakie 
odbywają się tradycyjnie w lu tym na Kaspro­
w y m Wierchu, nie różnią się niczym od trze­
ciorzędnych zawodów — powiedzmy — bu­
dowlanych, czy nauczycieli. Ot, normalny sla­
lom — gigant, taki, jakich setki widuje się 
na Kasprowym. 

3 kwietnia delegacja G O P R zaproszona zos­
ta ła na doroczne zawody Horskiej Służby. 
Gdy nasi przeczytali zaproszenie — niektó­
rym dech w piersi zaparło. Mianowicie zawo­
dy zorganizowane zostały na trasie: Swistowy 
Szczyt (tak!) — Żabie Jeziorko pod Siodełkiem 
(„Hrebientokiem' ) . Różnica poziomów 1200 rn. 
długość trasy — 12 km. Na całej trasie, poza 
chorągiewkami kierunkowymi, nie było ani 
jednej bramki. Każdy może jak chce. na 
czym chce (narty czy łyże), byle dojechać 
w jak najlepszym czasie. 

Jakkolwiek ze względu na wiatr i mgłę 
obniżono nieco start, zabawa była przewspa-
niała . S ta r towało 27 zawodników i wszyscy 
dojechali. Czas zwycięzcy wyniósł ok. 11 mi­
nut, czasy końcowe przekraczały godzinę. By­
l i tacy, k tórzy zatrzymywali się zmęczeni dla 
z łapania oddechu, by l i i tacy, którzy mimo 
efektownego ..salta", spokojnie przypinali 
narty i pchali się dalej. Wszyscy otrzymali 
nagrody. I to też było bardzo ładne. 

Decydowała dobra kondycja, znajomość te­
renu, wreszcie umiejętność jazdy w k a ż-
d y c h warunkach. Bowiem na górze było 
twardo, niżej — szreń łamliwa, bardzo .nie­
przyjemna na ..bulach" Staroleśnej , dalej — 
znakomity firn, wreszcie na nartostradach — 
szczery lód. N a Siodełku trzeba było przebie­
gać po zielonej łące, a w lesie — płużyć mię­
dzy drzewami na resztkach śniegu i bacznie 
uważać na zdradzieckie korzenie. Zeszłorocz­

ne zawody HS odbyły s ię również w Dolinie 
Staroleśnej , z Zawraciku Rówienkowego. 

Przyznam, że uparcie narzuca się myśl, by 
podobne zawody organizował właśn ie K l u b 
Wysokogórski. Przecież i w naszych Tatrach 
są znakomite tereny do tego celu. Powiedz­
my: start — przełęcz Karb , meta — Zielony 
Staw. A lbo : start — Świnicki Kocioł, meta — 
Zielony Staw. A co za bogactwo t e renów 
przedstawia Dolina Pięciu S t awów! 

Czyż nie warto się nad tym zas tanowić? 

Otl Redakcji. Sprawa charakteru zawodów 
narciarskich K W była już parokrotnie dys­
kutowana w Zarządzie G łównym K l u b u . Jako 
inny ciekawy wzór można by tu podać orga­
nizowane w Szwajcarii od r. 1933 (z parolet­
nią przerwą) Trophee Mezzalama, polegające 
na marszu narciarsko-alpinistycznym z po­
dejściami pieszymi, a nawet lekką wspinacz­
ką. Trasa zawodów jest stale zmieniana — 
reprodukujemy diagram obrazujący profil 
trasy przewidzianej na rok bieżący. 
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Prof. EDWARD PASSENDORFER 

Kazimierz Guzik 
nie żyje 

Dnia 31 grudnia 1970 r. zmar ł Kazimierz 
Guzik, profesor Uniwersytetu Warszawskie­
go. Urodził się 10 stycznia 1911 r. W latach 
1929—34 s tudiował na Wydziale Filozoficz­
nym Uniwersytetu Jagiel lońskiego (geologia, 
geografia, geomorfologia), po czym (1936— 
—1937) specjal izował się na uniwersytecie 
„Max imi l i aneum" w Monachium oraz w 
Akademi i Górniczej w Freibergu Saksoń­
sk im (geologia a lpidów, mechanika gruntów, 
geologia inżynierska) . Od r. 1937 p racował 
w P a ń s t w o w y m Instytucie Geologicznym 
(PIG). Aresztowany 15 lutego 1943 przez 
gestapo za przynależność do P P R , przeszedł 
przez więzienia oraz obozy Oświęcim, Gross-
-Rosen i Litomierzyce. Po powrocie do k ra ­
ju p racowa ł na różnych p lacówkach nauko­
wych, przede wszystkim w IG . W r. 1954 
podjął p racę na Wydziale Geologii U W — 
początkowo na stanowisku docenta a na­
s tępnie profesora nadzwyczajnego. Kolejno 
był k ierownikiem Zakładu, kierownikiem 
Katedry a od 1968 r. — dyrektorem Instytu­
tu Geologii Ogólnej . W latach 1956—1958 
był równocześnie kierownikiem pracowni w 
Zakładzie Nauk Geologicznych P A N . 

Kazimierz Guzik kochał Tatry i dużo po 
nich chodził — turystycznie i wspinaczko­
wo, u p r a w i a ł też taternictwo zimowe. Jak­
kolwiek nie podchodził do tego w sposób 
wyczynowy, ma w swoim dorobku k i l k a no­
wych dróg i w a r i a n t ó w oraz pierwszych 
przejść zimowych (np. drogi W H P 9). Umie­
jętność wspinania się i pos ługiwania sprzę­

tem taternickim szeroko wykorzys tywał w pra­
cy zawodowej, m.in. przy wykreś l an iu pro­
filów grani ta t rzańskich (Niebieskiej Turni , 
Wierchu pod Fajki) . Do K l u b u Wysokogór­
skiego wstąpił w r. 1948. 

Profesor Guzik był przede wszystkim geo­
logiem gór. P racowa ł w Karpatach, ale 
główną dziedziną jego za in te resowań nauko­
wych by ły Tatry, ściślej biorąc — ich półno­
cne reglowe pasmo, k tóre wedle ogólnie 
przyjętych poglądów zostało nasun ię te z po­
łudnia , spoza Tatr, ponad ich trzonem k r y ­
stalicznym. Pasmu temu poświęcił k i l k a prac. 
W jednej z nich zajął się budową jego za­
chodniego odcinka, na jwiększym jednak je­
go osiągnięciem jest praca, k tóre j był i n i ­
cjatorem i współau torem, dotycząca budowy 
regli zakopiańskich. Praca ta zmieni ła ra-

P r o f e s o r K a z i m i e r z G u z i k j a k o t a t e r n i k . 

dykalnie poglądy na s t r u k t u r ę i powstanie 
tej ważne j jednostki budowy Tatr. W miejs­
ce przyjmowanych dotychczas normalnych 
fałdów, autor wyróżni ł na tym obszarze sze­
reg oderwanych od siebie i ponasuwanych 
z południa łusek. Koncepcja ta zmusza do 
innego spojrzenia również na sąsiednie od­
c inki pasma reglowego Tatr, a nawet na i n ­
ne masywy Karpat Centralnych. 

Prof. Guzik miał duże wyczucie geometrii 
mas skalnych, co w połączeniu z nieprze­
cię tnymi zdolnościami rysunkowymi wyra ­
ziło się szeregiem pięknie wykonanych ar­
kuszy mapy geologicznej Tatr, k tórych był 
autorem lub współau torem. Zmar ły był 
również inicjatorem wprowadzenia nowej 
metody badań , polegającej na interpretacji 
zdjęć lotniczych, na k tórych wychodzą pew­
ne szczegóły budowy geologicznej, n iewi ­
doczne przy stosowaniu normalnych obser­
wacj i naziemnych. W oparciu o tę me todę 
została wykonana w pracowni prof. Guzika 
mapa trzonu krystalicznego Tatr Wysokich, 
na k tóre j wyraźn ie zarysowała się sieć spę­
k a ń i przesunięć, rozbijających trzon na 
szereg bloków. Rzuca to b. interesujące świa­
t ło na mechanizm ruchów mas skalnych w 
Tatrach. 

Swymi pracami geologicznymi w Tatrach 
prof. Guzik zapewmił sobie t rwa łe imię w 
historii polskiej geologii. 
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KRYSTYNA SAŁYGA 

WYPADKI LATA 1970 
S t a t y s t y k i G r u p y T a t r z a ń s k i e j G O P R z a n o t o ­

w a ł y w l e c i e 1970 r . 8 i n t e r w e n c j i p r z y w y p a d ­
k a c h t a t e r n i c k i c h . W o b e c o g r o m n e j i l o ś c i w s p i ­
n a j ą c y c h s i ę , l i c z b a t a n i e w y d a j e s i ę z n a c z n a . 
W p o g o d n e d n i n o t o w a n o w k s i ą ż k a c h w y j ś ć po 
30 w p i s ó w d z i e n n i e . A z a t e m — s y t u a c j a p o w y ż ­
s z a s k ł a n i a do o p t y m i s t y c z n e g o s t w i e r d z e n i a , ż e 
w ś w i a t k u t a t e r n i c k i m n i e jes t ź l e . Z d r u g i e j j e d ­
n a k s t r o n y c i ę ż a r g a t u n k o w y w y p a d k ó w (po p o l ­
s k i e j s t r o n i e T a t r a ż 3 z a k o ń c z o n e ś m i e r c i ą ) z m u ­
s z a do z a s t a n o w i e n i a s i ę n a d i c h p r z y c z y n a m i . 

I t u d o c h o d z i m y do m n i e j b u d u j ą c e g o w n i o s k u . 
W i ę k s z o ś ć w y p a d k ó w w y n i k ł a z e l e m e n t a r n y c h 
b ł ę d ó w w z a k r e s i e a s e k u r a c j i i a u t o a s e k u r a c j i . 
M ł o d e p o k o l e n i e t a t e r n i c k i e w s p i n a s i ę d o s k o n a ł e . 
W y t r e n o w a n i w s k a ł k a c h d z i e w c z ę t a i c h ł o p c y z 
ł a t w o ś c i ą p o r u s z a j ą s i ę w t r u d n o ś c i a c h V I s top ­
n i a , a le b r a k p o d s t a w t a t e r n i c k i c h j a s k r a w o w y ­
s t ę p u j e w r a z i e j a k i e j k o l w i e k a w a r i i . O d p a d n i ę ­
c ie jest w y p a d k i e m , j a k i m o ż e s i ę p r z y t r a f i ć n a 
k a ż d e j w s p i n a c z c e . O s t a t e c z n i e p o to w i ą ż e m y s i ę 
l i n ą , b y — w r a z i e o b s u n i ę c i a — n a n ie j z a w i s n ą ć . 
A l e r ó w n i e ż p o to w y m y ś l o n e z o s t a ł y p ę t l e P r u -
s i k a , p o m y s ł o w e w s p o r k i , s y s t e m y p ę t l i i h a k ó w , 
b y w p r z y p a d k u o d p a d n i ę c i a w t e r e n i e p r z e w i e ­
s z o n y m u m i e ć w y d o b y ć s i ę z o p r e s j i . T y m c z a s e m 
w k o m e n t o w a n y c h p o n i ż e j w y p a d k a c h w y r a ź n i e 
z a b r a k ł o o w e j p e r f e k c j i t a t e r n i c k i e j , u p o w a ż n i a ­
j ą c e j do b e z p i e c z n e g o p r z e b y w a n i a d r ó g 
n a j w y ż s z e j s k a l i t r u d n o ś c i . M a m t u z w ł a s z c z a na 
m y ś l i w y p a d k i n a w s c h o d n i e j ś c i a n i e M n i c h a i 
ś c i a n i e p o d K o t ł e m w K a z a l n i c y . 

W y d a j e s i ę , ż e p r z e a n a l i z o w a n i a w y m a g a j ą r ó w ­
n i e ż w y p a d k i z e s p o ł ó w k o b i e c y c h — a ż d w a w 
j e d n y m sezon ie . W y n i k ł y one, n a i l e z n a n e są 
o k o l i c z n o ś c i , z b ł ę d ó w p o d s t a w o w y c h . Z a r ó w n o n a 
p ó ł n o c n e j ś c i a n i e Ś w i s t o w e j C z u b y , j a k i n a M o d ­
rej T u r n i z a w i o d ł a a s e k u r a c j a , a b y ć m o ż e r ó w ­
n i e ż o r i e n t a c j a w s k a l e . 

C o r a z c z ę ś c i e j z d a r z a j ą s i ę w y p a d k i ( M o r s k i e 
O k o ) n i e n o t o w a n i a w k s i ą ż c e w y j ś ć p l a n o w a n e j 
w s p i n a c z k i , c h o ć z d a w a ł o b y s i ę , ż e t e n z w y c z a j 
s t a ł s i ę j u ż n a w y k i e m t a t e r n i k ó w . T y m c z a s e m P o -
s i e w n i k i H a n k i e w i c z w o g ó l e n i e w p i s a l i p l a n o ­
w a n e j d r o g i w K a z a l n i c y i p i e r w s z y m e l d u n e k , 
j a k i o t r z y m a l i r a t o w n i c y , b r z m i a ł , ż e w y p a d e k 
m a m i e j s c e n a f i l a r z e . R ó ż n i c a jes t c h y b a z a s a d ­
n i c z a , a b r a k d o k ł a d n e g o r o z e z n a n i a m o ż e m i e ć 
w p ł y w n a t e m p o p o c z y n a ń r a t o w n i c z y c h . 

N i e k t ó r e w p i s y d o k o n y w a n e są b a r d z o n i e s t a ­
r a n n i e i n o n s z a l a n c k o . N p . w e w r z e ś n i u 1970 r . 
w s c h r o n i s k u p r z y M o r s k i m O k u c z y t a m y w p i s 
n a s t ę p u j ą c y : , , M . Z y g m a ń s k i i J . H o b r z a ń s k i — 
w s c h o d n i a M n i c h a . . . " W y d a j e s i ę , ż e n i e w i e l e w y ­
s i ł k u s p r a w i ł o b y p o d a n i e d r o g i , b i o r ą c p o d u w a ­
g ę , ż e w r a z i e w y p a d k u z z u p e ł n i e i n n e g o m i e j ­
sca d o c i e r a ć b ę d z i e p o m o c . W i n n y m m i e j s c u m u s i 
b y ć z a ł o ż o n e s t a n o w i s k o do z j a z d u W T a r i a n t e m R, 
w i n n y m — do w a r i a n t u U c h m a ń s k i e g o i W a c h o ­
w i c z a , a j e s zcze w i n n y m — do d r o g i S t a n i s ł a w ­

s k i e g o . N a z w i s k a p o w y ż s z e r z u c i ł y m i s i ę w o c z y 
d la tego , ż e n o t o w a n e są j u ż w k r o n i k a c h G O P R . 

O w i e l e l ep ie j p r z e d s t a w i a s i ę s y t u a c j a n a H a l i 
G ą s i e n i c o w e j . W y d a j e s i ę , ż e m ł o d z i a d e p c i s z t u k i 
t a t e r n i c k i e j d u ż o s k o r z y s t a l i p o d o k i e m d o ś w i a d ­
c z o n y c h i n s t r u k t o r ó w . N i e z a n o t o w a n o t a m t e ż 
ż a d n e g o p o w a ż n i e j s z e g o w y p a d k u . W i e l k a s z k o ­
da, ż e T a t r z a ń s k i P a r k N a r o d o w y n i e w y r a ż a zgo­
d y n a o d s t ą p i e n i e t a t e r n i k o m n i s z c z e j ą c e j o d k i l ­
k u la t „ K s i ę ż ó w k i " , w k t ó r e j m o ż n a b y z o r g a n i ­
z o w a ć p r a w d z i w ą s z k o ł ę t a t e r n i c t w a , t a k b a r d z o 
p o t r z e b n ą n a s z e m u K l u b o w i . 

P o m y ś l n i e u k ł a d a ł a s i ę l a t e m 1970 r . w s p ó ł p r a ­
ca t a t e r n i k ó w z r a t o w n i k a m i , co u w i d a c z n i a ł o s i ę 
w r z e c z o w e j p o m o c y p r z y a k c j a c h r a t o w n i c z y c h . 
S ł o w a u z n a n i a n a l e ż ą s i ę m . i n . R o b e r t o w i M a t u -
s z y k o w i i K r z y s z t o f o w i F e d o r o w i c z o w i z K r a k o ­
w a o r a z d r o w i M a r k o w i M a s i a k o w i z L u b l i ­
n a , k t ó r z y p i e r w s i d o t a r l i p o d P r z e ł ę c z N o w i c k i e ­
go do r a n n e j t u r y s t k i . P o d f a c h o w y m o k i e m l e k a ­
r z a c z y n i l i w s z y s t k o , b y u t r z y m a ć p r z y ż y c i u 
ś m i e r t e l n i e r a n n ą . W y p r a w a r a t o w n i c z a d o c h o ­
d z ą c do m i e j s c a w y p a d k u m i a ł a j u ż z a ł o ż o n e l i n y 
p o r ę c z o w e , co n i e z m i e r n i e u s p r a w n i ł o p r z e b i e g 
a k c j i . P o d o b n y c h p r z y k ł a d ó w o f i a rne j p o m o c y 
m o ż n a b y p r z y t o c z y ć w i ę c e j . A oto p r z e g l ą d p o ­
w a ż n i e j s z y c h w y p a d k ó w . 

14 l i p c a d w a z e s p o ł y d w ó j k o w e w y b r a ł y s i ę na 
p ó ł n o c n ą ś c i a n ę Ś w i s t o w e j C z u b y . W p i e r w s z y m 
z e s p o l e s z l i T a d e u s z D y g a z K r a k o w a i A d a m 
M a r a s e k z Z a k o p a n e g o , w d r u g i m — 18- le tn ia A n ­
n a G o r c z y c a ( K o ł o Z a k o p i a ń s k i e K W ) i 23- le tn ia 
J ó z e f a G i l z K r a k o w a . C z w a r t y w y c i ą g z a c z ę ł a 
p r o w a d z i ć J ó z e f a G i l . P o p r z e b y c i u k i l k u m e t r ó w 
o b s u n ę ł a s i ę o n a i w y r w a ł a ze s t a n o w i s k a p a r t n e r ­
k ę . Z n a j d u j ą c y s i ę w y ż e j t a t e r n i c y u j r z e l i s p a d a ­
j ą c e d z i e w c z ę t a . A n n a G o r c z y c a p o n i o s ł a ś m i e r ć 
n a m i e j s c u , J ó z e f a G i l p r z e t r a n s p o r t o w a n a zos ta ­
ł a do s z p i t a l a . 

D o k ł a d n a p r z y c z y n a w y p a d k u n i e jes t z n a n a . 
A n n a G o r c z y c a i J ó z e f a G i l p o s i a d a ł y n a s w y m 
k o n c i e d r o g i do s k a l i n a d z w y c z a j t r u d n e j . J e d ­
n a k ż e w y b ó r tej ś c i a n y , z n a n e j z w i l g o c i i bu jne j 
r o ś l i n n o ś c i , w y d a j e s i ę o tej p o r z e r o k u n i e z b y t 
f o r t u n n y . N i e w ą t p l i w i e j e d n a k p r z y c z y n ą t r a g e d i i 
b y ł o z l e k c e w a ż e n i e z a s a d so l idne j a s e k u r a c j i , c z ę ­
ste — n i e s t e t y — w z e s p o ł a c h k o b i e c y c h . S t a n o ­
w i s k o A n n y G o r c z y c y n i e b y ł o p e w n e . N a l i n i e 
ł ą c z ą c e j t a t e r n i c z k i z n a j d o w a ł s i ę s t a r y h a k p r z e ­
l o t o w y , s t ą d w n i o s e k , ż e G o r c z y c a a s e k u r o w a ł a 
„ z r ę k i " . I s tn i e j e t e ż p r z y p u s z c z e n i e , ż e s t a r y h a k 
( h a k i ? ) , z k t ó r e g o s k o r z y s t a ł a p r o w a d z ą c a , b y ł 
k i e d y ś u ż y t y do z j a z d u i t a t e r n i c z k i z n a j d o w a ł y 
s i ę n i e n a w ł a ś c i w e j d r o d z e . 

A k c j a r a t u n k o w a , m a j ą c a n a c e l u p r z e d e w s z y s t ­
k i m j a k n a j s z y b s z y t r a n s p o r t r a n n e j , p r z e b i e g a ł a 
w w i e l k i m p o ś p i e c h u , d l a t ego t e ż t r u d n o b y ł o n a 
m i e j s c u z o r i e n t o w a ć s i ę w d o k ł a d n y m p r z e b i e g u 
w y p a d k u . 
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8 s i e r p n i a J a n u s z K u b i c a i J a n u s z T r z o p , obaj 
z K r a k o w a w s p i n a l i s i ę w s c h o d n i ą ś c i a n ą M n i c h a 
w a i l a i . t e m U c h m a ń s k i e g o i W a c h o w i c z a . Z e s p ó l 
p o r u s z a ! s i ę s p r a w n i e , co ś w i a d c z y ł o o n i e z ł y m 
p r z y g o t o w a n i u t e c h n i c z n y m . W czas ie p o k o n y w a ­
n i a o s t a t n i c h p a r t i i d r o g i z a c z ą ł p a d a ć deszcz , 
u t r u d n i a j ą c y w s p i n a c z k ę . P o d o s t a t ń i m o k a p e m , 
i d ą c y j a k o d r u g i J a n u s z T r z o p , o b s u n ą ł s i ę na 
ś l i s k i e j p ł y c i e i s p a d ł k i l k a m e t r ó w , w y r y w a j ą c 
h a k . U s i ł o w a ł w e j ś ć n a r ę k a c h po l i n i e , co s k o ń ­
c z y ł o s i ę n a s t ę p n y m o d p a d n i ę c i e m . S z c z ę ś l i w y m 
z b i e g i e m o k o l i c z n o ś c i u d a ł o m u s i ę d o h u s t a ć do 
ś c i a n y , g d z i e n a n i e w i e l k i m s t o p i e ń k u o c z e k i w a ł 
n a p o m o c . Z j e c h a ł ' do n i ego w s z e l k a c h G r a m -
m i n g e r a E u g e n i u s z S t r z e b o ń s k i i z w i ó z ł go 260 m 
do p o d n ó ż a ś c i a n y . T k w i ą c y n a d o k a p e m J a n u s z 
K u b i c a w y s z e d ł do g ó r y z p o m o c ą z r z u c o n e j l i n y . 

W y p a d e k z a k o ń c z y ł s i ę s z c z ę ś l i w i e , c h o c i a ż . . . 
m o g ł o b y ć z n a c z n i e g o r z e j . P r z e d u d u s z e n i e m u r a ­
t o w a ł T r z o p a s z e r o k i pas a s e k u r a c y j n y , j a k i p o s i a ­
d a ł n a p i e r s i o r a z s z c z ę ś l i w y z b i e g o k o l i c z n o ś c i , 
ż e u d a ł o m u s i ę d o t r z e ć do s t o p i e ń k a . U s i ł o w a n i e 
w y j ś c i a n a r ę k a c h p o l i n i e n a l e ż y z ł o ż y ć n a k a r b 
s z o k u w y w o ł a n e g o o d p a d n i ę c i e m . W t y m t e r en i e 
b y ł o to a b s o l u t n i e p o z b a w i o n e s e n s u . 

17 s i e r p n i a z p i e r w s z e g o w y c i ą g u p ó ł n o c n e j ś c i a ­
n y Z a d n i e g o M n i c h a s p a d ł 21- le tn i J e r z y K o l a s a 
z C h o d z i e ż y , u ż y w a j ą c j a k o c h w y t u r u c h o m e g o 
g ł a z u . S k o ń c z y ł o s i ę n a z ł a m a n i u n o g i i u s z k o ­
d z e n i u k r ę g ó w s z y j n y c h . T o w a r z y s z k a r a n n e g o 
o r a z p r z y b y l i z p o m o c ą t a t e r n i c y w e z w a l i G O P R . 
P r z y c z y n ą , u p a d k u z w y s o k o ś c i o k . 20 m b y ł o 
z l e k c e w a ż e n i e n i e z b y t t r u d n e g o t e r e n u i co z a -
t y m i d z i e — b r a k h a k ó w p r z e l o t o w y c h n a c a ł y m 
o d c i n k u . D z i ę k i u d z i a ł o w i t a t e r n i k ó w , a k c j a p r z e ­
b i e g ł a s p r a w n i e . O d c h w i l i a l a r m u , do m o m e n t u 
p r z e k a z a n i a r a n n e g o l e k a r z o w i , k t ó r y p r z y b y ł do 
s c h r o n i s k a k a r e t k ą P o g o t o w i a M i e j s k i e g o , m i n ę ł o 
z a l e d w i e 3 1/2 g o d z i n y . 

W y p a d e k , p o d o b n y do o p i s a n e g o w d n i u 8 
s i e r p n i a , n i e s t e ty w s k u t k a c h t r a g i c z n y , w y d a ­
r z y ł s i ę 29 s i e r p n i a n a d r o d z e B e r b e k i i G r y c z y ń -
s k i e g o , w i o d ą c e j do K o t ł a w K a z a l n i c y . W k l u c z o ­
w y c h t r u d n o ś c i a c h d r o g i , w czas ie p o k o n y w a n i a 
s k r a j n i e t r u d n e j p r z e w i e s z k i , 21- le tn i H u b e r t H a n -
k i e w i c z z Ł o d z i , i d ą c j a k o d r u g i w zespo le , o d ­
p a d ł k i l k a m e t r ó w , u t r z y m a n y n a l i n i e p r z e z A n ­
d r z e j a P o s i e w n i k a z W a r s z a w y . P r a w d o p o d o b n i e 
po l o c i e n i e o d n i ó s ł ż a d n e g o s z w a n k u . W e z w a ł to ­
w a r z y s z a , b y ten o p u ś c i ł go n i ż e j , n a z n a j d u j ą c ą 
s i ę t a m p ó ł k ę . P o n i e w a ż n i e s t a r c z a ł o l i n y , z a ­
ż ą d a ł o d c i ę c i a , n a co P o s i e w n i k s ł u s z n i e n i e 
c h c i a ł s i ę z g o d z i ć . N i e w i d z i a ł o n m a n i p u l a c j i 
H a n k i e w i c z a z n a j d u j ą c e g o s i ę p r z e d p r z e w i e s z k ą , 
r ó w n i e ż k o n t a k t g ł o s o w y b y ł u t r u d n i o n y . T k w i ą c 
w z a c i ę c i u w n i e w y g o d n e j p o z y c j i , c h o ć a s e k u r o ­
w a n y n a d o b r y c h h a k a c h , p o c z u ł n a l i n i e l u z . P o 
p e w n y m czas i e u s ł y s z a ł z g r z y t b u t ó w po s k a l e , 
j a k b y t o w a r z y s z p o d c h o d z i ł do g ó r y , m i m o ż e 
l i n a w d a l s z y m c i ą g u n i e b y ł a o b c i ą ż o n a . N a s t ę p ­
n i e d o b i e g ł go o d g ł o s s p a d a n i a i u d e r z e n i a k a s k u 
o s k a ł ę . G d y w s z e l k i e p r ó b y n a w i ą z a n i a k o n t a k t u 
n i e p o w i o d ł y s i ę , P o s i e w n i k z a c z ą ł w z y w a ć p o ­
m o c y . 

M a n i p u l a c j e , j a k i e u s i ł o w a ł w y k o n a ć H a n k i e -
w i c z , b y ł y z u p e ł n i e n i e z r o z u m i a ł e d l a r a t o w n i k ó w , 
k t ó r z y z j e c h a l i n a m i e j s c e w y p a d k u . L i n a łą­

c z ą c a t a t e r n i k ó w b y ł a p r z e c i ę t a . J e d n a jej c z ę ś ć , 
b i e g n ą c a o d P o s i e w n i k a , z w i s a ł a l u ź n o w p o w i e ­
t r z u . D r u g a , p r z e w l e c z o n a p r z e z d w a h a k i z n a j d u ­
j ą c e s i ę p o d p r z e w i e s z k ą i z w i ą z a n a n a k o ń c a c h , 
p r z y p i ę t a b y ł a do s z e l e k H a n k i e w i c z a , k t ó r y w i s i a ł 
n a n ie j n i e ż y w y ok . 1 m n a d d u ż ą p ó ł k ą t r a w i a ­
s tą , z k t ó r e j p r a w d o p o d o b n i e ( z d e p t a n a t r a w a ) 
r o z p o c z ą ł n i e f o r t u n n y s tar t n a r ę k a c h . D l a c z e g o 
n i e w p i ą ł s i ę d o l i n y ł ą c z ą c e j g o z P o s i e w n i k i e m 
( g ó r n a a s e k u r a c j a ) , d l a c z e g o n i e u c i ą ł k a w a ł k a 
n a p ę t l e , d l aczego w r e s z c i e , j e ś l i i s t o t n i e z n a j d o ­
w a ł s i ę n a owe j p ó ł c e , n i e z a c z e k a ł n a n ie j n a 
p o m o c — p o z o s t a n i e n i e w y j a ś n i o n e . 

P o d o b n i e , j a k n a M n i c h u w d n i u 8 s i e r p n i a , t a k 
i t u p a r t n e r t a t e r n i k a p o z o s t a ł b i e r n y w o b e c p o ­
c z y n a ń t o w a r z y s z a . T r u d n o p o w s t r z y m a ć s i ę o d 
u w a g i , ż e n a w e t w s k r a j n i e t r u d n y m t e r en i e i 
p r z y w y j ą t k o w e j e k s p o z y c j i , j es t m o ż l i w e z e j ś c i e 
po l i n i e (pę t l i ) n a s k r a j p r z e w i e s z k i , b y p r z y n a j ­
m n i e j p o k i e r o w a ć p o c z y n a n i a m i z a s z o k o w a n e g o 
t o w a r z y s z a , z w ł a s z c z a , ż e m u s i a ł y one t r w a ć d ł u ­
go. Z a k ł a d a m — o c z y w i ś c i e — ż e k a ż d y z t a ­
t e r n i k ó w , w y b i e r a j ą c s i ę n a s k r a j n i e t r u d n ą d r o g ę , 
d y s p o n u j e p r z y n a j m n i e j d w i e m a p ę t l a m i o s o b i s t y ­
m i . C h y b a n a t y m m . i n . p o l e g a d o ś w i a d c z e n i e 
t a t e r n i c k i e , k t ó r e g o w o b u p o w y ż s z y c h w y p a d ­
k a c h — n i e s t e t y — z a b r a k ł o . 

M o ż n a b y 1 tu ta j p r z y t o c z y ć w i e l e p r z y k ł a d ó w 
p o d o b n y c h s y t u a c j i , k t ó r e m o g ą s i ę p r z e c i e ż p r z y ­
t r a f i ć n a w e t b a r d z o d o ś w i a d c z o n y m t a t e r n i k o m , a 
z k t ó r y c h — u d a ł o s i ę i m w y j ś ć bez s z w a n k u . 
Z a r ó w n o P o s i e w n i k , j a k i H a n k i e w i c z b y l i c z ł o n -
k a m i - s y m p a t y k a m i K W , z czego w o l n o w n i o s k o ­
w a ć , ż e d r o g a p r z e k r a c z a ł a z n a c z n i e i c h m o ż l i w o ś ­
c i . 

( N a t e m a t o k o l i c z n o ś c i p o w y ż s z e g o w y p a d k u 
s ł y s z y s i ę w i e l e w e r s j i p r ó b u j ą c y c h w y j a ś n i ć 
z a i s t n i a ł ą s y t u a c j ę . W y d a j e s i ę j e d n a k , ż e t y l k o 
o p i n i ę U z n a ń s k i e g o i J a n i k a o r a z w y p o w i e d z i P o ­
s i e w n i k a , m o ż n a u z n a ć za p r a w d z i w e , r e s z t a — to 
d o m y s ł y i p r z y p u s z c z e n i a , k t ó r e z r e s z t ą n i e r o z ­
w i ą z u j ą s m u t n e j z a g a d k i ) . 

Z p u n k t u w i d z e n i a r a t o w n i c z e g o , w y p r a w a n a ­
l e ż a ł a do b a r d z o t r u d n y c h . Z j e ż d ż a j ą c y w s z e l ­
k a c h G r a m m i n g e r a d o ś w i a d c z e n i r a t o w n i c y , J ó z e f 
U z n a ń s k i i S t a n i s ł a w J a n i k , s t w i e r d z i l i j e d n o g ł o ś ­
n ie , ż e t e c h n i c z n i e ł a t w i e j s z y , m i m o , ż e z n a c z n i e 
d ł u ż s z y , jes t z j a z d f i l a r e m K a z a l n i c y . N a t r u d n o ś ć 
a k c j i w p ł y w a j ą k r u s z y z n a t e r e n u i b e z u s t a n n a n i e ­
m a l e k s p o z y c j a . L i n k a s t a l o w a b i e g n ą c a o d s t a ­
n o w i s k a z j a z d o w e g o , z a ł o ż o n e g o n i e c o p o n i ż e j 
g r z ę d y M i ę g u s z o w i e c k i e g o S z c z y t u C z a r n e g o , a ż do 
p i a r g ó w u p o d n ó ż a ś c i a n y t y l k o w j e d n y m m i e j ­
s c u o p i e r a ł a s i ę o s k a ł ę . P o w o d o w a ł o to n i e r ó w n o ­
m i e r n e r o z ł o ż e n i e d r g a ń 250 m l i n k i . W r e z u l t a c i e 
p o z b a w i o n y m o ż n o ś c i k i e r o w a n i a z j a z d e m r a t o w ­
n i k o r a z z w o ż o n y o d c z u w a j ą b a r d z o p r z y k r e s k o ­
k i , s i ę g a j ą c e k i l k u m e t r ó w . D o tego d o c h o d z ą 
t r u d n e do o p a n o w a n i a w i r o w a n i a w o k ó ł k a r a b i n ­
k a o b r o t o w e g o . W a r u n k i a k c j i p o g o r s z y ł y w i c h u r a 
i deszcz . 

24 w r z e ś n i a 1970 d w a j k r a k o w i a n i e , 26- le tn i A n t o ­
n i G a w o r a i 19- le tni E d w a r d T y r p a , w y b r a l i s i ę 
n a W a r i a n t , , R " n a M n i c h u . T a t e r n i c y p r z y j e c h a l i 
z m i a s t a p o p r z e d n i e g o d n i a i w g o d z i n a c h p o p o ­
ł u d n i o w y c h w y r u s z y l i p o d ś c i a n ę , g d z i e z a b i w a -
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k o w a l i . W c z e ś n i e r a n o r o z p o c z ę l i d r o g ę . D o t k l i w e 
z i m n o i n i e w ą t p l i w y b r a k k o n d y c j i o d b i ł y s i ę n a 
t e m p i e w s p i n a c z k i . P o d o s t a t n i m o k a p e m , i d ą c y 
j a k o d r u g i G a w o r a , w y c z e r p a n y i p r z e m a r z n i ę t y , 
n i e m i a ł s i ł y p r z e p i n a ć ł a w e c z e k i u t r z y m a ć s i ę n a 
r ę k a c h . Z a c z ę t o w z y w a ć p o m o c y . P o n a w i ą z a n i u 
k o n t a k t u g ł o s o w e g o s t w i e r d z o n o , ż e s y t u a c j a jes t 
p o w a ż n a i w y m a g a p o ś p i e c h u . G a w o r a , ś c i ś n i ę t y 
p ę t l a m i , b y ł w s tan ie s i l n e g o w y c z e r p a n i a . P o s t a ­
n o w i o n o w y c i ą g n ą ć o b u do g ó r y z p o m o c ą w i n d y 
i s ze l ek G r a m m i n g e r a . A k c j a n i e b y ł a ł a t w a . 

I s t n i a ł y d u ż e t r u d n o ś c i z w y d o b y c i e m n a o k a p 
G a w o r y , k t ó r y n i e b y ł w s t an ie c h o ć b y w n a j ­
m n i e j s z y m s t o p n i u d o p o m ó c t r a n s p o r t u j ą c e m u go 
r a t o w n i k o w i . P o c z y n a n i a r a t o w n i c z e u t r u d n i a ł o 
z i m n o i p o r y w i s t y w i a t r . 

P r z y c z y n ą w y p a d k u , k t ó r y m ó g ł z a k o ń c z y ć s i ę 
g r o ź n i e , b y ł n i e w ą t p l i w y b r a k n a l e ż y t e g o p r z y g o ­
t o w a n i a d w ó j k i do tego r o d z a j u p r z e d s i ę w z i ę c i a . 
W a k c j i r a t u n k o w e j w z i ę ł o u d z i a ł d w ó c h t a t e r n i ­
k ó w , w y d a j n i e d o p o m a g a j ą c e k i p i e G O P R . 

ANDRZEJ PACZKOWSKI 

Dramat na Grandes Jorasses 
10 lutego 1971 r. Rene Desmaison i 34-letni 

przewodnik, Serge Guosseault, weszli w pół­
nocną ścianę Po in tę Walker z zamiarem po­
prowadzenia nowej drogi — pomiędzy f i la ­
rem a tzw. „Linceul" (Całunem). Był to za­
miar na wielką ska lę — 1200 m wysokości, 
duże partie źle urzeźbionej skały, wiele te­
renu skalno-lodowego, t rudności na całej tra­
sie, pionowa kopuła szczytowa. Drogę plano­
wa l i na podstawie analizy zdjęć, a Desmaison 
miał okazję wypa t rzeć n iek tó re szczegóły 
podczas zimowego przejścia „Całunu" , którego 
dokonał w r. 1968. 

Rene i Serge stanowili zespół, j ak i często 
spotyka się w ekstremalnym alpinizmie, zwła­
szcza w rejonie Mont Blanc. Pierwszy, 41-
-letni, u w a ż a n y za jednego z aktualnie naj­
lepszych (jeśli nie najlepszego w ogóle) wśród 
a lpinis tów Francji , należący do wąskie j czo­
łówki świa towej , mający na swoim koncie 
szereg wspania łych przejść zimowych, jak 
północna ściana Olan (1960), F i l a r Walkera 
(1962), Aigui l l e Verte przez Nant Blanc (1964), 
F i l a r Freney (1967), „Całun" (1968), a w r. 
1961 udział w zdobyciu Jannu, uchodzącego 
za jeden z najtrudniejszych siedmiotysięczni­
k ó w himalajskich. Obok niego Serge — świe­
ży absolwent kursu przewodnickiego, który 
ukończył z notą celującą, b łyskot l iwy wspi ­
nacz, gorliwie i z uporem przygotowujący się 
do wypełn ian ia swego nowego zawodu. Cóż 
zaś może dać lepszą m a r k ę początkującemu 
przewodnikowi, aniżeli wie lka i głośna zimo­
wa tura? 

Początkowo wszystko szło g ładko: w co­
dziennej rozmowie przez radiotelefon z żoną 
dyżurującą na stacji kolejki Flegere, Rene 
składał optymistyczne raporty. 15 lutego: 
„jesteśmy 250 m e t r ó w od wierzchołka. . . M a ­
my nadzie ję osiągnąć go jutro..." A l e od 
dwóch dni wspinali się przy złej pogodzie: 
padał gęsty śnieg, wiał wiatr. W rzeczywi­
stości byl i niewiele powyżej połowy ściany. 
Zaczynała się tragedia Serge'a: odmrożone 

ręce, brak sił do wybijania haków. Najpierw 
stracili ich wiele, potem Desmaison zmienił 
sposób posuwania się — przechodził krótk i 
wyciąg (25 m), zjeżdżał, wchodził ponownie 
wybijając haki i zabierając karabinki , poma­
gał wyjść towarzyszowi, wciągał go wreszcie. 
21 lutego by l i 100-150 m od wierzchołka : w 
ciągu tygodnia przebyli nie więcej , niż 300-400 
m e t r ó w ! 

Odmrożony, pasywny od początku wspi­
naczki (cały czas szedł jako drugi) — Serge 
za łamuje się. W nocy umiera: „zostajemy 
tak, r amię w ramię" . Kontakt radiowy zer­
wany już od 16 lutego („tracić czas ażeby 
próbować połączyć s ię z Flegere o ustalonej 
godzinie? To co trzeba robić, to iść szybko...") 
— żona Desmaisona wzywa pomocy. A w i o -
netki lustrują ścianę, odnajdują namiot -p łach-
tę, widzą jedną osobę, k tó r a wychyla się na 
zewnątrz . A l e prędkość wiatru osiąga 100-120 
k m na godzinę i nie ma co marzyć o lądowa­
niu na szczycie. 24 lutego helikopter wyła ­
dowuje ośmiu r a town ików w schronisku Boc-
calatte (2804 m), na południowych zboczach 
Grandes Jorasses. P r ó b a wejścia na Pointę 
Walker załamuje się jednak wobec niezwyk­
łej groźby lawin. Desmaison czeka —• od 19 
lutego nie zostało nic do jedzenia, 22 wyrzu ­
ca ostatnią zużytą bańkę po gazie... M a ­
kabryczne sny, dzienne zwidy, obok Serge: 
„To nie jest już on. To manekin zakrzepnięty 
w niebieskim kombinezonie..." 

25 lutego wiatr się wreszcie uspokaja, he­
likopter ląduje na przelączce pod kulminacją 
Po in tę Walker, pięciu r a town ików przystępuje 
do akcj i : Gerard Devouassou — antagonista 
Desmaisona jeszcze z czasów słynnej akcji na 
zachodniej Dru („Taternik" 1/1967), po której 
Rene został wykluczony ze związku przewod­
n ików — z jeżdża .w ścianę. 

Dwutygodniowy pobyt w szpitalu, powrót 
do domu. Direttissima północnych urwisk 
Poin tę Walkera czeka? 
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F o t . Christian Parma 

BERNARD KOISAR i CHRISTIAN PARMA 

lodowe jaskinie w Tatrach 
W klimacie umiarkowanym jaskinie lodo­

we nie należą bynajmniej do fenomenów na­
tury. W ubiegłym stuleciu, kiedy dokonywa­
no odkryć pierwszych jaskiń lodowych w 
Tatrach, nie snuto już fantastycznych do­
mysłów na temat genezy lodu, gdyż wcześ­
niejsze poznanie tego zjawiska w Alpach 
oparło się na wieloletnich obserwacjach i stu­
diach naukowych, k tó re doprowadzi ły do je­
go pełnego wyjaśnienia . Od chwi l i rozpoczę­
cia badań pojawia ły się coraz to nowsze p ró ­
by wyt łumaczen ia pochodzenia lodu i jego za­
legania w jaskiniach. Nowe i stare hipotezy 
dopasowywane były z reguły do świeżo od­
krywanych jaskiń. Szybko s t rac i ła aktualność 
teoria t łumacząca powstawanie lodu w pod­
ziemnych korytarzach przez zamrażan ie 
przedostającej się szczelinami „przemrożone j" 
wody, na skutek zmian ciśnienia powietrza 
w jaskini oraz przy wyp ływie wody z w ą s ­
kich, a nawet kapilarnych szczelin. Hipoteza 
powstawania jaskiń lodowych idących ku do­
łowi, przedstawiona przez Amerykanina B a l -
cha w dziele o „lodowniach", po zmodyfiko­
waniu dała pods tawę do t łumaczen ia genezy 
i zachowywania się lodu w jaskiniach sta­
tycznych o korytarzach opadających w głąb 
masywów. Najczęściej jednak pojawiały się 
próby wyjaśn ian ia tego zjawiska w oparciu 

o fantastyczną hipotezę zachowania się w 
jaskiniach pozostałości lodu z okresu lodow­
cowego, próby k tóre miały miejsce także w 
Tatrach. Dowód na n ieprawdziwość tej hipo­
tezy znaleziono po raz pierwszy we Francji , 
gdzie jaskinia Etrau (w Passarment) straci­
ła całkowicie zalodzenie w r. 17,27, a w 1823 
ponownie je odzyskała. Przekonano się w ó w ­
czas, że wys tępowanie lodu w jaskiniach uza­
leżnione jest od innych czynników. Zaczęto 
dostrzegać tak istotne cechy, jak ś rednia rocz­
na temperatura atmosfery zewnęt rzne j , eks­
pozycja otworu, wysokość jego położenia 
n.p.m., profil jaskini, a także ilość wylotów, 
jakie ona posiada, co ma zasadniczy wpływ 
na wewnę t r zną cyrkulację powietrza. 
Uwzględnienie zespołu powyższych czynni­
k ó w pozwoliło na genetyczne podzielenie 
jaskiń lodowych na jaskinie o dynamicznych, 
statycznych i dynamiczno-statycznych wa­
runkach zachowania lodu. 

W latach 1934-35 przeprowadzono w Ta­
trach z inicjatywy Edwarda Paloncyego cie­
kawe doświadczenie, mające na celu sztucz­
ne zalodzenie Jaskini Bielskiej, a szczególnie 
jej pozbawionych szaty naciekowej części 
ws tępnych . Jaskinia ta ma dwa otwory po­
łożone na wysokości 890 oraz 971 m n.p.m., 
jest więc typową jaskinią dynamiczną. W 
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okresie z imowym następuje n a p ł y w zimnego 
powietrza dolnym otworem, a temperatura 
spada w korytarzach nawet do — 25° C. N a 
wiosnę, kiedy temperatura w jaskini jest 
jeszcze ujemna (ok. —3°C), na zewną t rz zaś 
wzrasta już powyżej 0° C, postanowiono zapo­
biec dalszemu podnoszeniu się ciepłoty w 
jaskini poprzez zamknięcie specjalnie w tym 
celu wykonanych podwójnych drzwi w otwo­
rze dolnym. Eksperyment ten nie przyniósł 
spodziewanych wyników, chociaż w pierwszej 
fazie wytworzy ła się wcale pokaźna skorupa 
lodowa o grubości cło 1,5 m, a n iek tó re ko­
lumny naciekowe osiągnęły wysokość 3 m 
i ś rednicę 80 cm. P r ó b a utrzymania t rwałego 
zlodzenia nie powiodła się z dwóch przyczyn. 
Pomimo podwójnych drzwi, nie udało się za­
pobiec cyrkulacji powietrza poprzez liczne 
szczeliny i pęknięcia w partiach przyotworo-
wych, a tym samym nie zmieniono jaskini 
z dynamicznej na statyczną. Nie wzięto też 
pod uwagę faktu, że mające ulec t rwa łemu 
zalodzeniu ws t ępne partie Jaskini Bielskiej 
ze względu na zbyt małą objętość korytarzy 
nie mogą w dostatecznej ilości akumulować 
zimnego powietrza. Tak więc na skutek stałej 
wymiany ciepła pomiędzy zakumulowanym 
w jaskini z imnym powietrzem a otaczającą 
skałą i wodą infiltrującą przez szczeliny do­
szło do podniesienia się temperatury powyżej 
0° C i wytopienia lodu. 

W Tatrach najliczniej reprezentowane są 
jaskinie lodowe typu dynamicznego, w k tó ­
rych atmosfera ulega ciągłym zmianom spo­
wodowanym cyrkulacją powietrza pomiędzy 
otworami. Występowanie jaskiń tego typu 
wiąże się tu z rozwinięciem większości jaskiń 
na predyspozycjach tektonicznych, dających 
możliwość powstania k i l k u o tworów, bądź też 
sys temów zluźnień skalnych, zastępujących 
otwory. 

Klasycznym przykładem jaskini dynamicz­
nej jest system Jaskini Śnieżnej, w k tó rym 
zalodzenie wys tępuje w partiach przyotworo-
wych Jaskini Śnieżnej . Lód zalega od otworu 
(1703 m) do głębokości ok. 70 m, tworząc 
stromy lodospad w ciasnym korytarzyku pro­
wadzącym w głąb jaskini. W bezpośrednim 
sąsiedztwie otworu lód pokryty jest wars twą 
śniegu i f i rnu zasysanego w okresie zimowym 
z zewnątrz . W okresie tym zimne powietrze 
wpada jąc? przez o twór Jaskini Śnieżnej wy­
piera cienlejsze. k tóre uchodzi poprzez otwór 
Jaskini Nad Kot l inami oraz szczeliny w stro­
powych partiach wstępnej części Jaskini 
Śnieżnej . Lód powstaje na skutek zmiennej 
cyrkulacji mas powietrza w poszczególnych 
porach roku, poprzez przetapianie i rekrysta­
lizacje śniegu jak i w y m r a ż a n i e wody prze­
dostającej sie do jaskini systemem szczelin 
i spękań. Lodospad ten ma pewne cechy lo­
dowca górskiego, co między innymi przeja­
wia sie postępującym przemieszczaniem się 
mas lodu. 

Inną jaskinią o dynamicznych warunkach 
zachowania stałego zalodzenia jest Lodowa 
Litworowa, należąca do systemu Jaskini Pta­
siej. Stałe zalodzenie w Jaskini Lodowej L i t ­

worowej sięga ki lkadziesiąt m e t r ó w w głąb. 
Lód powstaje wskutek zamarzania wody są­
czącej s ię okresowo ze „wschodniego kory­
tarzyka" oraz z rekrystalizacji i przetapiania 
się śniegu. Z uwagi na różnicę w wysokości 
położenia otworu Ptasiej Studni (1620 m) i 
Jaskini Lodowej Litworowej (1560 m), cyrku­
lacja powietrza przebiega tam podobnie jak 
w systemie Jaskini Śnieżnej . 

W obu wymienionych wyżej systemach 
jaskiniowych, chociaż reprezentują typ dyna­
micznego systemu dwuotworowego, dopatrzeć 
się można partii o charakterze statycznym. 
Partie te nie są jednak zalodzone, a to ze 
względu na zbyt odległe położenie od otwo­
rów oraz fakt, że nie leżą w bezpośrednim 
sąsiedztwie głównego ciągu cyrkulacji po­
wietrza w jaskini. 

W lecie 1981 r. odkryto w górnych par­
tiach wąwozu K r a k ó w na wysokości 1390 m 
jaskinię o s t a łym zalodzeniu, którą nazwano 
Jaskinią Lodową Krakowską. Tworzy ją pro­
sty, wznoszący się korytarz o długości ok. 35 
m, zalodzony w spągu na przestrzeni ok. 30 
m. Jask in ię tę zaszeregować należy do jaskiń 
dynamicznych jednootworowych, gdzie drugi 
o twór zastąpiony jest systemem szczelin wy­
prowadzających na powierzchnię . Lód tworzy 
się wyłącznie z zamarzania wody przedosta­
jącej się do jaskini w okresie wiosennym i 
jesiennym. 

Z genetycznego puntku widzenia podobne 
zalodzenie występuje w Jaskini Lodowej Spis-
michalowej, położonej na wysokości ok. 1650 
m, w zachodnim zboczu Horwackiego Upłazu 
(Horwackiego Wierchu, 1895 m). Z obszer­
nej komory ws tępne j ciasnymi przejściami 
dotrzeć można do zalodzonych części. Lód 
powstaje na skutek zamarzania wody prze­
dostającej się do jaskini z powierzchni. Woda 
sącząca się w pionowym kominku w najdal­
szych partiach jaskini zamarza tworząc kas­
kadę lodową. Od podnóża kominka opada ku 
otworowi stromy korytarz, k tórego dnem 
pełznie lodospad, docierający do ciasnych 
przełazów wejściowych. Pierwszy w literatu­
rze polskiej opis jaskini, z próbą interpreta­
cji genezy lodu, podał dr A d a m Gadomski w 
r. 1924 w artykule „Nowe groty lodowe w 
Tatrach". Jask in ię tę wskaza ł mu prof. U J , 
L . Kowalsk i . 

Do grupy dynamicznych jaskiń lodowych 
należy również Jaskinia Lodowa Miętusia (ok. 
1600 m), k tórej długość wynosi ok. 25 m. 
Znajdują się w niej trzy zaciski lodowe, a w 
salce końcowej — lodospad. W jaskini tej 
zaobserwować można bardzo silny przewiew, 
co pozwala sądzić, że stanowi ona część 
znacznie większego systemu. Znajduje to rów­
nież potwierdzenie w zalodzeniu szczelin 
skalnych ciągnących się w głąb masywu. 

W północnych stokach zachodniego ramie­
nia Kominiarskiego Wierchu, na wysokości 
ok. 1250 m, odkryto w r. 1966 jaskinię lodo­
wą rozwiniętą na szczelinie tektonicznej, roz­
wartej na szerokość jednego metra, a spada­
jącej w głąb masywu. Dno jaskini Dmuchawa 
(bo taką o t rzymała nazwę) na głębokości ok. 
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12 m stanowi korek lodowo-śnieżny, zagra­
dzający dalsze możliwości eksploracyjne. 
Zaobserwować m o ż n a również zalodzenie 
ścian i parti i przyotworowych, co potwierdza 
przypuszczenie, że jaskinia łączy się z wy­
żej położonym systemem jaskiniowym. W ok­
resie letnim zauważa się s i lny wywiew z niej 
zimnego powietrza. Przeważająca część lodu 
pochodzi zapewne z zamarzania wody desz­
czowej i roztopowej spływającej po ścianach 
w okresie stagnowania wymrożonego powie­
trza w dolnej części jaskini. Dmuchawa jest 
najniżej położoną jaskinią lodową w Tatrach, 
nie wyklucza się jednak możliwości odkrycia 
jaskini lodowej położonej jeszcze niżej , co 
przecież uzależnione jest wyłącznie od zespo­
łu czynn ików warunku jących istnienie lodu 
w korytarzach podziemnych. 

Jaskinia Lodowa Małołącka mimo wyraźn ie 
zaznaczonego tylko jednego otworu, należy do 
grupy jaskiń dynamicznych. Otwór jej znaj­
duje się na wysokości ok. 1650 m w zachod­
niej ścianie Mnichowych Turni . Tuż za cias­
nymi partiami przyotworowymi osiąga się lo­
dospad zaścielający dno opadającego w głąb 
jaskini korytarza. Wskutek zmniejszania się 
ilości lodu, w chwi l i obecnej lodospad nie 
dociera do salki końcowej . Szczelina brzeżna, 
widoczna wzdłuż lodospadu na całej prze­
strzeni, łączy się prawdopodobnie z obszer­
nym ale zagruzowanym dolnym otworem jas­
k in i , w k tó rym wyczuwa się nieznaczny prze­
wiew chłodnego powietrza. Genezy lodu do­
p a t r y w a ć się można w zamarzaniu sączącej 
się ze szczelin wody opadowej, a także w re­
krystalizacji śniegu nawiewanego w okresie 
zimowym. 

Klasycznym przyk ładem jaskini lodowej 
statycznej jest Piwnica Lodowa (L'adovy 
sklep), będąca jedyną znaną jaskinią lodową 
Tatr Bielskich. Otwór znajduje się na wy­
sokości 14'33 m, 43 metry ponad często kiedyś 
zwiedzaną Jaskinią Alabast rową. Jaskinię 
stanowi korytarz o długości 47 m, opadający 
od otworu pod ką tem 40° a dalej tylko 30°, 
zasłany odpęknię tymi od stropu głazami. L e ­
żące na dnie korytarza wanty związane są lo­
dem spągowym, a z dna wyras ta ją liczne 
stalagmity lodowe. Końcowe partie jaskini, 
położone ok. 18 m poniżej otworu, umożl iwia­
ją gromadzenie się w okresie zimowym 
chłodnego powietrza z zewnątrz. W partiach 
tych lód utrzymuje się przez cały rok. cho­
ciaż w lecie temperatura podnosi się do '3,8°C. 
Powstaje on na skutek zamarzania wody at­
mosferycznej przedostającej się do jaskini po­
przez liczne szczeliny i spękania w stropie 
korytarza. Jaskinia znana jest od ,b. dawna, 
w z m i a n k ę o niej znajdujemy m. in. u Samue­
la iRotha w artykule ,,Die Hóhlen der Hohen 
Tatra und Umgebung". 

Kolejną jaskinią lodową statyczną jest Jas­
kinia Lodowa Mulowa, której o twór znajduje 
się w orograficznie lewym ograniczeniu pro­
gu Dol ink i Mułowej (ok. 1800 m). Wielkie na­
gromadzenie mas lodu rozprzestrzenia się na 
całej długości jaskini liczącej ok. 500 m ko­
rytarzy, z wyją tk iem parti i przyotworowych 

(nyży skalnej) i korytarzyka końcowego, pro­
wadzącego do salki z syfonem piaszczystym. 
Woda przedostająca się do jaskini zamarza 
tworząc nie tylko powłokę lodową na dnie 
korytarzy lecz również bogatą szatę nacie­
kową. Wydobywające się z jaskini w okresie 
letnim powietrze powoduje powstawanie sza­
dzi i oszronienie ścian w partii przyotworo-
wej. 

Jaskinię Lodową w Krzesanicy opisał w 
r. 1924 A d a m Gadomski, k tó ry zwiedził ją 
dzięki informacjom uzyskanym od W. Kuź­
niara. Wlot znajduje się na wschód od l i n i i 
spadku Szczerby między Krzesanicą a Cie­
mniakiem, na wysokości ok. 1900 m. M i m o 
kilkakrotnie podejmowanych prób, otworu w 
późniejszych latach nie odnaleziono. A . Ga ­
domski podaje następujący opis jaskini : 
„Grota zapada się w głąb od wylotu i po­
stępując, wkró tce napotykamy lód opadający 
ku dołowi. Schodzenie po tym stromo nachy­
lonym lodzie jest naj t rudniejszą partią... W 
dolnej części grota jest ca łk iem lodem zablo­
kowana." Istnieją podstawy by sądzić, że jest 
to jaskinia typu statycznego o- profilu opada­
jącym, w której lód powsta ł z rekrystalizacji 
i przetopienia śniegu nawianego w okresie 
zimowym, a utrzymuje się ze względu na ko­
rzystny profi l jaskini i ekspozycję otworu ku 
północy. 

Interesującą jaskinią typu statycznego o 
profilu opadającym jest Lodowa Studnia (L 'a-
dO'va priepast), k tóre j o twór leży na połud­
niowych stokach Krzesanicy, ponad Swis tów-
ką Liptowską, na wysokości 11938 m. Studnia 
wejśc iowa o średnicy ok. 3 m tuż poniżej ot­
woru przechodzi w rozszerzającą się szczeli­
n ę tektoniczną. Od głębokości 8 m dno zaś­
ciela korek z przekrystalizowanego śniegu, 
wsypującego się do otworu w okresie zimo-
Avych opadów atmosferycznych. Do głębokoś­
ci 18 m zalega stożek śnieżno-lodowy, w k tó ­
rym pojawna się kolejno lód firnowy a dalej 
lód krystaliczny. Nachylona komora leżąca na 
głębokości 18—22 m pozbawiona jest pokrywy 
lodowej, kontynuującej się od dolnej części 
komory w głąb jaskini w postaci lodowego 
korka, k tórego zasięg stwierdzono do głębo­
kości 70 m, a w równoległe j , bliźniaczej stu­
dni — do głębokości 60 m. Jeśl i uwzględnić 
fakt osiągnięcia w Lodowej Studni głębokoś­
c i 70 m w szczelinie brzeżnej między ścianą 
skalną a masą lodowego korka, a także to, 
że dno bliźniaczej studni stanowi również ko­
rek lodowy — można przypuszczać, że jaski­
nia ta jest znacznie głębsza. W jaskini w na­
turalny sposób rozgraniczony został lód się­
gający do nachylonej komory a pochodzący 
z rekrystalizacji nawianego do otworu śnie­
gu od lodu powstałego z przetopienia śniegu 
i lodu firnowego oraz z zamarzania wody 
przedostającej s ię do jaskini systemem szcze­
l i n z powierzchni. W tym pierwszym zauwa­
żyć można warstwowanie odpowiadające 
rocznym przyrostom. Korek lodowy sięgający 
w głąb jaskini od poziomu —22 m tworzy 
lód krystaliczny, powstający przez zamarza­
nie wody obficie przedostającej się do jaskini 
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w okresie topnienia śniegu na nasłonecznio­
nym zboczu. Lodowa Studnia charakterem 
swym przypomina Tr ig lavską breznę z A l p 
Juli jskich. W obu tych jaskiniach następują 
szybkie zmiany konfiguracji lodu tworzącego 
lodowe kork i w kominach krasowych. Rozpa­
trując genezę systemu krasowego posiadają­
cego olbrzymią s tudnię wejściową z nagro­
madzonym lodem, a przy tym niewielką prze­
strzeń ponad lodowym korkiem (w Triglav-
skiej breznie do otworu jaskini wp ływa lo­
dowiec karowy), niedostateczną dla zgroma­
dzenia w okresie z imowym mas chłodnego 
powietrza, zapewniających zachowanie lodu 
przez okres letni (zbocze południowe) , przy­
puszczać można, -że pod lodowym korkiem 
ciągnie się system krasowych studni i koryta­
rzy nie wypełn ionych lodem, a będących 
g łównym rezerwuarem zimnego powietrza, 
pozwalającego na stałe utrzymywanie się lo­
du w jaskini. 

N a pograniczu grupy jaskiń lodowych typu 
dynamicznego i statycznego wydziel ić można 
jaskinie o cechach mieszanych — dynamicz-
no-statyczne. P rzyk ładem może tu być Jaski­
nia Lodowa w Ciemniaku (1715 m), znana 
także jako Lodowa w Kamiennem lub Dz iu ­
ra Lodowa. Pierwszą wiadomość o niej po­
dał w r. 1883 G. Ossowski, opierając się na 
informacjach uzyskanych od górali. Jaskinia 
ta, często wzmiankowana w literaturze, do­
czekała się najpełniejszego opracowania nau­
kowego. Liczne wypowiedzi na temat genezy 
lodu różnią się dość znacznie. Jako jeden z 
pierwszych podjął ten temat W. Goetel (1925), 
s twierdzając że n iewątp l iwie jest to jaskinia 
typu dynamicznego. Dalsze p róby t łumacze­
nia genezy lodu, jak i notatki naukowe po­
święcone lodowej szacie naciekowej, zawarte 
w publikacjach Chrobaka, Gadomskiego, G a ­
wła, Gradzińskiego, Zwolińskiego i innych, 
nie dały zadowalającego wyjaśn ien ia powsta­
wania lodu. K . Kowa l sk i (1953) podsumował 
dotychczasowe poglądy i w oparciu o nie, a 
także o własne obserwacje mikrokl imatycz-
ne, potwierdzi ł przypuszczenie W. Goetla o 
dynamicznym charakterze jaskini, stwierdza­
jąc zarazem, że „Nowy Korytarz" ma charak­
ter typowo statyczny. Obecnie stwierdzić mo­
żemy, że również „Dolna Komora" jest przy­
k ładem statycznego typu jaskini lodowej. 
Słuszność zachowało przypuszczenie W. Goe­
tla o dynamicznym charakterze jaskini w 
odniesieniu do głównego ciągu prowadzącego 
od otworu aż do Platformy Stefana i Komina 
Tadeusza, łączącego się szczelinami z po­
wierzchnią (w kotle Zadnie Kamienne). Sta­
tyczny charakter Dolnej Komory i Nowego 
Korytarza upoważnia do zaliczenia jaskini 
do typu dynamiczno-statycznego. Lód zaście­
lający dno Wielkiego 1 Korytarza, Nowego K o ­
rytarza, tworzący spąg i strop Dolnej Komory 
oraz dający bogatą szatę naciekową (lodo­
spady, stalaktyty, stalagmity, s łupy lodowe 
itp.) powstaje w okresie największych w a h a ń 
temperatury, jesienią i wiosną, na skutek 
zamarzania wody opadowej i roztopowej, 
przedostającej się do jaskini z kot ła Zadnie 

Kamienne. Stwierdzona laminacja lodu o 
miąższości sięgającej k i l k u m e t r ó w skłoniła 
Z. Jaworowskiego (1967) do podjęcia badań 
mających na celu ustalenie wieku poszcze­
gólnych warstw lodu, a nas tępnie określenie 
koncentracji ołowiu (mg/litr) w warstwach 
odpowiadających rocznym przyrostom lodu, 
wynoszącym 3—12 cm. Najstarsza badana 
warstwa pochodziła z 1923 r., co nie oznacza, 
że w jaskini nie wys tępuje lód sprzed tego 
okresu. W lodowym profilu stwierdzono 
wzrost zawartości ołowiu, co pozostaje w ści­
słej zależności od całkowitego rocznego w k ł a ­
du spalanego węgla i innych pal iw w ener­
getyczny system świata . Systematyczny wzrost 
zawartości Pb w profilu lodowym zaburzony 
jest poprzez oddzia ływanie znajdujących się 
w pobliżu Tatr ośrodków przemysłowych. 

Poza jaskiniami lodowymi spotykamy r ó w ­
nież w Tatrach jaskinie charakteryzujące się 
mniej lub bardziej s ta łym zaleganiem śniegu. 
Są to jaskinie statyczne, najczęściej w ksz ta ł ­
cie pionowych studni, na k tórych gromadzi 
się śnieg. Zdarza się, że śnieg ten w pewnych 
okresach ulega przetapianiu i rekrystalizacji, 
tworząc f i rn a nawet niewielką powłokę lo ­
dową. Należałoby zaliczyć do nich Śnieżną 
S tudnię w Krzesanicy, Śnieżną Studnię w 
Małołączniaku, Mnichową Studnię , Bliźniacze 
Studnie i wiele innych. 

Ta t rzańsk ie jaskinie lodowe — jest ich w 
sumie ki lkanaście — stanowią niezwykle i n ­
teresujące zabytki przyrody nieożywionej , o 
dużym i wielostronnym znaczeniu dla nauki . 
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CHRISTIAN PARMA 

Gruberhornhohle po raz drugi 
W sierpniu 1970 r. działała w jaskini G r u ­

berhornhohle w Aus t r i i druga z kolei wypra­
wa K l u b u Wysokogórskiego. W oparciu o 
kontakty nawiązane we wrześn iu 1969 r. 
przez 4-osobową w y p r a w ę S T J K W Zakopane 
(„Tatern ik" 1/1970), tuż po powrocie do kraju 
przystąpi l iśmy do organizacji liczebnie.] szej 
wyprawy, której celem byłoby podjęcie p ró ­
by pogłębienia jaskini . Pos tanowi l i śmy roz­
wiązać otwarte problemy eksploracyjne w re­
jonie dna (ok. —600 m), spene t rować ew. 
połączenia z Gruberhornhohle jaskiń leżących 
ok. 200—300 m ponad otworami oraz posunąć 
się dalej ku górze w kominie Bergspalte, 
wznoszącym się powyżej górnego otworu. 

Wyprawa Komis j i Taternictwa Jaskiniowe­
go Z G K W wyjechała z kraju 2 sierpnia w 
składzie : Janusz Baryła , Jerzy Dobrzyński , 
Jacek Kibiński , S tan i s ław Kopeć, Edward 
Ostapowski, Christ ian Parma (kierownik), 

S z k i c o w y p r z e k r ó j G r u b e r h o r n h o h l e . Z a c z e r n i o n o 
p a r t i e o d k r y t e w c z a s i e w y p r a w y K T J K W w 1970 r . 
( O z n a c z e n i a : 1 — o t w ó r g ó r n y , 2 — B e r g s p a l t e , 
3 — S c h w a r z e r D o m , 4 — K r u p p - v . - B o h l e n - H a l l e , 
5 — Oase , 6 — R o h r b r u c h s c h a c h t , 7 — W a s s e r -
schach t , 8 — P o l e n s c h a c h t , 9 — F a t a m o r g a n a , 
10 — R e g e n s c h a c h t ) . 

Opracował Tadeusz Rojek 

Apoloniusz Rajwa, Ryszard Rodziński, Ta­
deusz Rojek (zastępca kierownika), Andrzej 
Skwirczyński i Jan Woźniak. W Salzburgu 
dołączyło się do nas 3 Aus t r i aków z Landes-
verein fur Hóh lenkunde Salzburg: Heinz 
Ager, Bruno Kaufmann i Walter Klappacher 
oraz 1 Niemiec z Verein fi ir Hóh lenkunde 
Munchen — Anton Mul ler . Wyprawie towa­
rzyszyła grupa pomocnicza: E r i k a Ki t te l , 
Hans Baumgartlinger (propaganda), Rudolf 
Poiger (ratownictwo) i Wolfgang Worliczek. 
Stałą pomocą służyli nam Prezes L . f . H . w 
Salzburgu, W i l l i Repis oraz reporter pisma 
„Quick", Car l -Heinz Mi ihmel . 

Strona austriacka zapewni ła transport ca­
łości sprzętu z Salzburga pod otwór jaskini, 
udostępni ła wyprawie zagospodarowaną b u d ę 
Diwakową, z a g w a r a n t o w a ł a połączenie telefo­
niczne z dnem jaskini oraz łączność radiową 
ze schroniskiem Barenhiitte. Nasi gospodarze 
opracowali też szczegółowy wielostopniowy 
system alarmowo-ratunkowy, włącznie ze 
zmobilizowaniem wszystkich austriackich i 
n iektórych zagranicznych ośrodków speleolo­
gicznych, policji, Czerwonego Krzyża itp. Po­
siadając s tały kontakt radiowy oraz mając 
do dyspozycji k i l k a samochodów można było 
w razie potrzeby w ciągu niewielu minut roz­
począć ew. akcję ra tunkową. 

Wyprawie, wyjąwszy niewiele dni pogod­
nych, towarzyszyły ciągłe opady atmosferycz­
ne. U t rudn ia ło to znacznie akcję podziemną 
i powierzchniową. Wieloma studniami spada­
ły wodospady, a stan wody w jaskini prze­
kraczał wielokrotnie poziomy notowane w 
warunkach normalnych. 

Przebieg wyprawy 

Wyjeżdżając z kraju jedenastka zabra ła z 
sobą tylko ok. 400 kg sprzętu biwakowego i 
osobistego. Większość sprzętu oraz żywność, 
pracowicie upchane w 36 bębnach, wys ła l i ś ­
my do Salzburga koleją (ok. 1100 kg). Cały 
bagaż wyprawy, łącznie z austriackim ważący 
przeszło 2 tony, przetransportowany został 
pod o twór jaskini z boiska piłkarskiego- w 
Gol l ing w dniu 4 sierpnia w rekordowym 
czasie 21/-2 godzin. Tę miłą n iespodziankę 
zgotowali nam Austr iacy angażując do trans­
portu helikopter Austriackiego Radia i Tele­
wizj i . Było to jedno z pierwszych tego ro­
dzaju przedsięwzięć w speleologii świa towej 
w ogóle. Zaoszczędziło nam ono 4 do 5 dni 
ciężkiego transportu w trudnym i ekspono­
wanym terenie na wysokość przeszło 1300 m 
ponad dno doliny. 

Bazę wyprawy założyliśmy w odległości k i l ­
kuset m e t r ó w od o tworów Gruberhornhohle 
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H e l i k o p t e r W i e d e ń s k i e ­
go R a d i a i T e l e w i z j i 
p o d c z a s t r a n s p o r t u b a ­
g a ż y w y p r a w y p o d 
o t w ó r G r u b e r h o r n h o h l e . 

F o t . Christian Parma 

— pod olbrzymim okapem skalnym w otwo­
rze jaskini Freieckhóhle , na wysokości ok. 
1850 m, 300 m poniżej wierzchołka V d . 
Freieck. Znajduje się tam zagospodarowana 
6-osobowa buda biwakowa. Miejsce na bazę 
nie zostało wybrane przypadkowo: jest to je­
dyny w mia rę poziomy skrawek terenu, na 
k tó rym mogliśmy rozbić 6 naszych namio tów. 
Droga do jaskini prowadzi ła po wąskie j , t ra­
wiastej półce podciętej 100-metrową ścianą. 
Okap jest niewidoczny z drogi podejścia, dla­
tego też wyprawa z r. .1969 nie wiedząc nic 
o chatce biwakowej musia ła wielokrotnie po­
konywać drogę pod otwór. 

Po zagospodarowaniu bazy, już nas tępnego 
dnia po przerzuceniu sprzętu helikopterem, 
rozpoczęliśmy wie lok ie runkową działalność 
jaskiniową. !Z zadaniem dokonania transportu 
sprzętu na głębokość '600 m e t r ó w (Oaza) w y ­
ruszył zespół pod kierownictwem Baryły. Jed­
nocześnie dwójka Kaufmann i Rajwa uda ła 
się na rekonesans do jaskini Dritter Eingang. 
Zespół Bary ły po osiągnięciu głębokości ok. 
400 m wycofał się z jaskini, a transportu do­
kończyła t ró jka Kopeć, Rodziński i Rojek. W 
8 godzin później do jaskini weszła nas tępna 
t ró jka : Kibiński , Klappacher i Mul ler . Ta 
sześcioosobowa grupa działała pod ziemią 
przeszło 6 dni, odkrywając i pokonując 50-
met rową Rohrbruchschacht (—700 m), 60-tme-
trową Wasserschaft (—680 m), 50-metrową 

Regenschacht oraz najgłębszą z pokonanych 
w tej jaskini studni — 85-metrową Polen-
schacht (ok. —770 m). Wszystkie te studnie, z 
k tórych ostatnia sprowadza do najniżej po­
łożonego miejsca w jaskini (—784 m), kończą 
się ciasnymi szczelinami uniemożliwiającymi 
zejście na większą głębokość. 

Grupy szturmowe działały w jaskini w 
oparciu o podziemną bazę wysuniętą, wypo­
sażoną w namioty, sprzęt biwakowy, żyw­
ność, sprzęt oraz telefon łączący ją z po­
wierzchnią i miejscami eksploracji, 15 sierp­
nia do bazy tej dotar ła druga grupa szturmo­
w a : Baryła, Dobrzyński , Ostapowski, Rajwa, 
Skwirczyński i Woźniak. Po pokonaniu k i l k u ­
nastu m e t r ó w poniżej Polskiej Studni i skar­
towaniu tego ciągu rozpoczęto eksplorację 
systemu studni Fatamorgana, do którego wej­
ście znalazł Rajwa. Zespół wyeksplorował ok. 
40 m studni i postanowił wycofać się na po­
wierzchnię . 

19 sierpnia do jaskini weszła trzecia i ostat­
nia grupa szturmowa: Ager, Klappacher, K o ­
peć, Mul ler , Rodziński i Rojek. W y eksploro­
wano dalsze kilkadziesiąt m e t r ó w studni w 
ciągu Fatamorgana, s twierdzając na głębo­
kości 725 m, że dalszą drogę zamyka bardzo 
ciasna szczelina z mocnym przep ływem wo­
dy. Tak więc po wyeksplorowaniu wszystkich 
otwartych p rob lemów w rejonie dna jaskini 
postanowiono rozpocząć wycofanie sprzętu na 
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powierzchnię . Zostało ono zakończone w dniu 
25 sierpnia przez 6-usobową grupę Baryły. 

Równolegle z akcją w rejonie dna prowa­
dziliśmy działalność wspinaczkową w komi­
nie Bergspalte, powyżej górnego otworu 
jaskini. K o m i n ten został pokonany aż do 
stropu (trudności V , A2) przez co jaskinia 
uzyskała przewyższenie 70 m ponad górnym 
otworem. Jej ca łkowi ta głębokość wynosi 
więc obecnie 854 m (—784 m, +70 m). 

Chcąc uzyskać maksyma lną głębokość p ró ­
bowal i śmy połączyć Gruberhornhohle z k t ó ­
rąś z jask iń leżących wyżej . Największe na­
dzieje wiązal iśmy z jaskinią Dritter Eingang, 
usy tuowaną przeszło 200 m nad Gruberhorn­
hohle. Niestety na głębokości ok. 60 m drogę 
w dół zagradza zawalisko. Rozpoczęliśmy 
więc in tensywną działalność eksploracyjną w 
partiach podszczytowych Gruberhornu i w 
sąs iednim karze, wszystkie jednak odkryte 
przez nas jaskinie zamknię te były na głębo­
kości 20 do 30 m korkami lodowo-śnieżnymi. 

Kalendarium wyprawy 

2. V I I I . W y j a z d z k r a j u . 

3. V I I I . P r z y j a z d do S a l z b u r g a . T r a n s p o r t c a ł o ś c i 
s p r z ę t u do G o l l i n g . K o l a c j a p o w i t a l n a w s c h r o n i s ­
k u B a r e n h i i t t e . 

4 . V I I I . T r a n s p o r t b a g a ż u h e l i k o p t e r e m O R F W i e ­
d e ń . 

5 . V I I I . T r a n s p o r t s p r z ę t u do j a s k i n i ( B a r y ł a , D o ­
b r z y ń s k i , O s t a p o W s k i , S k w i r c z y ń s k i i W o ź n i a k ) . 
K l a p p a c h e r i P a r m a za P a r a d i e s (—220 m ) . E k s ­
p l o r a c j a j a s k i n i D r i t t e r E i n g a n g . 

6. V I I I . K o p e ć , R o d z i ń s k i i R o j e k k o ń c z ą t r a n s ­
p o r t s p r z ę t u i z a k ł a d a j ą p o d z i e m n ą b a z ę . K i b i ń s k i , 
K l a p p a c h e r i M u l l e r z a k ł a d a j ą l i n i ę t e l e f o n i c z n ą 
do O a z y . K a u f m a n n i R a j w a za P a r a d i e s . B a r w i e ­
n i e w o d y p r z e p ł y w a j ą c e j p r z e z O a z ę (bez r e z u l ­
t a tu ) . 

7. V I I I . P o k o n a n i e s t u d n i R o h r b r u c h s c h a c h t ( K i ­
b i ń s k i , K l a p p a c h e r i M u l l e r ) . 

8 .VI I I . P o k o n a n i e s t u d n i W a s s e r s c h a c h t ( K o p e ć , 
R o d z i ń s k i , R o j e k ) . E k s p l o r a c j a n o w o o d k r y t y c h 
j a s k i ń ( A g e r , B a r y ł a , D o b r z y ń s k i , K a u f m a n n , O s t a -
p o w s k i , R a j w a , S k w i r c z y ń s k i i W o r i i c z e k ) . 

9 i 10 .VII I . P o k o n a n i e R e g e n s c h a c h t o r a z P o l s k i e j 
S t u d n i ' ( K o p e ć , R o d z i ń s k i i R o j e k ) . 

11-13.VIII. W y j ś c i e z j a s k i n i w d w ó c h z e s p o ł a c h . 
D w u k r o t n a k o n i e c z n o ś ć d o k o n a n i a m a n i p u l a c j i l i ­
n o w y c h w j a s k i n i p r z e z u c z e s t n i k ó w z z e w n ą t r z 
( O s t a p o w s k i , S k w i r c z y ń s k i , W o ź n i a k ) . 

14 .VII I . R e k o n e s a n s p o w i e r z c h n i o w y o t w o r ó w 
w ś c i a n a c h k a r u ' ( K l a p p a c h e r — K i t t e l , S k w i r ­
c z y ń s k i — W o ź n i a k ) . 

W j a s k i n i G r u b e r h o r n h o h l e . W y j ś c i e z t r a w e r s u n i t o w e g o . F o t . Christian Parma 
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15-19.VIII . W O a z i e d z i a ł a j ą B a r y ł a , D o b r z y ń ­
s k i , O s t a p o w s k i , R a j w a , S k w i r c z y ń s k i i W o ż n i a k . 
Z e j ś c i e n a g ł ę b o k o ś ć 784 m , p o k o n a n i e o k . 40 m 
w F a t a m o r g a n i e . 

18. V I I I . R o z p o c z ę c i e e k s p l o r a c j i k o m i n a B e r g ­
s p a l t e . 

19. V I I I . N a e k s p l o r a c j ę p r o b l e m u F a t a m o r g a n a 
w y r u s z a j ą A g e r , K l a p p a c h e r i M u l l e r . 

20. V I I I . D o F a t a m o r g a n y w y c h o d z ą K o p e ć , R o ­
d z i ń s k i i R o j e k . 

21-23.VIII . O s i ą g n i ę c i e d n a w c i ą g u s t u d n i F a ­
t a m o r g a n a . W y c o f a n i e s p r z ę t u do —370 m . W y j ś c i e 
g r u p y na p o w i e r z c h n i ę . E k s p l o r a c j a k o m i n a B e r g ­
s p a l t e i o s i ą g n i ę c i e s t r o p u . 

24-25.VIII . D a l s z y t r a n s p o r t s p r z ę t u z j a s k i n i 
( B a r y ł a , D o b r z y ń s k i , K i b i ń s k i , O s t a p o w s k i , S k w i r ­
c z y ń s k i i W o ź n i a k ) . 

26-30.VIII. R e t r a n s p o r t n a d n o d o l i n y . P r z y j a z d 
d o S a l z b u r g a . W y s y ł k a s p r z ę t u k o l e j ą d o P o l s k i . 

3 1 . V I I I - 1 . I X . W y j a z d z S a l z b u r g a i p o w r ó t do 
k r a j u . 

Wyniki wyprawy 

Jaskinia Gruberhornhohle, pogłębiona przez 
naszą w y p r a w ę z 710 m do 854 in , przesunęła 
się z dwunastego na szóste miejsce na liście 
najgłębszych jaskiń świata . P o paroletniej 
rywalizacj i z naszą Śnieżną (—772 m) o pry­

mat w Europie Środkowej , tym razem zdaje 
się odniosła ostateczne zwycięstwo. Dobrze 
się stało, że sukces ten odnotowali właśnie 
Polacy. 

Zainteresowanie w y p r a w ą ze strony au­
striackich ś rodków masowego przekazu oraz 
miejscowego społeczeństwa było olbrzymie. 
Wyprawie towarzyszyli reporterzy tygodnika 
„Quick", dz ienników „Salzburger Nachrich-
ten" i , ,Volkstimme'' oraz agencji TJPI. Stałe , 
niemal codzienne informacje o wyprawie 
przekazywano również agencjom A P A i D P A , 
radiu i telewizji austriackiej oraz prasie. 

Była to n iewątpl iwie jedna z największych 
i najtrudniejszych w ogóle zagranicznych wy­
praw sportowo-eksploracyjnych, działających 
w jaskini o rozwinięciu pionowym. W czasie 
trzytygodniowej działalności jaskiniowej, 
prowadzonej w bardzo niekorzystnych wa­
runkach hydrologicznych i terenowych, od­
kryto, wyeksplorowano i skartowano: 

1) w jaskini Gruberhornhohle przeszło 400 
m e t r ó w studni i kominów; 

2) w partiach podszczytowych Gruberhornu 
z górą 20 jask iń o łącznej głębokości ok. 450 
met rów. 

Jest to wyn ik eksploracyjny nie mający 
równego na żadnej z dotychczasowych pol­
skich wypraw, krajowych czy zagranicznych. 

TADEUSZ ROJEK 

Polska 
— Dawać m i tu P a r m ę ! — wrzeszczał N i ­

kodem do s łuchawki telefonicznej, przekrzy­
kując huk spadającej wody. — No, stary, jes­
teśmy na dnie. Studnia ma chyba ze sto me­
trów, a niżej jeszcze coś widać i za chwilę 
Tadeusz będzie się tam przymierzał . 

— Dobra, będę dzwonił jak tylko rozpoz­
namy ten dół. Cześć! 

Nikodem p rze rwa ł łączność z powierzchnią 
i zabra l i śmy się do jedzenia. Woda lejąca 
się bez przerwy w studni pozostawiła na nas 
niewiele suchych nitek. Trzeba było uzupeł­
nić kalorie. 

— Tu są dwie możliwości —• bełkotał N i ­
kodem ustami pełnymi suchych he rba tn ików 
•— albo puści szczeliną w dół, albo trzeba się 
będzie wsp inać tych ki lkanaście m e t r ó w w 
górę i może s tamtąd się zjedzie. Zresztą 
oglądnij to sobie dokładnie a potem poga­
damy. 

— A co zrobimy ze Staszkiem? —• zapyta­
łem. 

—• N a razie zostanie u góry, a jakby ostro 
poszło w dół, to go ściągniemy. Szkoda żeby 
się moczył. 

Studnia 
Szczelina była wysoka i wąska, a jej ściany 

pokrywał gruby na palec płaszcz błota. W 
niektórych miejscach zwężała się uniemożl i ­
wiając przejście, w innych była szersza. K i l ­
ka m e t r ó w niżej widać było dno niewielkiej 
sali, k tóre opadało lekko w dół, reszta leżała 
już poza zasięgiem świat ła . 

—• No cóż, spróbuję prosto w dół i zoba­
czymy co z tego wyjdzie — mus ia ł em te sło­
wa trzy razy powtórzyć, zanim Nikodem 
mnie zrozumiał, gdyż szum wody zagłuszał 
wszystko. 

Związa łem liną pas asekuracyjny i opuści­
ł em nogi z wąskie j półeczki w dół. Już w 
biodrach mnie chwyciło, ale z war s twą bło­
ta zjechałem trochę niżej aż do zupełnego 
zaklinowania się na pasie asekuracyjnym. 
Zdjąłem pas, wyją łem z kieszeni na piersiach 
zapasową l a t a rkę i dopiero to pomogło. Sie­
działem w bardzo ciasnej niszy na k rawędz i 
studzienki rozszerzającej się dzwonowato ku 
dołowi. Był jeszcze ma ły problem — wejś ­
cie do studzienki prowadzi ło przez nas tępny 
zacisk pod wiszącą ostrogą skalną. Założenie 
pasa asekuracyjnego w ciasnocie niszy na s t r ę ­
czyło mi sporo t rudności , a pośpiech spowo-
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dowany chłodzeniem poś ladków w strumie­
niu nie dodawał ruchom precyzji. 

— Nikodem! — wrzasnąłem. 
— Co? — głos mojego towarzysza był da­

leki i jakiś obcy. 
— Uważa j , idę dalej! 
Rozpocząłem wsuwanie się nogami do sali. 

Gimnastyka była dość dziwna. Leża łem na 
brzuchu i odpychałem się r ękami od obłoco-
nych ścian szczeliny, a nogi bezradnie maj­
tały w powietrzu. Ostroga skalna niemiłosier­
nie ugn ia ta ła w krzyże, a woda zalewała 
piersi. Z n ó w zrzuci łem pas i związałem się 
samą tylko liną, ale i to nie dało pożądanego 
rezultatu. Bez ładna szarpanina w błocie i wo­
dzie mia ła coraz mniej sensu i trzeba było 
odpocząć. Wygramol i łem się jakoś i wróci łem 
do Nikodema. 

— Jjjak ttam jest? — rozpytywał mnie 
szczękając z zimna zębami. 

— Nieźle, dużo błota i cały czas się leje. 
A l e to się z pewnością da zrobić, tylko mu­
szę t rochę odpocząć. 

Siedząc na worku z l inami dyszałem 'Cięż­
ko. Nikodem telefonował na powierzchnię i 
in formował Christiana o niepowodzeniu mo­
jej próby. Od czasu do czasu z góry studni 
pohukiwał Staszek, k tóry marz ł potężnie i nie 
znosił bezczynności. Druga, a potem trzecia 
p róba zejścia niżej też się nie powiodły. W y ­
szedłem zupełnie mokry i dokładnie ubłocony. 
Trzeba było zrezygnować. Wyobraża łem so­
bie miny kolegów na powierzchni, którzy 
miel i prawo oczekiwać od nas czegoś więcej , 
niż głupich stu m e t r ó w głębokości, ale nie 
robiło to już na mnie większego wrażenia . 
Zmęczenie zaczynało' b rać górę nad gorączką 
odkrywczą. 

— Chcesz wychodzić pierwszy? — zapytał 
lekko Nikodem, k tó ry osiągnął już pewną 
stabil izację przemarznięc ia i uporał się z 
dreszczami. 

Skwapl iwie skorzysta łem z propozycji, cho­
ciaż z telefonicznej s łuchawki płynęła przy­
jemna muzyka i można się było dowiedzieć 
jak tam jest dobrze na świecie. Wpiąłem mał­
py w linę, a siebie w ma łpy i zacząłem szyb­
ko przebierać r ękami i nogami, aby pokonać 
naciąg. Spadająca z góry woda rozbijała się 
0 ściany studni i padał ulewny deszcz. Prawa 
ręka w górę, później lewa, podciągnięcie do 
pionowej pozycji i znów od początku. Woda 
spływająca po l inie wlewała się do r ękawów 
1 wycieka ła z bu tów. Dłonie dotkliwie marz­
ły od zimnego dotyku stalowych małp . Od­
poczynek, k tóry n im nie był i n ieubłaganie 
zimna woda. Nikodem przeraźl iwie wolno od­
dala ł się ode mnie. Chciałem iść jak naj­
szybciej, aby uciec od ociekającej wodą l iny 
i dojmującego zimna, ale i lekroć spojrzałem 
w dół, pryskało złudzenie, że jestem już wy­
soko. Zaczęły się kłopoty ze świat łem. Na j ­
pierw przerywało się ono, a później zupełnie 

zgasło. Nie było mowy o naprawie, woda 
spadała już nie deszczem, lecz pełną twa rdą 
strugą. Świat ło otaczało mnie dotąd przy­
jemnym, c iep łopomarańczowym kręgiem 
ścian studni, przecię tym jasnym pionem 
liny. Teraz studnia s ta ła się obca i odpycha­
jąco zimna, a tylko na dole jarzył się żółta­
wy krążek na kasku Nikodema. 

— Tadeusz! Żyjesz? •—• zaniepokoił się on 
brakiem świat ła . 

Odkrzykną łem potakująco, ale nie byłem 
zachwycony tym życiem w ciemności i zawie­
szeniu na nitce l iny. Ręce skostniałe, t u łów 
ciasno opięty przemoczonym ubiorem i ta 
monotonia nieskończonej ilości ruchów w y ­
konywanych trochę obcymi już kończynami . 
Odpoczynki s tawały się coraz częstszą ko­
niecznością. Spojrzenie w dół: no, już chyba 
ze trzydzieści m e t r ó w mia ł em za sobą. Ogar­
nęła mnie dziwna drę twota , a wyobraźn ia 
przywołała na myś l Wi tka Szywałę w Śnież­
nej, k tó r emu tej ostatniej studni nie u d a ł o 
się w wyjściu pokonać. 

— Staszek! — zawoła łem do góry, s ta ra jąc 
się odpędzić na t r ę tne myśli . 

— Co? 
Jego głos był słaby, więc do końca jeszcze 

daleko. S t a r a ł em się myśleć o wyprawie. M i e ­
siące przygotowań, s ta łe wyjazdy na trasie 
Wałbrzych — Zakopane, zabieganie o środki 
finansowe, sprzęt i żywność, niespodziewanie 
ł a twy transport bagażu pod otwór i słońce, 
bardzo dużo słońca na tys iąc t rzys tumet rowym 
podejściu do bazy. Wspomnienie słońca, k tó ­
re świeci gdzieś osiemset m e t r ó w wyżej i nie 
może dotrzeć do naszej trójki , zdopingowało 
mnie do szybszej akcji. Przecież już jutro 
miel iśmy rozpocząć wyjście, aby zakończyć 
ten tydzień spędzony w okolicach Oazy. 

— Tadeusz! Żyjesz?! — okrzyki Nikodema 
powtarza ły się coraz częściej. 

Jeszcze k i lka ruchów rękami i poczułem, 
że l ina się kładzie. Szybki b łysk zapasowej 
latarki. 

— Jestem na półce!! •—• mój triumfalny 
wrzask dudni ł d ługo w studni, zagłuszając 
nawet ryk wody. 

Dwadzieścia m e t r ó w dzielące mnie jeszcze 
od zrębu studni przeszedłem ze skrzydłami 
u ramion. 

— Studnia ma około stu met rów, leje się 
cały. czas — szybko re lac jonowałem Staszko­
w i . Niżej jeszcze coś widać, ale nie mogłem 
przejść. Przyasekuruj Nikodema, a ja tymcza­
sem t rochę p o w y ż y m a m rzeczy. 

Nasi biwakowi zmiennicy w Oazie wie­
dzieli już wszystko z pods łuchiwanych roz­
m ó w telefonicznych. Po mokrym noclegu w 
śpiworach wychodzil iśmy prawie dobę na po­
wierzchnię . Słońca nie było i mżył gęsty ka­
puśniaczek, ale były papierosy, bazowe je­
dzenie i naturalne światło. 
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KAZIMIERZ PIOTROWSKI 

i\a dno najgłębszej jaskini ZSRR 
Sekcja grotołazów A K T z Wroc ławia od 

k i l k u lat utrzymuje ścisłe kontakty ze spe­
leologami radzieckimi zrzeszonymi w klubach 
w Nowosybirsku i Krasnojarsku. Rezultatem 
tych kon tak tów były 3 wspólne wyprawy: 
dwie do jaskiń Kaukazu oraz jedna do Jask i ­
ni Śnieżnej w Tatrach. 

Latem 1970 r., od 11 sierpnia do 21 w r z e ś ­
nia, odbyła się radziecko-polska wyprawa do 
najgłębszych jaskiń Z S R R , znajdujących się 
w zachodniej części Kaukazu. W wyprawie 
wzięło udzia ł ze strony radzieckiej 5 speleo­
logów z Nowosybirska pod kierownictwem 
Iwana Kosmina oraz przedstawiciel agencji 
T A S S , Anatol i j P o l jako w, zaś ze strony pol­
skiej — 15 członków Sekcji Grotołazów A K T 
z Wroc ławia pod kierownictwem Ryszarda 
Palucha, w tym 7 członków K W . Kie rown i ­
kiem naukowym by ł Mar ian Pu ł i na a szefem 
bazy Zbigniew Kościelny. 

Cel: Jaskinia Nazarowska 

Głównym zamierzeniem wyprawy było 
osiągnięcie dna Jaskini Nazarowskiej, aktu­
alnie najgłębszej w Związku Radzieckim, ew. 
eksploracja nieznanych partii poniżej 500 m. 
Oprócz tego Rosjanie chcieli n u r k o w a ć w sy­
fonie końcowym w Jaskini Geograficznej na 
głębokości 310 m. Równolegle m i a ł y być pro­
wadzone badania hydro- i geomorfologiczne 
oraz kręcenie f i lmu dla Telearu. 

11 sierpnia wyjechal iśmy z Wroc ławia przez 
Ki jów do Soczi, gdzie miel i nas oczekiwać 
Sybiracy. Zaplanowanemu spotkaniu prze­
szkodziła jednak cholera, k tó ra nawiedzi ła 
także n iektóre rejony Związku Radzieckiego. 
0 kwarantannie, jaką mia ł być objęty K a u ­
kaz, dowiedziel iśmy się dopiero w pociągu, 
a telegram odwołujący w y p r a w ę dotar ł do 
Wrocławia już po naszym odjeździe. Niespo­
dzianie wyprawa znalazła się w impasie — 
bez zezwolenia i bez ś rodków na dzia łanie w 
Kaukazie. Przez dwa tygodnie oczekiwano w 
niepewności w Soczi na przyjazd Sybi raków. 
W tym czasie udało nam się tylko wejść do 
Jaskini Achumskiej , leżącej w pobliżu Agur-
skich Wodospadów, gdzie nakręc i l i śmy część 
f i lmu dla Telearu i Wrocławskie j Telewizji 
(21 sierpnia) oraz do ws tępnych partii naj­
dłuższej na Kaukazie, 7-kilometrowej Jaskini 
Woroncowskiej (24 sierpnia). 

Wreszcie 26 sierpnia, gdy szykowal iśmy się 
już do odjazdu do Polski , na dworcu nastąpi­
ło d ługo oczekiwane spotkanie z Lową San-
dachczijewem i jego towarzyszami. Wyprawa 
mia ła jednak dojść do skutku! Jura Ki r juch in 
1 Bor ia Szwarc załatwil i ostatnie zakupy żyw­
ności i po godzinie byl iśmy już w drodze w 
góry. Nocowaliśmy w opuszczonym tartaku w 

Czajsowchozie, skąd nazajutrz przetranspor­
towal i śmy ca ły nasz sprzęt przy pomocy po­
jazdu gąsienicowego do Nazarowa. 

Naza rów jest starszym człowiekiem, k tóry 
od 125 lat żyje wraz ż żoną w górach z dala 
od ludzi, hodując pszczoły, psy i świnie, po­
siada też bardzo duży sad, z którego dobro­
dziejstw czasem korzystal iśmy. To właśn ie 
jego żona, tropiąc z psami niedźwiedzia, od­
k ry ła w r. 1965 otwór Jaskini Nazarowskiej. 

Bazę założyliśmy w pobliżu Jaskini 
Geograficznej 200 m poniżej grzbietu o naz­
wie Alek. Cały grzbiet porośnięty jest olbrzy­
m i m i bukami i kasztanowcami oraz krzewa­
mi czarnych jagód o wysokości ok. 2 m, po­
siadającymi niesamowicie dużą ilość owoców 
doskonale gaszących pragnienie. Po urządze­
niu bazy, 29 sierpnia postanowiono zaatako­
w a ć główny cel wyprawy — Jask in ię Naza-
rowską. Do niedawna jaskinia była znana do 
błotnego syfonu na głębokości 320 m. W 
ubiegłym roku grupa speleologów z Krasno­
jarska dokonała pierwszego zejścia do głębo­
kości 500 m. Ponieważ byl iśmy w posiadaniu 
planu jaskini tylko do poziomu — 1320 m, wy­
prawa do dalszych part i i m i a ł a właśc iwie 
charakter eksploracyjny. Nazarowska jest 
jaskinią wodną o dosyć ubogiej szacie nacie­
kowej. Posiada duże nagromadzenie studni, 
wodospadów i kaskad, jednak na jwiększe z 
nich nie przekraczają wysokości 30 m. Trans­
port sprzę tu b. u t rudnia ją odcinki kilkuset­
metrowych ciasnych m e a n d r ó w z płynącym 
potokiem oraz zaciski i niskie błotniste ko­
rytarze. Szczelin na haki jest mało, a ubez­
pieczenia trzeba z reguły zakładać na nitach. 
Temperatura wody ok. 6 stopni. Ze względu 
na możliwość zalania jaskini, postanowiono 
nie urządzać biwaku wewnąt rz . Zadaniem 
pierwszej 12-osobowej grupy było założenie 
ubezpieczeń do —320 m oraz rozciągnięcie 
przewodu telefonicznego, mającego przede 
wszystkim zapewnić ciągłą informację o po­
godzie. Małe telefony górnicze z dorobionym 
wzmacniaczem pozwalały porozumiewać się 
przy 3-kilometrowej jednoprzewodowej l i n i i . 

Pierwsze trzy studnie są stosunkowo su­
che, niżej zaczynają się wodospady poprze­
dzielane meandrami. N a głębokości 320 m 
dochodzimy do syfonu, k tó ry jest całkowicie 
wypełn iony błotem i nie rokuje wie lk ich na­
dziei. P róby znalezienia obejścia górą kończą 
się tylko połowicznym sukcesem, ale do bazy 
wracamy w nastrojach raczej optymistycz­
nych. 

Trudna droga na dno 

Następuje suszenie rzeczy, pakowanie 
sprzętu i 11 wrześn ia 13-osobowa grupa scho­
dzi ponownie do sali na głębokości 320 m. 
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L e w S a n d a c h c z i j e w — k i e r o w n i k o g ó l n y r a d z i e c k o -
p o l s k i e j w y p r a w y . 

Fot. Andrzej Piesiewicz 

Część grupy przygotowuje posiłek, a część 
podejmuje dalsze próby obejścia syfonu. K r ę ­
py Igor ma kłopoty z zaciskiem, który po­
przednio jako pierwszy przeszedł Lowa, ale 
pomagając sobie mło tk iem forsuje go. Nieco 
dalej jedni próbują przekopać się przez za­
mulony ciasny korytarzyk, drudzy szukają 
dogodniejszej drogi. C i ostatni mają więcej 
szczęścia i znajdują poszukiwany syfon wod­
ny. Jego długość wynosi ok. 8 m, prześwi t 
między stropem a lustrem wody — nie wię­
cej niż 10 cm. Sprawdzamy jeszcze łączność 
z bazą i forsujemy syfon na kolanach, prze­
chylając głowę na bok aby móc oddychać. 
Moment wlewania się wody przez kołnierz 
jest bardzo nieprzyjemny. Za syfonem strop 
wyraźn ie się podnosi. Meander, początkowo 
szeroki, nas tępnie coraz bardziej się zwęża 
schodząc ciągle w dół, aż staje się praktycz­
nie jednym długim zaciskiem. Kończy się 
przewód telefoniczny. Po dwóch godzinach 
kluczenia w meandrze wypada się z wąskiej 
szczeliny do szerokiego korytarza, którego 
dnem płynie potok. Potok staje się coraz głęb­
szy, pojawiają się kotły eworsyjne o coraz 
większych rozmiarach. Po przejściu trzech 
kilkumetrowych progów dochodzimy do 10-
metrowego wodospadu z głębokim jeziorkiem 
na dnie. Po zjeździe robi się trawers nad je­
ziorkiem z poręczą umocowaną z jednej stro­
ny do nita a z drugiej do bloku. Potem mean­
der z coraz głębszym potokiem, k i lka wodo­

spadów i kończą się nam liny. Nie znamy 
dokładnie głębokości, na której się znajduje­
my, pon ieważ altymetr uległ uszkodzeniu, 
ale tak na oko powinn iśmy być już w pobliżu 
dna. W niezbyt wesołym nastroju decydujemy 
się na odwrót i 2 wrześn ia przed południem 
wychodzimy na powierzchnię . 

Znów suszenie ekwipunku, reperacja bu tów 
i kombinezonów, k tóre niesamowicie szybko 
się drą. Rosjanie przywożą z Instytutu M e ­
teorologicznego bardzo dobrą prognozę pogo­
dy. 9 wrześn ia musimy pożegnać Romka G a ­
lara, Zbyszka Kościelnego i Jacka Walickiego, 
k tó rym kończą się urlopy. Jednocześnie we 
ws tępnych partiach Nazarowskiej t rwa praca 
przy fi lmie — operatorem i reżyserem w jed­
nej osobie jest Andrzej Kopeć. Najtrudniej 
jest o ak to rów do scen z wodospadami, k tó­
re Andrzej u w a ż a za konieczne. Nieoceniony 
okazuje się Janusz Plewniak, k tóry przez pół 
godziny zjeżdża i wychodzi po drabince w 
strugach wody. 

6 wrześn ia postanawiamy zaa takować N a -
zarowską zespołem 6-osobowym, 3 Rosjan: 
Iwan Kosmin, Igor Legkow i L e w Sandach­
czijew, oraz 3 Po l aków: Les ław Czarkowski, 
A d a m Komarowski i Kazimierz Piotrowski. 
Wkładamy hydrokostiumy, k tó re wprawdzie 
u t rudnia ją ruchy i nie zabezpieczają przed 
zamoczeniem, ale w znacznym stopniu chro­
nią przed ciągłą wymianą raz nagrzanej od 
ciała wody. Tylko Adaś rezygnuje z tego 
ubioru. Szybko dochodzimy do sali na pozio­
mie —320 m. O godz. 1 s łuchamy ostatniego 
komunikatu o pogodzie. Wieczorem po naszym 
wyjściu zaczęło się chmurzyć , nawet t rochę 
siąpiło, ale potem się wypogodziło i teraz 
niebo jest wygwieżdżone. Nas tępny kontakt 
telefoniczny ustalamy za 6-7 godzin i idziemy 
w dół. Dochodzimy do miejsca, z k tórego 
przed k i lkoma dniami wycofal iśmy się. Za ­
k ł a d a m y wahad ło nad jeziorkiem, nas tępnie 
szerokim potokiem docieramy do 8-metrowe-
go wodospadu i zjeżdżamy. Po kilkudziesięciu 
metrach korytarza odsłania się szeroka plaża 
wysypana czarno-bia łymi gładkimi kamienia­
mi. Jes teśmy w największej sal i jaskini, k tóra 
skręca t rochę na lewo, jedną stroną płynie 
potok wpadający do jeziorka. Pokryty war­
stwą twardego błota strop obniża się i do­
chodzi do lustra wody. Znajdujemy przymo­
cowany >do ściany futerał z 'karteczką krasno-
jarców. To jest syfon końcowy. Z lewej stro­
ny jeziorka widać obłocone bloki , próbujemy 
szukać jakiegoś przejścia jeszcze dalej, jednak 
bez rezultatu. N a stropie nad syfonem wie­
szamy małego gumowego hipopotama z na­
pisami: Wrocław, Nowosybirsk, Krasnojarsk. 
Po posiłku Wania i L o w a zaczynają robić 
plan, a w chwi lę po nich wyrusza reszta gru­
py zwijając ubezpieczenia. 

Godziny grozy 

Docieramy do 10-metrowego wodospadu z 
jeziorkiem. Gdy Adaś jako czwarty wchodzi 
na d rab inkę słyszymy, że wzmaga się szum 
wody. Ponieważ czasem stosowal iśmy wy-
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chlapywanie zawartości zbiorników nad wo­
dospadami, krzyczę do Adasia aby chwilę za­
czekał. A l e szum wodospadu potężnieje z każ­
dą chwilą. Wiemy co to oznacza. iZ góry sły­
chać ponaglenia. Staje mi przed oczyma obraz 
sprzed 13 lat — znacznie mniejszego wodospa­
du w Jaskini Cinckił, w którego odmętach 
zginęła Wi tos ława Boretti-Onyszkiewicz. Nie 
ma sekundy do stracenia. Obaj z Adasiem 
wchodzimy jednocześnie po drabince. Po 
przejściu k i l k u m e t r ó w widzę nad sobą jego 
buty, k tó re nie posuwają się do góry. O po­
rozumieniu się nie ma mowy. Woda zmywa 
m i z kasku czołówkę, k tó r a na szczęście jest 
p rzywiązana do kombinezonu. Ł y k a m powie­
trze i wodę, wreszcie buty ruszają do góry. 
Jak się potem okazuje, karabinek przypięty 
do pętli piersiowej wpiął się Adasiowi w dra­
binkę. Ostatni wychodzi Igor. Worek przypiął 
do nita poręczówki . Wie, że teraz już nie może 
ryzykować wychodzenia z workiem. Wyciąga­
my szybko d rab inkę i podajemy ją Lowie na 
poręczy na nas tępny próg. 5 m nad Lową 
czeka Wania. O pokonaniu tych dwóch pro­
gów z poręczą w tej chwi l i już nie ma mowy. 
Odciągamy d rab inkę od głównego nurtu. Po 
dojściu do Łowy drabinka w ę d r u j e do Wani, 
k tó ry nie m a gdzie jej zamocować, więc za­
hacza ją o drobny obły wys tęp i dociska do 
skały. Wchodzimy po drabince na pochyłą 
ścianę kot ła eworsyjnego o średnicy ok. 8 m. 
Nareszcie uwolni l i śmy się od bezpośredniego 
kontaktu z wodą. Możemy stać 2 m nad po­
tokiem. Przed nami nas t ępny próg, przez k t ó ­
ry przewalają się tony kipiącego żywiołu. Jest 
po 11. Woda ciągle przybiera. Po drugiej stro­
nie, 3 m nad nami, śc iana t rochę się kładzie. 
Po założeniu stanowiska na d w ó c h nitach po­
stanawiamy tam przeczekać. Po godzinie 
woda zaczyna opadać, ale tylko na ok. 15 
minut, po czym przybiera jeszcze gwał to­
wniej. Zaczynamy się obawiać, że jaskinia 
może się wypełnić wodą —• ściany pokryte są 
b ło tem wysoko nad nami. Postanawiamy n i ­
tować ścianą w górę w kierunku wodospadu. 
Mimo ciągłego p rzep łuk iwan ia otworów, 
wiercenie zajmuje bardzo dużo^ czasu. Po 5 
metrach ktoś zwraca uwagę na stalagmit na 
półce po drugiej stronie wodospadu. Po 20 
minutach p rób l ina jest zarzucona na stalag­
mit, a za chwilę drabinka zwiesza się szero­
k i m łuk iem nad wodospadem między stala­
gmitem a na jwyższym nitem. Chodzenie po 
tak zawieszonej drabince z jednos t ronną ase­
kuracją wymaga dużej precyzji poruszania 
się. Dalej trzeba by znowu osadzić nity — 
ponieważ miejsce jest względnie bezpieczne, 
postanawiamy czekać. P rzy stalagmicie miesz­
czą się tylko 4 osoby. Adaś z Maćkiem siedzą 
na listwie wyżej , asekurowani na nicie. Nie 
rozmawiamy, bo trzeba by krzyczeć bezpo­
średnio do ucha, siedzimy z wygaszonymi 
świa t łami . P róby drzemki co chwila przery­
wają dreszcze. Jest bardzo zimno. Najbar­
dziej marznie Adaś, k tóry nie wziął hydro-
kostiumu oraz Maciek, k tóry ma tylko gumo­
we spodnie. Co pewien czas k toś prostuje 
zdrę twia łe nogi i oświetla wodospad: woda 

już nie przybiera, a po k i l k u godzinach za­
czyna wyraźn i e opadać. 

Wreszcie decydujemy się na dalsze wycho­
dzenie. Jeszcze tylko pokonanie k i l k u me t rów 
nad wodospadem nas t ręcza pewne trudności , 
potem jest już ła two. Nareszcie uwalniamy 
się od ogłuszającego huku wodospadu. Dręczy 
nas teraz pytanie, w j ak im stanie jest syfon, 
ale specjalnie się n i m nie przejmujemy — 
mamy zapas żywności i możemy jeszcze tro­
chę poczekać, a w najgorszym razie poprosi­
my przez telefon o akwalungi z powierzchni. 
Strasznie dłuży się droga przez ciasny mean­
der. Wreszcie dochodzimy do syfonu. Nas tę ­
puje odprężenie. Syfon nie jest zalany. Roz­
mawiamy przez telefon z bazą. Jest godzina 
12.20. Dowiadujemy się, że poprzedniego dnia 
przeszły dwie gwa ł towne burze i potem pra­
wie cały dzień pada ł deszcz. Wobec braku 
kontaktu do tej pory, dwie osoby weszły do 
jaskini w celu sprawdzenia łączności oraz po­
ziomu wody w syfonie. 

Szczęśliwy powrót 

Gotujemy kawę , he rba t ę i znowu kawę , je­
my paprykę i rozmoczoną czekoladę. Pakuje­
my wszystko i przeprawiamy się przez syfon. 
Potem pół godziny czołgania, zacisk i zjeżdża­
my obłoconym kominkiem do... wody, k tóre j 
poprzednio tu nie było. Woda s ięga pasa. N a ­
stępuje powtó rna mobilizacja. Zaczynamy iść 
szybciej. Do sali na poziomie —320 m do­
chodzimy jednocześnie z Ryszardem Biega-
nowskim i Andrzejem Kopciem, którzy nas 
uspokajają, że wody płynie coraz mniej. Cie­
szymy się bardzo ze spotkania.' Z bazy pra­
wie wszyscy weszli do jaskini, by pomóc nam 
w transporcie ekwipunku. Są porozstawiani 
nad studniami. Wciągają drabinki i aseku­
rują. Retransport odbywa się bardzo spraw­
nie i po północy wszyscy opuszczają jaskinię. 
W sumie akcja t r w a ł a 56 godzin. 

Dni 9, 10 i 11 wrześn ia upływają, na k r ę c e ­
niu f i lmu i przygotowaniach do1 nurkowania 
w Jaskini Geograficznej. Część osób schodzi 
do Czajsowchozu, aby uzupełnić zapasy żyw­
ności, a Mar i an Pul ina robi dłuższe wypady 
ze swoimi przyborami naukowymi, odkrywa­
jąc przy tej okazji 150-metrową jaskinię, k i l ­
ka ponorów i wywierzysk oraz piękny kanion 
o' 300-metrowych ścianach. 

12 wrześn ia do Jaskini Geograficznej wy­
rusza grupa transportowa. W ciasnym mean­
drze jeden z w o r k ó w rozsypuje się. W tego 
typu jaskiniach work i i kombinezony idą w 
strzępy praktycznie już po jednym lub dwóch 
wejściach pod ziemię. Grupę sz turmową two­
rzy 5 Rosjan oraz 2 Polacy — Andrzej Pie-
siewicz i Ryszard Bieganowski. Upewniwszy 
się jeszcze telefonicznie o stanie pogody, roz­
poczynają oni nurkowanie w syfonie na głę­
bokości 310 m. Udaje się zejść ok. 8 m po­
niżej lustra wody, po czym syfon staje się 
bardzo ciasny i nie rokuje dalszych nadziei. 
Jeden ze ska fandrów ulega uszkodzeniu, przy 
wycofywaniu się rozpada się drugi worek. Z 
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bazy nadciągają wezwane przez telefon posił­
k i . Po południu wszyscy wychodzą na po­
wierzchnię . 

P a r ę dni wype łn ia l ikwidacja bazy i trans­
port sprzętu do Soczi. Nas tępuje pożegnalny 
bankiet, kąpiele w morzu i jeszcze spotkanie 
ze speleologami z Soczi, k tó rzy pomogli nam 
prze t rwać 2 tygodnie oczekiwań na początku 
wyprawy. 17 wrześn ia odjeżdżamy pociągiem 
do kraju, by 21 wrześn ia wrócić do Wrocła­
wia. 

Podsumowując dorobek wyprawy należy 
stwierdzić, że wszystkie cele zostały zrealizo­
wane —• z jedynym wyją tk iem wyjazdu w 
Centralny Kaukaz, co było niemożl iwe wobec 

straty dwóch tygodni na początku wyprawy. 
Osiągnęliśmy dno najgłębszej jaskini ZSRR, 
pomyślnie też, choć z negatywnym wynikiem, 
przeprowadzono próbę nurkowania w Jaskini 
Geograficznej, jednej z najgłębszych w 
Związku Radzieckim. We wspólnych akcjach 
podziemnych jeszcze bardziej umocni ły się 
więzy przyjaźni łączące nas z Sybirakami, 
k tórzy wykazal i dużo rozwagi a jednocześnie 
i zdecydowania w działaniu, zwłaszcza w mo­
mentach krytycznych. W lutym 1971 r. za­
praszamy ich do Polski . Celem jest przejście 
całości Wielkiej Jaskini Śnieżnej , co ozna­
czać będzie nowy rekord głębokości speleolo­
gów Z S R R . 

Nowy tom „Pobieżdionnych Wierszyn 
P o b i e ż d i o n n y j e W i e r s z y n y 19G5-

-1967. S b o r n i k s o w i e t s k o g o a l p i n i z -
m a . W y d . „ M y ś l " , M o s k w a 1970, 
s. 336, 77 k o p . 

N o w y t o m „ P o b i e ż d i o n n y c b 
W i e r s z y n " — o t r z y m a l i ś m y go w 
s t y c z n i u 1971 r . — n i e s p r a w i a z a ­
w o d u c z y t e l n i k o w i z a i n t e r e s o w a ­
n e m u s t a n e m e k s p l o r a c j i g ó r 
Z w i ą z k u R a d z i e c k i e g o . Z n a j d u j e 
o n w n i m sze reg c i e k a w y c h w i a ­
d o m o ś c i z a r ó w n o o n o w y c h su ­
k c e s a c h w r e j o n a c h d o b r z e z n a ­
n y c h , j a k t e ż o a t r a k c y j n y c h a 
r z a d k o o d w i e d z a n y c h g r u p a c h 
g ó r s k i c h . T r a f n y d o b ó r m a t e r i a ł u 
jes t z a s ł u g ą r e d a k t o r a w y d a w ­
n i c t w a , P . S . R o t o t a j e w a , k t ó r y 
n i e m o ż e z r e s z t ą u s k a r ż a ć s i ę na 
b r a k z n a k o m i t y c h w s p ó ł p r a c o w n i ­
k ó w . 

W o k r e s i e , do k t ó r e g o o d n o s i 
s i ę z a w a r t o ś ć t o m u , s z c z e g ó l n i e 
w a ż n y m w y d a r z e n i e m b y ł a m i ę ­
d z y n a r o d o w a a l p i n i a d a „ P i k L e ­
n i n a " , z o r g a n i z o w a n a d l a u c z c z e ­
n i a 50-lecia p a ń s t w a r a d z i e c k i e g o . 
O jej p r z e b i e g u i z n a c z e n i u i n ­
f o r m u j e w a r t y k u l e w s t ę p n y m A . 
B o r o w i k ó w . W y s t ą p i e n i e p r z e ­
w o d n i c z ą c e g o F e d e r a c j i A l p i n i z m u 
Z S R R p o p r z e d z a d z i a ł „ E k s p e d y ­
c j e " , z a c z y n a j ą c y s i ę r e l a c j ą W . 
T o k m a k o w a i M . G r u d z i ń s k i e g o o 
z d o b y c i u p r z e z z e s p ó ł K a z a c h s k i e ­
go K l u b u A l p i n i s t ó w w i e l o w i e r z -
c h o ł k o w e g o s z c z y t u W o j e n n y c h 
T o p o g r a f ó w (6873 m) w T i a ń S z a -
n i u . W e j ś c i e to n a s t ą p i ł o l a t e m 
1965 r „ g r a n i ą o d P r z e ł ę c z y W y ­
s o k i e j . N a s. 13 p r z e d s t a w i o n o 
w a r t o ś c i o w y s z k i c o t o c z e n i a g ó r ­
nej c z ę ś c i l o d o w c a I n y l c z e k , z 
z a z n a c z e n i e m n i e z d o b y t y c h do­
t ą d s z c z y t ó w . W . N i e k r a s o w w 
a r t y k u l e „ P o m n i k i n a d P i a n -
d ż e m " o p i s u j e dz ie je e k s p l o r a c j i 
P i k u E n g e l s a (6510 m) w P a ś m i e 
S z a c h d a r y ń s k i m . Z k o l e i z a p o z ­
n a j e m y s i ę z d r a m a t y c z n ą opo­
w i e ś c i ą K . K u ż m i n a , W . I w a n o ­
w a i W . C e t l i n a o w e j ś c i a c h ze ­
s p o ł ó w „ B u r i e w i e s t n i k a " n a P i k 

K o r ż e n i e w s k o j (7105 m) w 1966 r. 
(por . „ T a t e r n i k " 2/1967, s. 55-56). 
D a l e j B . G a w r i ł o w s z k i c u j e p r z e ­
b i eg t r a w e r s o w a n i a m a s y w u P o -
b i e d y p r z e z a l p i n i s t ó w z C z e l a b i ń ­
s k a w r . 1967. D r o g a z e s p o ł u 
w i o d ł a z L o d o w c a D z i k i e g o na 
p r z e ł ę c z o t e j ż e n a z w i e , z n ie j 
g r a n i ą n a s z c z y t W a ż a P s z a w e l i 
(6913 m) i p r z e z P i k P o b i e d y 
(7439 m) o r a z W s c h o d n i ą P o b i e -
d ę (7049 m) n a p r z e ł ę c z C z o n t e -
ren . D / . i a ł t e n k o ń c z y s i ę a r t y k u ­
ł e m W . E l c z i b i e k o w a , A . P i a n k o ­
w a i G . K r u k o w s k i e g o o p i e r w ­
s z y c h w e j ś c i a c h a l p i n i s t ó w u z b e c ­
k i c h : w r . 1964 n a P i k I z w i e s t i j 
(6840 m ) , a w 1965 — n a P i k K o m -
m u n i s t i c z e s k o j A k a d e m i i (6439 m ) . 
O b y d w a s z c z y t y w z n o s z ą s i ę w 
p a ś m i e A k a d e m i i N a u k w P a m i ­
rze C e n t r a l n y m . 

A r t y k u ł „ W a l k a o C z a t y n " A . 
S n i e s a r i e w a i D . C z e r i e s z k i n a 
n a l e ż y j u ż do d z i a ł u „ W e j ś c i a 
s p o r t o w e " . A u t o r z y b a r w n i e o p i ­
s u j ą a t a k i n a s ł a w n ą p ó ł n o c n ą 
ś c i a n ę s z c z y t u , k t ó r ą obecn i e 
b i e g n ą d r o g i o n a j w y ż s z y c h t r u d ­
n o ś c i a c h . D a l e j P . R o t o t a j e w o p o ­
w i a d a o n i e g a s n ą c e j p o p u l a r n o ś c i 
k a u k a s k i e j U s z b y , n a w i ą z u j ą c do 
f a k t u , ż e z a w e j ś c i a n a t e n p i ę k ­
n y s z c z y t p r z y z n a n o j u ż p o n a d 
sto m e d a l i . N a s t ę p n i e N . P a g a -
n u c c i i W . S i e d i e l n i k o w z d a j ą 
s p r a w ę z d z i a ł a l n o ś c i a l p i n i s t ó w 
K a z a c h s t a n u w G ó r a c h F a ń s k i c h 
( z a c h o d n i a c z ę ś ć P a m i r o - A ł a j u ) . 
T e n w z g l ę d n i e ł a t w o d o s t ę p n y re ­
j o n o s z c z y t a c h p r z e k r a c z a j ą c y c h 
5000 m s ł y n i e z m a l o w n i c z o ś c i , a 
n i e k t ó r e j e g o p a r t i e są n i e m a l 
n i e t k n i ę t e p r z e z w s p i n a c z y . 

D z i a ł „ N a u k a i a l p i n i z m " r o z ­
p o c z y n a s i ę a r t y k u ł e m A . K u z n i e -
c o w a „ A ł t a j - A k t r u " , k t ó r y s t ano­
w i c h a r a k t e r y s t y k ę g e o g r a f i c z n o -
- a l p i n i s t y c z n ą o t o c z e n i a d o l i n y 
A k t r u n a p ó ł n o c n y w s c h ó d od 
B i e ł u c h y . S z c z y t y w z n o s z ą s i ę t a m 
p o w y ż e j 4000 m , a r e j o n c h ę t n i e 
o d w i e d z a j ą w s p i n a c z e s y b e r y j s c y . 

D r u g i a r t y k u ł t ego d z i a ł u , p i ó r a 
J . A r u t i o n o w a , p o ś w i ę c o n y jest 

l a w i n o m b ł o t n o - k a m i e n n y m , k t ó ­
re w p e w n y c h o k o l i c z n o ś c i a c h 
(np. po o b f i t y c h deszczach) w y ­
s t ę p u j ą w K a u k a z i e i w g ó r a c h 
A z j i Ś r o d k o w e j , z a g r a ż a j ą c n i e ­
r a z c a ł y m o s i e d l o m . 

W d z i a l e „ D o ś w i a d c z e n i a i p r a k ­
t y k a " b u d z i z a i n t e r e s o w a n i e ar­
t y k u ł J . C z e r n o s l i w i n a i B . L e ­
w i n a „ O w s p ó ł c z e s n y m w y p o s a ż e ­
n i u a l p i n i s t y " . Z n a j d z i e m y t a m 
t a k ż e w s p o m n i e n i a W . K o k o r i e -
w i c z a n a t e m a t p o w s t a n i a i d z i a ­
ł a l n o ś c i s p o r t o w e j i w y p r a w o w e j 
ł o t e w s k i e g o o ś r o d k a a l p i n i s t y c z ­
nego . 

W y r ó ż n i a j ą c y s i ę w y b i t n y m i w a ­
l o r a m i l i t e r a c k i m i a r t y k u ł P . R o ­
t o t a j e w a „ A l p i n i ś c i w b o j a c h za 
O j c z y z n ę " w y p e ł n i ł d z i a ł „ H i ­
s t o r i a " . A u t o r snu j e o p o w i e ś ć o 
w o j e n n y c h l o s a c h t r z e c h r a d z i e c ­
k i c h a l p i n i s t ó w : E . I . I w a n o w a , 
N . P . B u d a r i n a i K . P a c h o m o w a . 

B o g a t s z y n i ż z w y k l e d z i a ł „ Z a 
g r a n i c ą " p r z y n o s i k i l k a o p r a c o ­
w a ń . G . A n o c h i n p i s ze o e k s p l o ­
r a c j i m a s y w u O l i m p u , W . S z a t a -
j e w — o p r z e j ś c i u w s c h o d n i e j 
ś c i a n y G r a n d C a p u e i n e w A l ­
p a c h p r z e z z e s p ó ł r a d z i e c k i (1902), 
A . O w c z i n n i k o w i W . O n i s z e z e n -
k o — o p r z e j ś c i u f i l a r a P e t i t D r u 
w 1965 r „ W . S k u r ł a t o w — o z d o ­
b y c i u z a c h o d n i e j ś c i a n y Y e r u p a -
j a w A n d a c h p e r u w i a ń s k i c h p r z e z 
L . P a t t e r s o n a i naszego r o d a k a 
J . P e t e r k a (1966). 

L e k t u r a t o m u s p r a w i a d u ż ą 
p r z y j e m n o ś ć i b u d z i u z n a n i e d l a 
a u t o r ó w i r e d a k c j i , p r z e d e w s z y s t ­
k i m d l a t ego , ż e w r e l a c j a c h o a l ­
p i n i s t y c z n y c h o s i ą g n i ę c i a c h n i e 
z a p o m n i a n o n a o g ó ł o i n f o r m a ­
c j a c h o r e j o n a c h d z i a ł a n i a i h i ­
s t o r i i i c h z d o b y c i a . Z n i e c i e r p l i ­
w o ś c i ą b ę d z i e m y o c z e k i w a ć u k a ­
z a n i a s i ę k o l e j n e g o t o m u — m i e j ­
m y n a d z i e j ę , ż e o t r z y m a m y go z 
m n i e j s z y m o p ó ź n i e n i e m . 

M . M i k o ł a j c z y k i M . Popko 
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Polskie drogi w górach świata 
W A R S Z A W A - P O R O N I N - TATRY 

T r a w e r s o w a n i e p o ł ą c z o n e z I 
w e j ś c i a m i n a 3 s z c z y t y w p d . 
o d n o d z e G r z b i e t u Z a a ł a j s k i e g o : 
A . G a r d a s , P . M i s i u r e w i c z , P . 
M ł o t e c k i , K . O l e c h , J . O l s z e w s k i , 
A . P i e t r a s z e k , Z . R u b i n o w s k i i Z . 
S z a j u k , 7—10 V I I I 1970. P r o p o n o ­
w a n a k a t e g o r i a : 4B . 

P o d e j ś c i e . Z b a z y ,,4250 m " o r o ­
g r a f i c z n i e p r a w ą m o r e n ą L o d o w ­
c a O k t i a b r s k i e g o do w y s o k o ś c i 
p i e r w s z y c h k a l g a s p o r o w , po c z y m 
p r z e c h o d z ą c p r z e z p o t o k l o d o w ­
c o w y w p o p r z e k l o d o w c a n a j e ­
go l e w ą m o r e n ę . M o r e n ą t ą a ż 
do c z o ł a l o d o w c a W a r s z a w a (3 
g o d z i n y ) . N a s t ę p n i e m o r e n ą ś r o d ­
k o w ą tego l o d o w c a o k . 1,5 godz . 
do m i e j s c a , g d z i e w o r o g r a f i c z n i e 
p r a w y m z b o c z u z a r y s o w u j e s i ę 
w y r a ź n y ż l e b ze ś c i e k i e m w o d n y m 
s p a d a j ą c y m z p ó l f i r n o w y c h g r z ę ­
d y P i k u W a r s z a w a . T u t a j b i w a k 
n a m o r e n i e l o d o w c a . 

O p i s d r o g i : Z l o d o w c a w e j ś c i e 
do u j ś c i a ż l e b u ( t r u d n o ś c i w p o ­
k o n a n i u s z c z e l i n y boczne j ) i n i m 
w g ó r ę n a p o ł a f i r n o w e (21/2 
godz . ) . P o l a m i n a p o ł o g ą g r z ę d ę 
d o p r o w a d z a j ą c ą do p d . g r a n i P i ­
k u W a r s z a w a . G r a n i ą t ą n a w i e ­
r z c h o ł e k (6 godz . , b i w a k n a g r a ­
n i p o n i ż e j w i e r z c h o ł k a ) . Z e s z c z y ­
t u p i a r ż y s t ą g r a n i ą n a p ó ł n o c , 
a n a s t ę p n i e k u z a c h o d o w i ś n i e ż ­
n ą g r a n i ą n a p r z e ł ą c z k ę p o d P i ­
k i e m P o r o n i n (2 1/2 godz . ) . Z 
p r z e ł ą c z k i s t r o m y m ś n i e g i e m n a 
w i e r z c h o ł e k (3 godz . ) . Z n iego w 
d ó ł s z e r o k ą p i a r ż y s t ą g r a n i ą n a 
p r z e ł ą c z k ę p o d P i k i e m T a t r y (1/2 
godz . — t r z e c i b i w a k n a p r z e -
ł ą c z c e ) . Z p r z e ł ą c z k i n a p o ł u d n i e 
p i a r ż y s t ą g r a n i ą n a s z e r o k o r o z ­
b u d o w a n y w i e r z c h o ł e k P i k u T a ­
t r y ( 1 1 2 godz . ) . D a l e j k u p d . 
p i a r ż y s t ą g r a n i ą n a n i ż s z y w i e r z ­
c h o ł e k , z k t ó r e g o s t r o m y m p i a r ­
ż y s t y m a n i ż e j ś n i e ż n y m z b o c z e m 
n a s z e r o k ą p r z e ł ę c z w g r a n i o t a ­
c z a j ą c e j l o d o w i e c W a r s z a w a ( 1 1 2 
godz . ) . Z n ie j s t r o m o w d ó ł n a 
b o c z n y l o d o w c z y k , s t a n o w i ą c y l e ­
w e o r o g r a f i c z n i e o d g a ł ę z i e n i e l o ­
d o w c a W a r s z a w a , i n i m n a l e w ą 
o r o g r a f i c z n i e m o r e n ę tego os ta t ­
n i ego (11/2 godz . ) . M o r e n ą a ż do 
L o d o w c a O k t i a b r s k i e g o (1 godz . ) , 
k t ó r y m p o w r ó t d r o g ą p o d e j ś c i a . 

P, Misiurewicz 

KYZYŁJAR 

I w e j ś c i e p n . ś c i a n ą n a w s c h . 
w i e r z c h o ł e k : S t e f a n Ł o b a c z i W i ­
t o l d M a r c h e w k a , 18 V I I I 1970. D r o ­
ga c z ę ś c i o w o n a d z w y c z a j t r u d n a , 
e k s p o n o w a n a , o b . k r u c h e j s k a ­
l e ; 6 godz . 

P n . ś c i a n a 4 - w i e r z c h o ł k o w e g o 
s z c z y t u o p a d a do d o l i n y Y e d i 
G o l l e r r o z c z ł o n k o w a n ą , s t r o m ą 
6 0 0 - m e t r o w ą ś c i a n ą . D r o d z e k i e -

P o l s k a d r o g a n a K y z y ł j a r . 
Rys. Stefan Łobacz 

r u n e k w y z n a c z a ż l e b s p a d a j ą c y 
z p r z e ł ę c z y m i ę d z y w s c h . i g ł ó w ­
n y m w i e r z c h o ł k i e m i k o m i n p o d 
p r z e w i e s z o n y m i s k a ł a m i n a p r a ­
wo (orogr . ) o d n i e g o . W e j ś c i e w 
ś c i a n ę w m i e j s c u , g d z i e ś n i e g 
p o d c h o d z i n a j w y ż e j p o d s k a ł y , z 
lewej s t r o n y z a ś n i e ż o n e j r y n n y . 

K i l k a d z i e s i ą t m e t r ó w w p r o s t w 
g ó r ę s t r o m y m i s k a ł a m i , p o d p r z e ­
w i e s z o n y b l o k i w p r a w o w s k o s 
w g ó r ę p ł y t k i m z a c i ę c i e m do p ł a ­
ta ś n i e g u , s k ą d p o s z a r p a n y m i 
s k a ł a m i w g ó r ę p o d pas p r z e ­
w i e s z e k . O b c h o d z ą c p r z e w i e s z k i 
z p r a w e j — do p i a r ż y s t e j s t r o ­
mej r y n n y , z w ę ż a j ą c e j s i ę u g ó ­
r y , p r z e z p r z e w i e s z k ę ( IV) i d a ­
lej n a l e w o o d ś n i e g u w k i e r u n ­
k u s t rome j ś c i a n k i . N a s t ę p n i e l e ­
w y m o g r a n i c z e n i e m r y n n y , p i o ­
n o w y m i ś c i a n k a m i do m a ł e j n y ­
ż y i w l e w o w s k o s w g ó r ę , w y ­
g o d n ą r y n n ą p o d p o d c i ę t ą p ł y t ę . 
Ś r o d k i e m p ł y t y ( V + ) i da le j w 
g ó r ę z p r a w e j s t r o n y ż e b r a w 
k i e r u n k u o l b r z y m i e j g ł a d k i e j ś c i a ­
n y z o d s t a j ą c y m i z ę b a m i , do 

p i o n o w e j r y n n y , o d c h y l a j ą c e j s i ę 
w l e w o . R y n n ą ( IV) n a s z e r o k ą 
p ó ł k ę b i e g n ą c ą w l e w o n i e c o w 
d ó ł , a n a s t ę p n i e w z n o s z ą c ą s i ę 
ł u k i e m k u g ó r z e . P o jej p r z e j ­
ś c i u — k i l k u n a s t o m e t r o w y t r a ­
w e r s w p r a w o i w g ó r ę p r z e z 
s t r o m e s k a ł y (IV) do r y n n y o g r a ­
n i c z o n e j z l e w e j s t r o n y ż e b r e m . 
N i ą w g ó r ę p r z e c h o d z ą c w p r a ­
wo p o d s t r o m ą g r z ę d ę n i e w y r a ź ­
nego f i l a r u , o p a d a j ą c e g o z w i e r z ­
c h o ł k a k u p n . - w s c h . P r z e k r a c z a ­
j ą c g r z ę d ę , o s t r y m z a c i ę c i e m n a 
m n i e j s t r o m y t e r e n i n i m w ś r ó d 
b l o k ó w w p r a w o n a w i e r z c h o ł e k . 

W . Marchewka 

M A Ł A KYZYŁKAJA 

P r a w d o p o d o b n i e I w e j ś c i e p d . -
w s c h . g r a n i ą : S t e f a n Ł o b a c z i 
W i t o l d M a r c h e w k a , 16 V I I I 1970. 
D r o g a m i e j s c a m i b . t r u d n a , p i ę k ­
n a w i d o k o w o , e k s p o n o w a n a , o 
b. k r u c h e j s k a l e ; 3 godz . 

M a ł a K a z y ł k a j a s t a n o w i w y r a ź ­
ne w y p i ę t r z e n i e w g ł ó w n e j g r a n i 
n a p d . - w s c h . o d K y z y ł k a j i . N a 
s z c z y c i e z n a j d u j e s i ę m e t a l o w y 
p o j e m n i k z w p i s a m i t r z e c h w y ­
p r a w : t u r e c k i c h z l a t 1964 i 1967 
o r a z a u s t r i a c k i e j z r . 1965 (W. i 
H . S t e f a n ) . 

D r o g a p r o w a d z i w s c h o d n i ą 
g r z ę d ą , s p a d a j ą c ą z p d . - w s c h . 
g r a n i . Ś r o d k i e m p o k r y t e j b l o k a ­
m i ś c i a n y , j a k ą o p a d a o d p d . -
w s c h . o p i s a n a g r z ę d a , w p r o s t do 
g ó r y n a je j k r a w ę d ź (II). P o je j 
l ewe j s t r o n i e d o ś ć p o ł o g o n a 
p u n k t z w o r n i k o w y . S t ą d w p r a ­
wo g r a n i ą , w t y m m i e j s c u w z g l ę ­
d n i e s z e r o k ą i ł a t w ą , p o d g w a ł ­
t o w n i e s p i ę t r z a j ą c y s i ę u s k o k . T u 
g r a ń p r z y b i e r a c h a r a k t e r os t rego 
n o ż a . P ł y t k ą , p i o n o w ą r y n n ą k i l ­
k a d z i e s i ą t m e t r ó w w p r a w o w 
d ó ł n a p i a r ż y s t ą p ó ł k ę , n i ą w 
l e w o i p o p r z e z p r ó g w d ó ł n a 
n i ż s z ą p ó ł k ę , k t ó r ą w p r a w o i 
p r z e z s y s t e m p i a r ż y s t y c h i s k a l ­
n y c h p ó ł e k i p r o g ó w k i l k a s e t m e ­
t r ó w s k o ś n i e w g ó r ę w p r a w o w 
k i e r u n k u b r ą z o w y c h s k a ł w p o b ­
l i ż u l i n i i s p a d k u w i e r z c h o ł k a . N i e 
d o c h o d z ą c do n i c h , s t r o m ą p ł y t ą 
w g ó r ę (IV) w s t r o n ę w y r a ź n e j 
g r o t y . P o n i ż e j w e j ś c i a do n i e j , 
m i j a j ą c j ą z p r a w e j s t r o n y , k i l ­
k a n a ś c i e m e t r ó w p i o n o w y m z a ­
c i ę c i e m z p r a w e j s t r o n y p r z e w i e ­
szonego b l o k u (IV) i da le j z o d ­
c h y l e n i e m w l e w o do o k n a s k a l ­
nego , k t ó r y m n a p d . s t r o n ę g r a ­
n i . S t ą d p i a r ż y s t y m i p ó ł k a m i , 
b i e g n ą c y m i ł u k i e m w d ó ł i o b ­
c h o d z ą c d o ł e m w y r a ź n ą k a z a l n i ­
c ę w p r a w o p o d m o c n o w c i ę t e 
s i o d ł o p o d b l o k i e m s z c z y t o w y m . 
N i e d o c h o d z ą c do n i e g o , s t r o m ą 
d e p r e s j ą ś c i a n y w g ó r ę n a ł a g o d ­
niej p o c h y l o n e z b o c z e i n i m n a 
w i e r z c h o ł e k . 

W . Marchewka 
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DIREKTASZ 

I w e j ś c i e ś r o d k i e m p d . - z a c h . 
ś c i a n y : J a c e k J e d l i ń s k i i G r z e ­
g o r z W a s i a k , 14 V I I I 1970. D r o g a 
c z ę ś c i o w o b . t r u d n a , 3.30 godz . 

D i r e k t a s z jest s a m o d z i e l n y m 
o s t a ń c e m , ł ą c z ą c y m s i ę t y l k o od 
p d . n i e w y r a ź n ą i b a r d z o z e r o d o -
w a n ą g r z ę d ą z p o d n ó ż e m p n . -
z a c h . f i l a r u s z c z y t u K a r a g ó l . W y ­
s o k o ś ć ś c i a n y w y n o s i ok . 400 m . 

D r o g a z a c z y n a s i ę w k r u c h y m 
ż l e b i e w c i n a j ą c y m s i ę w p o d n ó ż e 
z a c h . ś c i a n y . Ż l e b e m t y m p r o s t o 
w g ó r ę do k i l k u ostro s t e r c z ą ­
c y c h b l o k ó w (1—11). S t ą d p rzez 
s t r o m ą ś c i a n k ę (III) do w y b i t n e j 
r y n n y , k t ó r ą n a w y g o d n ą p ł a -
s i e n k ę w do lne j c z ę ś c i w i e l k i c h 
w y m y t y c h p ł y t , c i ą g n ą c y c h s i ę 
k u z a c h . w i e r z c h o ł k o w i . P ł y t a m i 
k i l k a m e t r ó w w g ó r ę , n a s t ę p n i e 
t r a w e r s do o d p ę k n i ę t e g o b l o k u 

( I V ) . O b c h o d z ą c go z p r a w e j 
s t r o n y , p o k o n u j e m y p i o n o w e z a ­
c i ę c i e ( I V ) . k t ó r e p r o w a d z i n a 
w y r a ź n ą p ó ł k ę . Z p ó ł k i w g ó r ę 
po p ł y t a c h (IV) do n y ż y p o d 
p r z e w i e s z o n y m i ś c i a n a m i , a dale j 
g ł a d k ą p i o n o w ą r y n n ą ( IV) n a 
w i e l k ą p l a t f o r m ę , k o ń c z ą c ą o w ą 
w i e l k ą f o r m a c j ę p ł y t o w ą . P r z e ­
c h o d z ą c p l a t f o r m ę , b l o k i i p r o g i 
s k a l n e n a z a c h . w i e r z c h o ł e k t l ­
i ł ) , s k ą d ł a t w o n a g ł ó w n ą k u l ­
m i n a c j ę . G W a s i a k 

Drogi i obozy w Tatrach 
G R A Ń R A K U S K A 
C Z U B A - R Y W O C I N Y 

P r z e j ś c i e g r a n i a m i W o k ó ł D o l i ­
n y P i ę c i u S t a w ó w S p i s k i c h i 
Z i m n e j W o d y — z w ł ą c z e n i e m 
K i e ż m a r s k i c h S z c z y t ó w ' i W i d e i 
— jes t j e d n ą z n a j c i e k a w s z y c h i 
n a j t r u d n i e j s z y c h g r a n i ó w e k w 
T a t r a c h . T r u d n o ś c i c z ę ś c i o w o V , 
47 g o d z i n p r z e w o d n i k o w y c h , 60 
n a z w a n y c h w z n i e s i e ń , p o d c z a s 
g d y w c a ł e j g ł ó w n e j g r a n i T a t r 
jes t i c h t y l k o 173. P r z e j ś c i a d o k o ­
n a ł z e s p ó ł Z b i g n i e w R o g u s k i ( K o ­
ł o W a r s z a w s k i e ) i S t a n i s ł a w Z y g ­
m u n t Z d r o j e w s k i ( K o ł o Ł ó d z k i e ) , 
w czas ie 26 g o d z i n , p o k o n u j ą c 
ł ą c z n i e ok . 8600 m r ó ż n i c y w z n i e ­
s i e ń . H o r a r i u m : 9 v / r z e ś n i a — 
Z i e i o n y S t a w K i e ż m a r s k i p o c z ą ­
tek d r o g i godz . 2, K i e ż m a r s k i 
S z c z y t 6.15, W i d ł y 8.15, Ł o m n i c a 
11-12.30, D u r n y 13.50, B a r a n i e R o ­
g i 17.15, baza w S c h r o n i s k u 
T e r y e g o 18.45; 10 w r z e ś n i a — 
w y j ś c i e godz . 6, Ś n i e ż n a P r z e ł ę c z 
7.20, L o d o w y S z c z y t 10, M a ł y L o d o ­
w y 11.10, P o ś r e d n i a G r a ń 15.40, 
R y w o c i n y 18, S c h r o n i s k o T e r y e g o 
20-22. Z i e l o n y S t a w K i e ż m a r s k i 
1.30 (11 w r z e ś n i a ) . O m i n i ę t o N i ż n i 
B a r a n i Z w o r n i k i n i e k t ó r e d r u g o ­
r z ę d n e t u r n i c z k i w K o ś c i o ł a c h . 
P o g o d a b y ł a na o g ó ł d o b r a , c h o ­
c i a ż ś w i e ż y o p a d ś n i e g u u t r u d n i a ł 
w s p i n a c z k ę w r e j o n i e Ł o m n i c y i 
D u r n e g o . Z d u m i a ł nas o s t a t n i 
w p i s w k s i ą ż c e s z c z y t o w e j j e d n e ­
go z n a j p i ę k n i e j s z y c h w i e r z c h o ł ­
k ó w t a t r z a ń s k i c h — Ż ó ł t e g o 
S z c z y t u : p o c h o d z i ł z l i p c a 1962 r . ! 

Stan is ław Z . Zdrojewski 

W A R S Z A W S K I O S Ó Z 
P O D N A M I O T A M I 

W d n i a c h od 1 do 16 l u t e g o 
1971 r . o d b y ł sie o b ó z z i m o w y K o ­
ł a W a r s z a w s k i e g o w T a t r a c h S ł o ­
w a c k i c h — t r a d y c y j n i e p o d n a ­
m i o t a m i , t y m r a z e m na P o l a n i e 
pod W y s o k ą . W oboz i e w z i ę ł o 
u d z i a ł 6 c z ł o n k ó w K o ł a W a r s z a w ­
sk i ego ( S t a n i s ł a w C z e r w i ń s k i , M a ­
r e k F i j a ł k o w s k i , A n t o n i P o m i a -
n o w s k i , Z b i g n i e w R o g u s k i , J a n 
W o j c i e c h R u t k i e w i c z i K r z y s z t o f 
Z d z i t o w i e c k i — k i e r o w n i k ) o raz 
p r z e z k i l k a d n i K a z i m i e r z G ł a z e k 
z K o ł a W r o c ł a w s k i e g o . W a r u n k i 
a t m o s f e r y c z n e i w s p i n a czkow'e 
b y ł y b a r d z o z le , w czas ie t r w a n i a 
o b o z u z a n o t o w a n o t y l k o 5 d n i bez 
o p a d ó w ś n i e g u . N a j w a ż n i e j s z y m 
o s i ą g n i ę c i e m o b o z u b y ł o p r z e j ś c i e 

w s c h o d n i e j ś c i a n y G a n k u d r o g ą 
W H P 1370 z w a r i a n t a m i , d o k o n a ­
ne w d n i a c h 12-14 l u t e g o p rzez 
S. C z e r w i ń s k i e g o , K . G ł a z k a i K . 
Z d z i t o w i e c k i e g o . B y ł o to I I p r z e j ­
ś c i e z i m o w e tej d r o g i , a I w 
o k r e s i e z i m y k a l e n d a r z o w e j . 
O p r ó c z tego p r z e b y t o w d n i u 6 
l u t e g o l e w y f i l a r w s c h o d n i e j ś c i a ­
n y K a c z e j T u r n i (S. C z e r w i ń s k i , 
A . P o r n i a n o w s k i , J . W . R u t k i e ­
w i c z i K . Z d z i t o w i e c k i ) — p r z y ­
p u s z c z a l n i e po r a z p i e r w s z y w 
z i m i e . Z e j ś c i a d o k o n a n o na z a ­
c h ó d , k o m i n e m z p r z e ł ą c z k i p o d 
K a c z ą T u r n i ą ; w w a r u n k a c h z i ­
m o w y c h je^t to n a j l e p s z e z e j ś c i e 
z tego r e j o n u d o D o l i n y C i ę ż k i e j . 
P o l a n a p o d W y s o k ą jes t w w a r u n ­
k a c h z i m o w y c h d o g o d n y m m i e j ­
s c e m do o b o z o w a n i a ze w z g l ę d u 
na o s ł o n i ę c i e od w i a t r ó w i m o ż l i ­
w o ś ć w y k o r z y s t a n i a p o d e s t ó w pod 
n a m i o t y . N i e s t e t y w p i e r w s z e j 
p o ł o w i e l u t e g o n a t e r e n i e o b o z o ­
w i s k a p r a w i e n i e m a s ł o ń c a . 
E w e n e m e n t e m o b o z u b y ł o to, ż e 
w d n i u 1 l u t e g o a ż p o w y ż e i P o l a ­
n y p o d Ż a b i e m p o d c h o d z i l i i ś m y 
po t r a w i e i k a m i e n i a c h , n a t o ­
m i a s t w p o ł o w i e t e g o ż m i e s i ą c a 
w r a c a l i ś m y z a p a d a j ą c s i ę po nas 
w ś n i e g u . 

Krzysztof Zdzitowiecki 

M Ł O D Z I I D Ą 

W o p a r c i u o s c h r o n i s k o p r z y 
M o r s k i m O k u o d b y t s i ę w p i e r w ­
szej d e k a d z i e l u t e g o d o r o c z n y 
o b ó z u n i f i k a c y j n y d l a w y r ó ż n i a ­
j ą c y c h s i ę m ł o d y c h t a t e r n i k ó w . 
K i e r o w a ł a n i m H a l i n a K r u g e r , i n ­
s t r u k t o r e m b y ł P i o t r J a s i ń s k i . 
U d z i a ł w oboz i e w z i ę l i : M i r o s ł a w 
B u d n y , D a n u t a G e l l n e r , M a r e k Ł u ­
k a s z e w s k i , A n d r z e j S i k o r s k i . Z b i ­
g n i e w W a c h i A n d r z e j W i l l u s z . 
P o g o d a b y ł a w z g l ę d n i e d o b r a , j e ­
d n a k ż e n i e b e z p i e c z e ń s t w o l a w i n 
o g r a n i c z a ł o d z i a ł a l n o ś ć t ^ l k o do 
n i e k t ó r y c h r e j o n ó w . P o d e j m o w a ­
n o p r ó b y p r z e j ś c i a t a k i c h d r ó g . 
j a k d i r e t t i s s i m a i d r o g a P a s z u c h y 
na K a z a l n i c y c z y d r o g a P a s z u c h y 
na M n i s z k u , o r z e b y t o z a ś f i l a r 
K o o y S D a d o w e i (bez u d z i a ł u o b j ę ­
t y c h z g r u p o w a n i e m „ m ł o d y c h " ) 
o raz — t r z y k r o t n i e — d r o g ę K o -
r o s a d o w i c z a na K a z a l n i c y . W c z a ­
sie w o l n y m od z a j ę ć w y s ł u c h a n o 
p o g a d a n k i P . J a s i ń s k i e g o o D o l o ­
m i t a c h , o d b y t o t e ż s z e r e g d y s k u s j i 
na t e m a t y z w i ą z a n e z w s p i n a n i e m 
w T a t r a c h i i n n y c h g ó r a c h . 

U c z e s t n i k ó w c e c h o w a ł o n a s t a ­
w i e n i e na p r z e j ś c i a w i e l k i c h d r ó g , 
p r z e d e w s z y s t k i m o c h a r a k t e r z e 
„ l e t n i m " — p r z y n a o g ó ł n i e n a j ­
l e p s z y m p r z 3 ' g o t o w a n i u s p r z ę t o ­
w y m i k o n d y c y j n y m o r a z n i e ­
w i e l k i m o b y c i u z t a t r z a ń s k ą z i ­
m ą . 

K O L E J N Y O B Ó Z K D L 

W d n i a c h o d 28 l u t e g o do 14 
m a r c a 1971 r . o d b y ł s i ę p r z y M o r ­
s k i m O k u V I j u ż z k o l e i . M i ę d z y ­
n a r o d o w y O b ó z A l p i n i s t y c z n y 
K D L , k t ó r e g o k i e r o w n i c t w o p o ­
w i e r z o n o A n d r z e j o w i D r e s c h e r o -
w i . W i m p r e z i e w z i ę ł o u d z i a ł 10 
g o ś c i — po d w ó c h p r z e d s t a w i c i e l i 
z B u ł g a r i i , N R D i W ę g i e r o r a z 4 
z C z e c h o s ł o w a c j i . 

P r z e z c a ł y czas t r w a n i a z g r u ­
p o w a n i a p a n o w a ł a b a r d z o zła po­
goda — p o c z ą t k o w o n i s k i e t e m p e ­
r a t u r y (ok. —25o) i s y p k i , n i e z w i ą -
z a n y ś n i e g , n a s t ę p n i e g r u b a p o k r y ­
w a ś w i e ż e g o ś n i e g u p r z y t e m p e r a ­
t u r z e b l i s k i e j 0°, a w r a z z n i ą n i e ­
b e z p i e c z e ń s t w o l a w i n . S p o w o d o ­
w a ł o to z r e d u k o w a n i e p r o g r a m u 
s p o r t o w e g o , a p o d e j m o w a n e p r ó ­
b y a m b i t n i e j s z y c h p r z e j ś ć k o ń ­
c z y ł y s i ę w y c o f a n i a m i w o b e c z b y t 
d u ż e g o z a g r o ż e n i a ż y c i a . W n i e ­
l i c z n y c h d r u g o r z ę d n y c h p r z e j ­
ś c i a c h u c z e s t n i c y o b o z u w y k a z a l i 
z n a k o m i t e w y s z k o l e n i e t e c h n i c z ­
ne i p r z y g o t o w a n i e k o n d y c y j n e 
— s z c z e g ó l n i e W y r ó ż n i a l i s i ę p o d 
t y m w z g l ę d e m a l p i n i ś c i s ł o w a c c y 
i n i e m i e c c y . P o m i m o d e p r y m u j ą ­
co z ł e j p o g o d y a t m o s f e r a w ś r ó d 
u c z e s t n i k ó w b y ł a m i l a . s e r d e c z n a 
i k o l e ż e ń s k a , a w r o z m o w a c h i 
d y s k u s j a c h p o z y t y w n i e o c e n i a n o 
c e l o w o ś ć o r g a n i z o w a n i a w p r z y ­
s z ł o ś c i a n a l o g i c z n y c h s p o t k a ń , p o ­
m y ś l a n y c h p r z e c i e ż n i e j a k o k o n ­
f r o n t a c j a u m i e j ę t n o ś c i s p o r t o ­
w y c h p o s z c z e g ó l n y c h z e s p o ł ó w , 
l e c z o k a z j a do b e z p o ś r e d n i e j w y ' 
m i a n y p o g l ą d ó w i d o ś w i a d c z e ń 
o r a z n a w i ą z y w a n i a k o n t a k t ó w - j 
p r z y j a ź n i . 

N a o b ó z n i e s t a w i l i s i ę z a p r o ­
szen i a l p i n i ś c i z Z S R R i J u g o s ł a ­
w i i , p r z e d s t a w i c i e l e R u m u n i i 
p r z y s ł a l i z a w i a d o m i e n i e o n i e ­
m o ż n o ś c i p r z y b y c i a w w y z n a c z o ­
n y m t e r m i n i e . 

H a n n a Wiktorowska 
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Wyprawy w góry egzotyczne 

DHAULAGIRI (8167 M) 

Jak pamię t amy , „Biała Góra" została zdo­
byta w r. 1960 przez międzynarodową —• 
przede wszystkim szwajcarską — wypra­
wę, przez ostrogę północno-wschodnią . Prze­
prowadzona przez A m e r y k a n ó w próba wej ­
ścia granią po łudniowo-wschodnią zakończy­
ła się katas t rofą l awinową już na lodowcu. 
Dlatego duże poruszenie wywoła ła podana 
przez A F P wiadomość , że japońskie j wypra­
wie udało się zdobyć szczyt od tej właśn ie 
strony. Była to jednak pomyłka . Doshisa U n i -
versity Expedit ion 1970, kierowana przez 
Tokufu Ota, powtórzyła drogę z r. 1960. 20 
paźdz ie rn ika Tetsuji Kawata i Lhakpa Ten-
zing osiągnęli szczyt z obozu V I (7800 m) 
przez ostrogę północno-wschodnią i wschod­
nią grań. 

W g Guntera O . Dyhrenfurtha 

„POLSKA PRZEŁĘCZ" PRZYJĘTA 

Ukazał się nowy tom „The Himalayan 
Journal" — rocznika Himalayan Club (1969). 
Zawiera on m.in. obszerny a r tyku ł Andrzeja 
Kus ia o I Polskiej Wyprawie w Karakorum 
— z mapą rejonu działania. W tekście i na 
mapie użyta została nazwa „Polan L a " („Po-
l ish Pass" — Polska Przełęcz), co stanowi 
niejako jej oficjalne wprowadzenie do na­
zewnictwa geograficznego Karakorum. W 
kronice wzmiankowanego tomu znalazły się 
również notki o polskich wejściach w ma­
sywie Lungho w r. 1968 ^wyprawy Akademi­
ckiego K l u b u Alpinistycznego — zob. „Ta­
ternik" 4/1969). 

ŚCIANA BYŁA ZA TWARDA 

Wracając spod Mercedario, wyprawa aus­
tr iackich „Na tu r f r eunde" kierowana przez 
Othmara Kucerę przypuści ła atak do 400-
-metrowej północnej ściany s łynnej „Głowy 
C u k r u " opodal Rio de Janeiro. Ek ipa l iczy­
ła, że z problemem tym upora się w 4 dni, 
zamiar nie powiódł się jednak. Jak rela­
cjonuje „Volkss t imme" (18 marca 1971), w 
lite kwarcowe skały nie można na długich 
odcinkach wbi jać haków, co m.in. un iemoż­
liwiło sforsowanie jednej z kluczowwch prze­
wieszek. Bardzo dokuczliwy był też nie­
zwykły upał . M i m o to Austriacy posunęl i się 
o 80 m dalej, niż próby brazylijskie. 

Antoni Janik 

MOUNT EVEREST 1971 

Zachodnie agencje prasowe podają kolej­
ne meldunki o rozwijaniu się akcji górskiej 
Międzynarodowej Wyprawy na Everest, w 
której uczestniczy Polak, Jerzy Surdel („Ta­
ternik" 1/1971). Wyprawa ta mia ła zreal izować 

Rys. wg „Die Alpen" 

dwa cele sportowe. Pierwszym było popro­
wadzenie direttissimy ścianą poludniowo-za-
chodnią, drugim — wejście z udz ia łem Yvette 
Vaucher granią zachodnią (a nie drogą zwy­
czajną, jak wed ług ws tępnych informacji po­
dal iśmy w poprzednim numerze), drogą prze­
bytą po raz pierwszy przez A m e r y k a n ó w w 
r. 1963 („Taternik" 1—2/1964). Jeśl i chodzi o 
diret t iss imę, latem 1970 r. atakowali ją już 
Japończycy, j ednakże po ok. 800 m wycofali 
się, napotkawszy olbrzymie t rudności . 

Wyją tkowo ciężkie warunki atmosferyczne, 
śmier te lny wypadek oraz nieporozumienia 
między kierownictwem a uczestnikami spra­
wiły, że I H E 1971 wraca do Europy bez żad­
nego wyniku . 

POLACY W SKŁADZIE WYPRAWY 
ARGENTYŃSKIEJ 

W końcu czerwca 1971 r. opuszcza Argenty­
nę III Argen tyńska Wyprawa w Himalaje — 
z zamiarem dokonania wejścia na Mount 
Everest w okresie pomonsunowym. Ekspedy­
cję finansuje armia argentyńska , zgodę rządu 
nepalskiego już otrzymano. W skład wypra­
wy wchodzą: Gerardo Watzel (naturalizowa-
ny Austriak) jako kierownik, Jorge Aikes, Pe­
ter Bruchansen, Carlos Comesana, Ryszard 
Czerniawski („Taternik" 3/1969), Jose Fonro-
uge, Mariano Lynch , Jerzy Peterek („Tater­
n ik" 2/1967 s. 54), Mario Serrano, Jur i Skwar-
ca, Guil lermo Vieiro , Ulises Vi ta le i Jorge V i -
ton. Komendantem transportu będzie ppłk. 
Hector Cateva-Tolosa, w skład zespołu tech­
nicznego i transportowego wejdą 4 inni ofi­
cerowie i podoficerowie. Włączenie dwóch Po ­
l aków do składu tej tak poważnej ekspedycji 
jest cennym dla nas wyróżn ien iem i zalicze­
niem ich do „śmie tank i" alpinistycznej. 

W a c ł a w W . Blicharski 
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Z życia organizacji 

O B R A D Y Z C K W 

O s t a t n i e W r . 1970 z e b r a n i e p l e ­
n a r n e i Z G K W o d b y ł o s i ę 8 l i s t o ­
p a d a . W i c e p r e z e s A . P a c z k o w s k i 
o m ó w i ł w y n i k i s p o r t o w e i e k s p l o ­
r a c y j n e s e z o n u , A . Z a w a d a z a ­
z n a j o m i ł z e b r a n y c h ze s t a n e m 
p r z y g o t o w a ń do II P o l s k i e j W y ­
p r a w y w K a r a k o r u m , k t ó r e j s k ł a d 
o s o b o w y t P l e n u m z a t w i e r d z i ł o . 
S z e r s z ą d y s k u s j ę w y w o ł a ł y p r o ­
b l e m y w y p a d k ó w i b e z p i e c z e ń ­
s t w a w g ó r a c h o r a z s p r a w y s z k o ­
l e n i o w e , k t ó r e z r e f e r o w s ł R . K o ­
z i o ł . O m ó w i o n o t e ż w s z c z e g ó ł a c h 
k a l e n d a r z i m p r e z n a r . 1971. W 
z e b r a n i u u c z e s t n i c z y ł i n ż . W . 
O s t r o w s k i , k t ó r e m u P r e z e s K W , 
A . J a n i k , w r ę c z y ł O d z n a k ę 100 L a t 
S p o r t u P o l s k i e g o , p r z y z n a n ą m u 
p r z e z G K K F i T W r . 1969. 

K o l e j n e p o s i e d z e n i e p l e n a r n e 
z o s t a ł o z w o ł a n e , n a d z i e ń 18 
k w i e t n i a 1971 r. , a p o p r z e d z i ł y j e 
— 17 IIV — o b r a d y K o m i s j i S p o r ­
t o w e j . N a p o r z ą d k u d z i e n n y m P l e ­
n u m z n a l a z ł y s i ę s p r a w y f i n a n ­
sowe , s p o r t o w e , s z k o l e n i o w e , w y ­
p a d k ó w i b e z p i e c z e ń s t w a w g ó ­
r a c h , o m ó w i o n o t e ż p r z y g o t o w a ­
n i a cło t e g o r o c z n y c h w y p r a w o r a z 
p l a n o w a n e ' z m i a n y w s t a t u c i e 
K W , k t ó r e m i a ł y b y ibyć z a p r o ­
p o n o w a n e n a j b l i ż s z e m u W a l n e m u 
Z j a z d o w i K W . N a j b a r d z i e j o ż y ­
w i o n ą w y m i a n ę z d a ń w y w o ł a ł y 
p l a n y K o m i s j i S z k o l e n i o w e j , k t ó ­
r a m . i n . l a t e m b r . z a m i e r z a 
w s k r z e s i ć S z k o ł ę T a t e r n i c t w a n a 
H a l i G ą s i e n i c o w e j . W o b r a d a c h 
w z i ę l i u d z i a ł c z ł o n k o w i e h o n o r o ­
w i K W — C z e s ł a w B a j e r , B o l e ­
s ł a w C h w a ś c i ń s k i i E u g e n i u s z 
P i ą t k o w s k i . 

O b u z e b r a n i o m — l i s t o p a d o w e ­
m u i k w i e t n i o w e m u — p r z e w o d ­
n i c z y ł P r e z e s K W , A n t o n i J a n i k . 

K O L O W A R S Z A W S K I E K W 

4 m a r c a 1971 r . o d i b y ł o s i ę — 
p r z y r a c z e j u m i a r k o w a n e j f r e k ­
w e n c j i — W a l n e Z e b r a n i e K o ł a 
W a r s z a w s k i e g o K W . W s k ł a d n o ­
w e g o Z a r z ą d u w e s z l i . : K r z y s z t o f 
Z d z i t o w i e c k i — p r e z e s : H a l i n a 
K r u g e r — w i c e p r e z e s ; B a r b a r a 
K a j d a ń s k a — s e k r e t a r z ; D a n u t a 
H e r z — I I s e k r e t a r z ; W o j c i e c h 
T ę d z i a g o l s k i — s k a r b n i k ; J e r z y 
H i r s z o w s k i , A n d r z e j M a r c z a k i 
A n t o n i P o m i a n o W s k i — K o m i s j a 
S p o r t o w a ; J a c e k M i e r z e j e w s k i , 
A n d r z e j P i e k a r c z y k i M a r e k M a -
l a t y ń s k i — K o m i s j a i S z k o l e n i o w a ; 
P i o t r A s p r a s — K o m i s j a S p r z ę t o ­
w a ; S t a n i s ł a w ' B r a t k o w s k i — K o ­
m i s j a P r o p a g a n d y . 

Z a z a d a n i e p i e r w s z o p l a n o w e 
u z n a ł n o w y Z a r z ą d s p r a w ę i n t e n ­
s y f i k a c j i s z k o l e n i a t a t e r n i c k i e g o . 
R o z p o c z ę t o k u r s d l a p o c z ą t k u j ą ­
c y c h , w k t ó r y m u d z i a ł m o g ą 
w z i ą ć c z ł o n k o w i e s y m p a t y c y K W . 
Z a j ę c i a p r a k t y c z n e o d b y w a j ą s i ę 
n a p o d m i e j s k i c h b u n k r a c h , a w 
d r u g i m e t ap ie — w s k a ł k a c h J u ­
r y K r a k o w s k o - W i e l u ń s k i e j . P r o ­
w a d z o n e są t e ż e g z a m i n y n a s to ­
p i e ń c z ł o n k a z w y c z a j n e g o . W 
o k r e s i e l e t n i m K o ł o W a r s z a w s k i e 
z o r g a n i z u j e 3 o b o z y w T a t r a c h 
S ł o w a c k i c h . 

Z A K O P A N E : Z M I A N A W A R T Y 

W d n i u 6 m a r c a 1971 r . o d b y ł o 
s i ę W a l n e Z e b r a n i e K o ł a Z a k o ­
p i a ń s k i e g o K W , w k t ó r y m u c z e s t ­
n i c z y l i c z ł o n k o w i e h o n o r o w i K W , 
J a d w i g a R o g u s k a - C y b u l s k a i S t e ­
f a n Z w o l i ń s k i . Z G K W r e p r e z e n ­
t o w a ł a H a n n a W i k t o r o w s k a . N a 
65 c z ł o n k ó w z w y c z a j n y c h u p r a w ­
n i o n y c h d o g ł o s o w a n i a o b e c n y c h 
b y ł o 27. P r e z e s e m w y b r a n o R y ­
s z a r d a S z a f i r s k i e g o . P o d z i a ł f u n k ­
c j i w n o w y m Z a r z ą d z i e K o ł a 
p r z e d s t a w i a s i ę n a s t ę p u j ą c o : z a ­
s t ę p c a p r eze sa — W . C y w i ń s k i , 
s e k r e t a r z — i M . J a g i e ł ł o , K o m i s j a 
S p o r t o w a — P . M a l i n o w s k i , s k a r b ­
n i c y — ,Z . S t e c k a i M . W e s o ł o w ­
s k a , i K o m i s j a S p r z ę t o w a — T . 
S w i e r c z y n a , K o m i s j a P r o p a g a n d y 
— M . S z c z ę s n y . R y s z a r d S z a f i r ­
s k i p o d z i ę k o w - a ł w i m i e n i u w s z y ­
s t k i c h z e b r a n y c h k o l . Z b i g n i e w o ­
w i K o r o s a d o w i c z o w i za w i e l o l e t ­
n i ą o w o c n ą p r a c ę w 7 ł o ż o n ą w k i e ­
r o w a n i e K o ł e m Z a k o p i a ń s k i m , w 
p r z e d s t a w i o n y m p r o g r a m i e n o w e ­
go Z a r z ą d u n a c i s k p o ł o ż o n o n a 
r o z w i j a n i e d z i a ł a l n o ś c i s p o r t o w e j 
w T a t r a c h o r a z n a p r a c ę d y c a k -
t y c z n o - w y c h o w a w c z ą , t a k i s t o t n ą 
w o b e c s t a ł e g o r o z r a s t a n i a s i ę sze­
r e g ó w K o ł a . 

p e w n o ś c i ą i n t e g r a c j ę m ł o d z i e ż o ­
w e g o ś r o d o w i s k a t a t e r n i c k i e g o , 
p r z y c z y n i ą s i ę t e ż , b y ć m o ż e , d o 
z r e d u k o w a n i a l i c z b y w y p a d k ó w 
w ś r ó d p o c z ą t k u j ą c y c h . D y s k u t o ­
w a n a jes t s p r a w a o b o z ó w s z k o l e ­
n i o w y c h d l a w s p i n a c z y o a s p i r a ­
c j a c h s p o r t o w y c h , k t ó r e m i a ł y b y 
d a ć i m n i e z b ę d n e u m i e j ę t n o ś c i 
t e c h n i c z n e i t a k t y c z n e do prze ­
c h o d z e n i a n a j t r u d n i e j s z y c h d r ó g 
s k a l n y c h . 

K l u b y i s e k c j e z r z e s z o n e w 
F A K A p o s i a d a j ą j u ż p e w n e d o ­
ś w i a d c z e n i e w o r g a n i z a c j i w y ­
praw" ( H i n d u k u s z , I r a n , k i l k a k r o t ­
n i e T u r c j a , A l p y , K a u k a z , p r z y ­
g o t o w a n i a d o w y p r a w y w K a r a ­
k o r u m ) . W tej s fe rze d z i a ł a l n o ś c i 
c h c e m y o p r z e ć s i ę p r z e d e w s z y ­
s t k i m n a w y p r a w a c h o r g a n i z o w a ­
n y c h s i ł a m i k i l k u s e k c j i , n i e r e ­
z y g n u j ą c p o z a t y m z o r g a n i z a c j i 
w y p r a w c e n t r a l n y c h . Z e W z g l ę d u 
n a t e r m i n p o w s t a n i a F e d e r a c j i , 
j e d y n y m , j a k d o t ą d , w y j a z d e m 
c e n t r a l n y m p l a n o w a n y m n a n a d ­
c h o d z ą c e l a t o jes t w y j a z d 20-oso-
b o w e j g r u p y do C h a m o n i x . 

Marek Nowicki 

P O W S T A N I E FEDERACJI A K A 

N a Z j e ź d z i e A k t y w u T u r y s t y c z ­
nego Z S P w e W r o c ł a w i u w d n i u 
27 l u t e g o 1971 r . p o w o ł a n a z o s t a ­
ł a do ż y c i a F e d e r a c j a A k a d e m i c ­
k i c h K l u b ó w A l p i n i s t y c z n y c h 
( F A K A ) . J e d n o c z e ś n i e Z j a z d p o d ­
j ą ł d e c y z j ę o o d d z i e l e n i u o d s i e b i e 
s t u d e n c k i c h o r g a n i z a c j i z r z e s z a j ą ­
c y c h t a t e r n i k ó w p o w i e r z c h n i o ­
w y c h i j a s k i n i o w y c h . 

20 m a r c a 1971 r . o d b y ł s i ę w 
W a r s z a w i e Z j a z d D e l e g a t ó w A k a ­
d e m i c k i c h S e k c j i i K l u b ó w A l p i ­
n i s t y c z n y c h , k t ó r e do tego c z a s u 
z ł o ż y ł y s w ó j a k c e s d o F A K A . W 
o b r a d a c h u d z i a ł w z i ę l i o b s e r w a ­
t o r z y Z G K W — S . K u l i ń s k i i A . 
P a c z k o w s k i . ' N a I z j eźdz ie z a t w i e r ­
d z o n y z o s t a ł n a s t a n o w i s k u p r z e ­
w o d n i c z ą c e g o F A K A p e ł n i ą c y j e ­
go o b o w i ą z k i o d z j a z d u w e W r o c ­
ł a w i u , A n d r z e j S i k o r s k i ( U W ) , 
w i c e p r z e w o d n i c z ą c y m i w y b r a n i 
z o s t a l i J a n u s z L e w a n d o w s k i ( P o ­
l i t e c h n i k a W a r s z a w s k a ) i M a r e k 
N o w i c k i I(TJW). 

A k t u a l n i e (s tan z p o ł o w y k w i e t ­
n ia ) w s k ł a d F e d e r a c j i w c h o d z i 
14 k l u b ó w i s e k c j i z 10 m i a s t , a 
s z a c u n k o w a l i c z b a j e j c z ł o n k ó w 
w y n o s i ok . 700. G ł ó w n y m i z a d a ­
n i a m i , j a k i e s t a w i a p r z e d s o b ą 
F A K A , j e s t s z k o l e n i e o r a z o r g a ­
n i z o w a n i e c e n t r a l n y c h i ś r o d o w i s ­
k o w y c h w y p r a w w r ó ż n e r e j o n y 
g ó r s k i e . 

N i e r e z y g n u j ą c ze s z k o l e n i a po­
c z ą t k u j ą c y c h , F e d e r a c j a c h c i a ł a ­
b y r o z t o c z y ć o p i e k ę p r z e d e W s z y ­
s t k i m n a d m ł o d y m i t a t e r n i k a m i 
o 1- do 4 - l e t n i m s t a ż u , k t ó r z y w 
w i ę k s z o ś c i r e k r u t u j ą s i ę ze ś r o d o ­
w i s k a s t u d e n c k i e g o . P l a n o w a n e 
p r z e z n a s k u r s y d l a z a a w a n s o w a ­
n y c h o r a z o b o z y s p o r t o w o - s z k o l e ­
n i o w e , w k t ó r y c h s k ł a d w c h o d z i ć 
b ę d ą t a t e r n i c y o r ó ż n y m s t o p n i u 
z a a w a n s o w a n i a , p r z y ś p i e s z ą z 

J U B I L E U S Z DZRJS 

U r o c z y ś c i e o b c h o d z i ł o j u b i l e u s z 
60- lec ia i s t n i e n i a D r u ś t w o z a R a -
z i s k o y a n j e J a m S l o v e n i j e ( T o w a ­
r z y s t w o B a d a n i a J a s k i ń S ł o w e n i i ) . 
P r z y b y l i l i c z n i g o ś c i e z k r a j u i 
z a g r a n i c y . P r o f . H . T r i m m e l z 
A u s t r i i w y g ł o s i ł p r e l e k c j ę n a te­
m a t o c h r o n y j a s k i ń u d o s t ę p n i a ­
n y c h d l a r u c h u t u r y s t y c z n e g o . W 
g r u p i e o d z n a c z o n y c h a k t y w i s t ó w 
T o w a r z y s t w a z n a l a z ł s i ę m . i n . R . 
G o s p o d a r i ć , k t ó r y p r z e d k i l k u l a ­
t y p o d e j m o w a ł w P o s t o j n e j w y ­
p r a w ę S p e l e o k l u b u W a r s z a w s k i e ­
go P T T K . W a u l i U n i w e r s y t e t u w 
L u b l a n i e u r z ą d z o n a b y ł a o k o l i c z ­
n o ś c i o w a w y s t a w a , n a k t ó r ą z ł o ­
ż y ł y s i ę 152 f o t o g r a m y c z a r n o ­
b i a ł e i k o l o r o w e o r a z p l a n s z e o b ­
r a z u j ą c e r o z w ó j s ł o w e ń s k i e j s p e ­
l e o l o g i i . D r u g i e g o d n i a u c z e s t n i ­
c y o b c h o d ó w z w i e d z i l i j a s k i n i ę 
T a b o r s k ą k o ł o G r o s u p l i j a . 

Bernard U c h m a ń s k i 

K R Y Z Y S W T O W A R Z Y S T W A C H 
Z A C H O D N I C H 

P r e z e s O s t e r r e i c h i s c h e r A l p e n -
v e r e i n (192 000 c z ł o n k ó w , 157 sek ­
cji) o g ł o s i ł a r t y k u ł , w k t ó r y m 
s y g n a l i z u j e p o w a ż n e t a r a p a t y f i ­
n a n s o w e , w j a k i e p o p a d ł y z a ­
c h o d n i e t o w a r z y s t w a a l p e j s k i e w 
z w i ą z k u ze z m n i e j s z e n i e m s i ę 
w p ł y w ó w ze s c h r o n i s k g ó r s k i c h 
(na t l e r o z w o j u m o t o r y z a c j i , b u ­
d o w y szos d o j a z d o w y c h i t p . ) . 
OeAV p o s i a d a 270 s c h r o n i s k z 
13 000 m i e j s c n o c l e g o w y c h , k t ó r e 
w r . b u d ż e t o w y m 1969—70 p r z y ­
n i o s ł y 1 300 000 s z y l i n g ó w , k o s z t o ­
w a ł y z a ś — w ł ą c z a j ą c r e m o n t y — 
22 000 000 s z y l i n g ó w . W r. 1971 T o ­
w a r z y s t w o w y k a ż e n i e d o b ó r b u ­
d ż e t o w y r z ę d u 13 000 000 s z y l i n ­
g ó w . P o n i e w a ż u t r z y m u j e s i ę ono 
w ł a ś c i w i e t y l k o ze s k ł a d e k c z ł o n ­
k o w s k i c h , r o z p o c z ę ł o s t a r a n i a o 
do tac je p a ń s t w o w e n a k o n s e r w a -
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c j ę s z l a k ó w 1 s c h r o n i s k , k t ó r e 
s ł u ż ą o g ó ł o w i , w t y r a t a k ż e p r z y ­
n o s z ą c y m d e w i z y o b c o k r a j o w ­
c o m . I d e n t y c z n y p r o b l e m w C l u b 
A l p i n S u i s s e o m a w i a j ą „ D i e 
Alpen" 3/1971 w 1 0 - s t r o n i c o w y m 
a r t y k u l e , boga to u d o k u m e n t o w a ­
n y m s t a t y s t y c z n i e . 

W K R A J U I N A Ś W I E C I E 

• 20-lecie i s t n i e n i a o b c h o d z i w 
t y m r o k u K o ł o B e s k i d z k i e K W 
w B i e l s k u - B i a ł e j . Z r z e s z a ono 80 
t a t e r n i k ó w i l e g i t y m u j e s i ę w c a ­
le p o w a ż n y m d o r o b k i e m g ó r s k i m 
— r ó w n i e ż p o z a T a t r a m i . 

• S z w a j c a r s k i e s z k o ł y w s p i n a ­
n i a , w ś r ó d n i c h B e r g s t e i g e r z e n -
t r u m P o n t r e s i n a i B e r g s t e i g e r -
- In s t i t u t „Rosenlaui", t w o r z ą z w i ą ­
z e k p o d n a z w ą S c h w e i z e r i s c h e r 
V e r b a n d d e r B e r g s t e i g e r s c h u l e n . 
T a n a d r z ę d n a i n s t y t u c j a c z u w a 
m . i n . n a d j e d n o l i t o ś c i ą p r o g r a ­
m ó w s z k o l e n i o w y c h i n a d o g ó l ­
n y m p o z i o m e m n a u c z a n i a , p r o ­
w a d z o n e g o p r z e z d y p l o m o w a n y c h 
p r z e w o d n i k ó w a l p e j s k i c h . 

® Z G K W z a m i e r z a w p r o w a d z i ć 
s p e c j a l n ą o d z n a k ę „ I n s t r u k t o r t a ­
t e r n i c t w a " . 

® D a l e k o z a a w a n s o w a n e są s ta­
r a n i a o o t w a r c i e p r z y W S W F w 
K r a k o w i e k a t e d r y t a t e r n i c t w a — 
d e c y z j a w tej s p r a w i e m a z a p a ś ć 
n a s z c z e b l u m i n i s t e r i a l n y m . K a ­
t e d r y t a k i e i s t n i e j ą w n i e k t ó r y c h 
k r a j a c h , n p . w B u ł g a r i i . 

• G K K F i T w y r a z i ł z g o d ę n a 
z o r g a n i z o w a n i e j e s i e n i ą 1971 r . 
W a l n e g o Z g r o m a d z e n i a M i ę d z y n a ­
r o d o w e j U n i i Z w i ą z k ó w A l p i n i ­
s t y c z n y c h ( U I A A ) w P o l s c e , w 
Z a k o p a n e m . Jes t to i m p r e z a o 
w y s o k i e j r a n d z e i jej u r z ą d z e n i e 
b ę d z i e w v m a g a ł o od K W n i e m a ­
ł e g o w y s i ł k u o r g a n i z a c y j n e g o . 

• P r z y p o m i n a m y , ż e k s i ę g o ­
z b i ó r K W z n a j d u j ą c y s i ę w de­
p o z y c i e w M u z e u m K u l t u r y F i ­
z y c z n e j i T u r y s t y k i p r z y u l . W a ­
w e l s k i e j (stadion „Skry") j es t d o ­
s t ę p n y w z a s a d z i e c o d z i e n n i e , w 
g o d z i n a c h o d 9 do 15. Z k s i ą ż e k 
i c z a s o p i s m m o ż n a k o r z y s t a ć t y l ­
k o n a m i e j s c u w s y m p a t y c z n i e 
u r z ą d z o n e j c z y t e l n i . 

• O d 5 l a t i s t n i e j e w S z c z e c i ­
n i e K l u b T a t r z a ń s k i P T T K , z r z e ­
s z a j ą c y o b e c n i e o k . 100 c z ł o n ­
k ó w . M a o n 3 s e k c j e : w y s o k o ­
g ó r s k ą , t u r y s t y c z n ą i n a r c i a r s k ą . 

® P i ę c i o l e c i e i s t n i e n i a o b c h o d z i ł 
r ó w n i e ż k l u b m ł o d y c h s p e l e o l o ­
g ó w „ B o b r y " w Ż a g a n i u , w s p ó ł ­
p r a c u j ą c y z k l u b a m i w C z ę s t o ­
c h o w i e i K r a k o w i e . W d o r o b k u 
m a m . i n . o d k r y c i e 4 j a s k i ń w 
o k o l i c a c h L w ó w k a . 

9 K o m i s j a A l p i n i z m u D W B O 
D D R u r u c h o m i ł a w t y m r o k u 
c e n t r a l n y p u n k t i n f o r m a c j i a l p i ­
n i s t y c z n e j . P o s i a d a o n e w i d e n c j ę 
z n a c z n e j l i c z b y a r c h i w ó w i k a r ­
to t ek s e k c y j n y c h i p r y w a t n y c h , 
do k t ó r y c h k i e r u j e z a i n t e r e s o w a ­
n y c h . T e m a t y k a o g r a n i c z a s i ę w 
z a s a d z i e do g ó r K r a j ó w D e m o ­
k r a c j i L u d o w e j . 

® P o p r z e z p r a s ę l o k a l n ą w e r ­
b u j ą k a n d y d a t ó w K l u b T u r y s t y k i 
J a s k i n i o w e j K r a k o w s k i e g o O d ­
d z i a ł u P T T K o r a z S e k c j a G r o t o ­
ł a z ó w p o z n a ń s k i e j R O Z S P . K u r s 
d l a p o c z ą t k u j ą c y c h o b e j m u j e w 
P o z n a n i u 24 g o d z i n y w y k ł a d ó w 
o r a z 8 g o d z i n ć w i c z e ń p r a k t y c z ­
n y c h n a m u r a c h C y t a d e l i . 

& D u ż ą a k t y w n o ś ć p r z e j a w i a 
k i e l e c k i K l u b G ó r s k i P T T K . J e g o 
c z ł o n k o w i e w y k o r z y s t u j ą n a t u r a l ­
ne w a l o r y r e g i o n u i n a p o d m i e j ­
s k i c h s k a ł k a c h d o s k o n a l ą p o d 
o k i e m Z b i g n i e w a R u b i n o w s k i e g o 
u m i e j ę t n o ś c i w s p i n a n i a . 

• G r u p a l e w i c o w y c h w s p i n a c z y 
b a w a r s k i c h z a w i ą z a ł a os ta tn io 
k l u b a l p i n i s t y c z n y „ C z e r w o n a 
G w i a z d a " . J a k o ś w i a d c z y l i o n i . 
p r z e s t a ł i m o d p o w i a d a ć k l i m a t 
a p o l i t y c z n y c h l u b j a w n i e a n t y ­
s o c j a l i s t y c z n y c h o r g a n i z a c j i g ó r ­
s k i c h j u ż w N R F i s t n i e j ą c y c h . 

A Z l i s t y c z ł o n k ó w K o ł a W a r ­
s z a w s k i e g o K W s k r e ś l o n o ostat­
n i o 98 o s ó b — g ł ó w n i e z p o w o d u 
n ie o p ł a c a n i a s k ł a d e k c z ł o n k o w ­
s k i c h . 

^ P r z y k o l e K W w T r ó j m i e ś c i e 
p o w s t a ł a S e k c j a T a t e r n i c t w a J a ­
s k i n i o w e g o , k t ó r a z a i n a u g u r o w a ­
ła d z i a ł a l n o ś ć w y p r a w ą do J a ­
s k i n i M i ę t u s i e j (15—28 lu tego 
1971 r . ) , s z e r o k o r e l a c j o n o w a n ą w 
p r a s i e W y b r z e ż a . 

• O d r . 1967 o r g a n i z o w a n e są w 
D r e ź n i e „ W i e c z o r y f i l m ó w g ó r ­
s k i c h " ( B e r g f i l m a b e n d e ) . W r a ­
m a c h tej i m p r e z y w y ś w i e t l o n o do 
tej p o r y 79 f i l m ó w z 19 k r a j ó w 
— z u d z i a ł e m 35 000 w i d z ó w . „ D e r 
Tourist" 3/1971 (NRD). 

• 20 i 21 m a r c a 1971 r. w S o ­
k o l i c h G ó r a c h ś w i ę c i ł 5-lecie 
o w o c n e j d z i a ł a l n o ś c i s p e l e o l o g i c z ­
nej k l u b , , A v e n " z C z ę s t o c h o w y . 
S p e c j a l i z u j e o n s i ę w j a s k i n i a c h 
J u r y . 

• S i e d z i b ę K o m i t e t u C e n t r a l n e ­
go C l u b A l p i n S u i s s e s t a n o w i w 
k a d e n c j i 1971—73 L o z a n n a . P r e z e ­
s e m jest C h a r l e s C e v e y , s e k r e ­
t a r z e m P i e r r e S c h i c k . K l u b p o ­
s i a d a o k . 10 k o m i s j i , z k t ó r y c h 
n a j l i c z e b n i e j s z ą jes t K o m i s j a W y ­
d a w n i c z a (11 o s ó b , n i e l i c z ą c 2 
r e d a k t o r ó w n a c z e l n y c h „ D i e 
Alpen"). C z ł o n k ó w h o n o r o w y c h 
m i a n u j ą p o s z c z e g ó l n e sekc je , 
C A S j a k o c a ł o ś ć m a i c h t y l k o 11 
( m . i n . C . E . d ' A r c i s , G . O . D y h -
r e n f u r t h , J . H u n t ) . 

W skrócie 
9 P i e r w s z e g o p r z e j ś c i a z i m o w e ­

go F i l a r a C r o z a w p ó ł n o c n e j ś c i a ­
n i e G r a n d e s Jorasses ( . . T a t e r n i k " 
1-2 1964 s. 12) d o k o n a l i w p o ł o w i e 
l u t e g o 1971 r . d w a j c z ł o n k o w i e 
1 'Ecole m i l i t a i r e de h a u t e - m o n t a -
gne — p o r u c z n i k M a r m i e r i s t r z e ­
l e c ' N o m i n e . W s p i n a c z k a t r w a ł a 
3 d n i . <ape) 

• J a k p o d a j e c z a s o p i s m o „ N a ­
t u r ę " , w p ł y w e r o z j i n a k s z t a ł t o ­
w a n i e s i ę k r a j o b r a z u g ó r s k i e g o 
jes t p o w o l n i e j s z y , a n i ż e l i p r z y p u ­
s z c z a n o . A l p e j s k i ł a ń c u c h g ó r s k i 
p o t r z e b u j e 2 m i l i o n ó w l a t , b y u l e c 
o b n i ż e n i u o 1000 m , 100 000 l a t 
t r w a p r a c a w ó d n a d W y ż ł o b i e ­
n i e m w ą w o z u c z y ż l e b u o g ł ę b o ­
k o ś c i 50 m . 

• W o p a r c i u o „ L a M o n t a g n e " 
k o r y g u j e m y n a z w i s k a S z w a j c a ­
r ó w z L e s D r o i t e s (zob. „ T a t e r ­
n i k " 1,1971 s. 17). B v l i to H . B e r ­
ger o r a z H . i J . M l i l l e r o w i e . O b i e ­
g l i o n i s z c z y t 22 g r u d n i a , r o z p i ­
n a j ą c s t a ł e l i n y d o 600 m w y s o ­
k o ś c i ś c i a n v . P r z e j ś c i a c a ł o ś c i do ­
k o n a l i w d n i a c h 1-4 s t y c z n i a 1971 
r o k u . 

• M i e s i ę c z n i k . .Nos M o n t a g n e s " 
(Nasze G ó r y ) , o r g a n C l u b Su i s se 
de F e m m e s A l p i n i s t e s . ś w i ę c i ł w 
r o k u z e s z ł y m 50-lecie i s t n i e n i a , 
z a ś w l u t y m b r . d o c z e k a ł s i ę 

p i ę ć s e t n e g o n u m e r u . C z ę ś ć z e s z y ­
tu p o ś w i ę c o n o n a z a r y s h i s t o r i i 
p i s m a . 

W z m i a n k o w a n a w „ T a t e r n i ­
k u " 3T970 s. 123 n o w a d r o g a b r a c i 
R u s c o n i na P i z B a d i l e { o k r e ś l a ­
na j a k o „ k a n t w s c h o d n i o - p ó ł n o c -
n o - w s c h o d n i " ) o t r z y m a ł a w l e c i e 
1970 r . p i e r w s z e p o w t ó r z e n i e . 
O ś m i o o s o b o w y z e s p ó ł s t w i e r d z i ł , 
ż e jes t to j e d n a z n a j ł a d n i e j s z y c h 
i n a j t r u d n i e j s z y c h w s p i n a c z e k 
s k a l n y c h w c a ł y c h A l p a c h ; j e j 
u r o k p o d n o s i w s p a n i a ł a l i t a s k a ­
ł a . 

9 P r z e w o d n i k „ E l b a s a n d s t e i n -
g e b i r g e " o b e j m u j e 913 w i e r z c h o ł ­
k ó w s k a l n y c h u z n a n y c h o f i c j a l n i e 
za „ w s p i n a c z k o w e " , j a k d o t ą d 
t y l k o d w o m a l p i n i s t o m u d a ł o s i ę 
z e b r a ć w^ejścia n a w s z y s t k i e te 
w i e r z c h o ł k i — t r z e c i e m u b r a k do 
k o l e k c j i j u ż t y l k o k i l k u . 

9) W e w r z e ś n i u 1970 r . w A l p a c h 
A u s t r i a c k i c h b a w i ł o 6 a l p i n i s t ó w 
t u r e c k i c h . W s p i n a l i s i ę w W i l d e r 
K a i s e r , u r z ą d z i l i t a k ż e W y p a d w 
D o l o m i t y . A l p i n i ś c i a u s t r i a c c y 
p r o w a d z i l i w T u r c j i k u r s y r a t o w ­
n i c t w a g ó r s k i e g o . 

9 W ę g i e r s k i p r z e g l ą d g e o g r a ­
f i c z n y „ F o l d r a j i z i K ó z ł e m e n y e k " 
2/1970 o m a w i a s y l w e t k ę g e o g r a f a 

i k r a j o z n a w c y J a n o s a H u n f a l y y -
ego w z w i ą z k u ze 150- lec iem j e g o 
u r o d z i n . P r z y p o m n i j m y , ż e i m i ę 
t ego u c z o n e g o n o s i w n a z e w n i c ­
t w i e w ę g i e r s k i m i n i e m i e c k i m 
p r z e ł ę c z W a g a ( H u n f a l y y h a g ó , 
H u n f a l y y j o c h ) . 

£ T r z e c i e g o p r z e j ś c i a t z w . C a ­
ł u n u ' ( L i n c e u l ) n a G r a n d e s J o r a s ­
ses d o k o n a ł w d n i a c h 6-8.VI.1970  
r o k u z e s p ó ł j u g o s ł o w i a ń s k i w 
s k ł a d z i e J . A z m a n , J . B r o j a n i 
Z . K o f l e r ( p i s o w n i a n a z w i s k Wg 
„ L a M o n t a g n e " d e c e m b r e 1970). 

• „ V y s o k e T a t r y " z a m i e s z c z a j ą 
w n u m e r z e 1/1971 s k r ó c o n y p r z e ­
k ł a d a r t y k u ł u d r a Z . R y n a z „ T a ­
t e r n i k a " p t . , ,L ' a .k a s t r a c h v h o -
r o l e z e c t y e " . 

• D w i e n o w e d r o g i — 180 i 250 
m e t r ó w w y s o k o ś c i — o t r z y m a ł a 
s ł y n n a M o n t A i g u i l l e w V e r c o r s . 
S k a ł a l i t a , w s p i n a c z k a p r z e d e 
w s z y s t k i m k l a s y c z n a . 

® I n s t y t u t B a d a n i a J a s k i ń w 
P o s t o j n e j w p r o w a d z o n y m p r z e z 
s i eb i e k a t a s t r z e z a n o t o w a ł d o t ą d 
z t e r e n u S ł o w e n i i 3503 o b i e k t y 
s p e l e o l o g i c z n e , w t y m w i e l e o d ­
k r y t y c h w o s t a t n i c h l a t a c h . K a ż ­
d a j a s k i n i a m a w r e j e s t r z e opis 
o r a z p l a n t o p o g r a f i c z n y , (bu) 
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Członkowie 
Klubu 
Wysokogórskiego 

Spełniając zalecenie ostatniego Walnego Zjazdu 
KW publikujemy aktualną listę członków honoro­
wych, zwyczajnych i uczestników naszego Klubu -
w układzie alfabetycznym. Przy nazwiskach podaje­
my stopień członkowski oraz macierzyste koto, sto­
sując przy tym następujące symbole literowe: BB — 
Bielsko-Biała, By — Bydgoszcz, G — Gliwice, K -
Kraków, Kt - Katowice, L - Lublin, Ł - Łódź, P -
Poznań, S — Sudety, Sz — Szczecin, To — Toruń, 
Tr — Trójmiasto, W — Warszawa, Wr — Wrocław, 
Z — Zakopane; h — członek honorowy, u — członek 
uczestnik, z — członek zwyczajny. 
Wszelkie sprostowania i uzupełnienia prosimy nad­
syłać do ZG KW lub Redakcji „Taternika" — ewen­
tualne errata zamieścimy w numerze 4/1971. 

A d a m c z y k A n n a — u , B B 
A d a m c z y k A n d r z e j — z, B B 
A d a m o w s k i A n t o n i — u , T r 
A e r t s K r z y s z t o f — u , T r 
A g o p s o w i c z M a r e k — u , W 
A g o p s z o w l c z A n t o n : — z, K t 
A l e k s a n d r o w i c z J a d w i g a — z, K t 
A ł e x i e w i c z W ł a d y s ł a w — u , P 
A n i o ł S t a n i s ł a w — u , W r 
A n d r u c h ó w E w a — u , W r 
A n d r u c h ó w T a d e u s z — u , W r 
A n d r z e j e w s k i S ł a w o m i r — u , W 
A p a t h y J a n — z, K t 
A p p e l t J a c e k — u , W 
A s l a n o w i c z M a r e k — u , K t 
A s p r a s P i o t r — z, W 

B 
B a b i ń s k a A l e k s a n d r a — z, K 
B a b i ń s k i M i e c z y s ł a w — h , K 
B a g s i k J a n — z, G 
B a j e r C z e s ł a w — h , W 
B a j e r s k i J e r z y — u , W 
B a k o n y j L a s z i o — u , G 
B a ł a E w a — u , K 
B s ł a M a r i a n — z, K 
B a ł a n d a A n d r z e j — z, K 
B a ł u c i ń s k i K o n s t a n t y — u , W r 
S a l c e r z a k E w a — u , W 
B a n a c h o w i c ż P a u l i n a — u , K 
B a ń k o w s k i K r z y s z t o f — u , W 
B a r a A n d r z e j — u , K t 
B a r a n e k J a n u s z — z, G 
B a r a n i o k K r z y s z t o f — u , K t 
B a r a n o w s k a D a n u t a — z, K 
B a r a n o w s k a W i e s ł a w a — u , P 
B a r a n o w s k i M a c i e j — z, K 
B a r a n o w s k i T a d e u s z — u, P 
B a r a ń s k a A l i c j a — u , T r 
B a r a ń s k i A n t o n i — z, Z 
B a r s z c z e w s k i A n d r z e j — u , W 
B a r t c z a k T a d e u s z — z, Ł 
B a r t k o w s k i W o j c i e c h — u , Z 
B a r y ł a J a n u s z — z, K 
B a s z k i e w i c z J a c e k — u . W 
B a b i ń s k i M a r e k — u , W 
B ą d z y ń s k i M i r o s ł a w — z, K 
B e b a k R o m a n — z, W r 
B e d n a r e k B o g u s ł a w a — u , K 
B e d n a r e k H e n r y k — z, K 
B e d n a r e k J a c e k • u, w 
B e d n a r s k a A n n a — u , Z 
B e d n a r z A l i c j a — u , K 
B e k s i a k J a n u s z — u , W 
B e n e s z M a r i a n — u , B B 
B e r b e k a R y s z a r d — z, Z 
B e r e d a J e r z y — u , W 
B e r l i c k i T a d e u s z — u , W r 
B e r n a d t M a c i e j — z, Ki 
B e r s k i J e r z y — z, K 
B e t l e j e w s k i W a l d e m a r — z, B B 
B e u t l e r R o b e r t — u , W 
B i d z i ń s k i S e w e r y n — u , W r 
B i e l S t a n i s ł a w — z, K 
B i e l e c k i T o m a s z — u , T r 
B i e n k i e w i c z K r y s t y n a — u , Z 

B i e ń k o w s k i W ł a d y s ł a w — z, W 
B i e s i a d o w s k i J e r z y — u , T o 
B i l c z e w s k i A d a m — z, G 
B i l i k A d a m — u , Z 
B i r k e n m a j e r K r z y s z t o f — z, K 
B ł a s z c z y k J a n — u , W 
B ł o c k i W i t o l d — u , T r 
B o b e r A n d r z e j u , K t 
Boiber L e s ł a w — z, K 
B o g o t k o W i t o l d — z, T r 
B o g u c k i M i r o s ł a w — u, W r 
B o n o s i e w i c z A n d r z e j u , S z 
B o j d e c k i M a r e k — u , L 
B o n i e c k i A d a m — u , L 
B o r e c k i W i l i a m — u , W r 
B o r o w i c z A n t o n i n a — u , Ł 
B o r y c z k o A d a m — u , T r 
B o ż e k M i e c z y s ł a w u , K t 
B r a c h o w s k i S t a n i s ł a w u, K 
B r a n i c k i T a d e u s z — u, K 
B r a t k o w s k i S t a n i s ł a w — u , W 
B r e s l e r W a n d a •— u , P 
B r e w i ń s k a A n n a — u , W r 
B r e w i ń s k i W ł a d y s ł a w — z, W r 
B r o d z k i M a r e k — z, G 
B r o s z k o w s k i A n d r z e j — u , W 
B r u d n y J e r z y — z, K 
B r y c h J e r z y — u , P 
B r y ł a J ó z e f — z, S z 
B r y ł k a A l f r e d — u , G 
B r z y w c z y J e r z y — u , W 
B.uc :za B u c z y n I r e n a — u , Ł 
B u c z ą B u c z y n . W ł a d y s ł a w . ' — z, Ł 
B u d a s z e w s k i J a n u s z — u , W 
B u d n y M i r o s ł a w — u , W 
B u d z a n o w s k i A n d r z e j — u , K 
B u f f i M i a r e k — u , B B 
B u g a l s k a A n n a — u, L 
B u k o w s k i J ó z e f — z, Z 
B u k o w s k i S t a n i s ł a w — u , Z 
B u k o w s k i Z b i g n i e w — u , Z 
B u l a n d a H e n r y k — u . G 
B u l s k a M a ł g o r z a t a — u , W 
B u r c h a r d P r z e m y s ł a w — z, W 
B u r c z a k Z b i g n i e w — z. B B 
B u r c z y k M i c h a ł — z, w 
B u r z y k o w s k i J e r z y — u , K 
B u r z y k o w s k i J a n — u , Z 
B u r z y ń s k i J e r z y — u , K 
B u s c h k e A n d r z e j — u . T r 
B y k o w s k a I r e n a — u , Ł 
B y l i c a A n d r z e j — u , G 
B z o w s k a E w a — u , W 
B z o w s k i J a c e k — u , W 

C 

C a ł k a M a r e k — u , Ł 
C e n d r z a k J ó z e f — u , B B 
C h a c h u ł a W i e s ł a w — u , S 
C h a l e c k i J a n u s z — z, G 
C h e r k a M a r e k — u , W 
C h l i p a l s k i T a d e u s z — u , W r 
C h m i e l e w s k i J a n — z, Ł 
C h m i e l e w s k i O l a f — u , W 
C h o d k i e w i c z K r z y s z t o f — z, T r 
C h o l e w a S t a n i s ł a w — z, G 
C h o l e w i c k a M a r i a — u , K t 
C h o w ^ a ń s k i S t a n i s ł a w — u , S 

C h r o b a k E u g e n i u s z — z. K 
C h r o b a k G r a ż y n a — u , G 
C h r o m i ń s k i J a n u s z — -u, Ł 
C h r z a n T o m a s z — u , P 
C h r z e s z y k A n d r z e j — u , K t 
C h w a ś c i n s k i B o l e s ł a w — h , W 
C h w a t ó w T a d e u s z — u , W 
C h y r z e w s k i A d a m — u , Ł 
C i b o r o w s k a T e r e s a — u , W 
C i b o r o w s k i B o g u s ł a w — u , W 
C i c h y A d a m — u, P 
C i e l e c k i K r z y s z t o f — z. W 
C i e p l i ń s k a H a l i n a — u , Ł 
C i e s i e l s k i Z y g m u n t — z. L 
C i e s z y ń s k i R o m a n — u , T r 
C i k o w s k i Z b i g n i e w — u , Z 
C i o c h o ń K a z i m i e r z — z, K 
C i o ń ć k a H e n r y k — z, H 
C i o t a E w a — u , L 
C u b e r J o z e f — z, K 
C y b i s J e r z y — u , K t 
C y l k e A n n a — u , Ł 
C y w i ń s k i W ł a d y s ł a w — z, Z 
C z a b a ń s k i E d w a r d — z, T r 
C z a j a J a n — u , G 
C z a r n e c k a . A l i c j a — u , L 
C z a r n e c k i S t e f a n — z, L 
C z a r n e c k i Z d z i s ł a w J e r z y — z, L 
C z a r n i a k Z d z i s ł a w — z, z 
C z a r t o r y s k i P a w e ł — z, L 
C z e c h o w s k a ' E l ż b i e t a — u, W 
C z e c h o w s k i B e n o n — z, W 
C z e k a j J a n u s z — u , T o 
C z e r m i ń s k i A d r i a n — z, W 
C z e r w i k Z b i g n i e w — u , Ł 
C z e r w i ń s k a A n n a — u , W 
C z e r w i ń s k i S t a n i s ł a w — u , W 
C z e ż o w s k i T a d e u s z — h , T o 
C z y ż A n d r z e j — z, T r 
C z y ż H e l e n a — u , T r 
C z y ż T o m a s z — z, T r 
C z y ż e w s k i O l e g — z, K 

D 

D a j n o w s k a K r y s t y n a — u , T r 
D a j n o w s k i J a n — z, T r 
D a n e k Z y g m u n t — z. Z 
D a n y s z J a n — u, K 
D a r w a j B o h d a n — z. L 
D a s t y c h H i e r o n i m — z. P 
D a u k s i z a L e o n a r d — u . Z 
D ą b e k M i e c z y s ł a w — u , Ł, 
D ą b k o w s k i R o m a n — u , Z 
D ą b r o w a J a n i n a — z. W r 
D ą b r o w s k a L i d i a — u . T r 
D ą b r o w s k i M a c i e j — u . Z 
D ą b r o w s k i Z b i g n i e w — z, W 
D e m b i ń s k i H e n r y k •— z, P 
D e n i s S t a n i s ł a w — u , Ł 
D ę b i ń s k i W o j c i e c h — z, T o 
D ł u g o k ę c k a T e r e s a — u , W 
D ł u g o ł ę c k i R y s z a r d — u , B y 
D o b e k A n d r z e j — z, P 
D o b o s z E w a — u , T r 
D o b o s z W a c ł a w — z, T r 
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lowej ) — „ K s i ę ż ó w k i " i „ B e t l e -
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o b e c n i e w g ó r a c h S ł o w a c j i 611 
c z ł o n k ó w , z tego w T a t r a c h W y ­
s o k i c h 152, a w Z a c h o d n i c h ( ł ą c z ­
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N O T A T K I i C I E K A W O S T K Taternik 
W JUGOSŁAWII 

Znany s łoweński pisarz górski, France A v -
•cin w y d a ł w Lublanie ad resowaną przede 
wszystkim do młodzieży książkę „Człowiek 
przeciwko przyrodzie" (Ćlovek proti naravi) 
—• 196 stron, 40 d ina rów. Patofizjolog, lekarz 
wyprawy na Kangbachen, dr A . O. Zupanćic 
ogłosił w przeglądzie medycznym „Pro me-
dico" cenną rozp rawę o problemach wyży­
wienia na wyprawach w góry najwyższe. 
Istnieje projekt wydania tej pracy w k i l k u 
j ęzykach poprzez U I A A N a k ł a d e m Plan in-
ska zveza Slovenije ukazał się ostatnio prze­
wodnik „Plezalni vzponi — vzhodne Julijske 
Alpe" t opracowany przez 4 au to rów — T. B a -
novca," M . K i l a r a , J . M u n d ę i F. Savenca. 
Stron 318, cena 65 d ina rów. 

PAMIĘCI T. CHAŁUBIŃSKIEGO 
Uroczystości z okazji 150-lecia urodzin Ty­

tusa Chałubińskiego za inaugurowała sesja 
naukowa w Zakopanem w dniu 3 7 paździer­
nika 1970 r. W jej programie znalazł się 
m.in. referat W. H . Paryskiego „Chałubiński 
a Zakopane i Tatry". Telewizja Polska ucz­
ciła tę rocznicę f i lmem pt. „ P r a w d ą i pra­
cą" — z dużą sekwencją ta t rzańską. Do koń­
ca stycznia 1971 r. czynna była w Muzeum 
Historycznym Warszawy wystawa poświęco­
na Cha łub ińsk iemu. Wśród ekspona tów zna­
lazły się m.in. przybory, k tórych używał na 
wycieczkach w Tatry — zielnik, instrumen­
ty przyrodnicze, ciupaga... Pamięć o Chału­
b ińsk im — jednym z „ojców" taternictwa — 
jest ciągle żywa. 

ZAMIAST KASKU 

We Francj i pojawi ły się kaszkiety tury­
styczne, kry jące w e w n ą t r z plastykowy kask 
ochronny. Nie zastąpią one kasków wspi­
naczkowych, znakomicie natomiast nadają 
s ię na ła twiejsze drogi skalne i lodowe, a 
także trasy narciarskie. Kaszkiet posiada we­
wnątrz również we łn iane nauszniki oraz p'i-
sek do zapięcia pod brodą. Waga: 215 g. 
Nowe górskie nakrycie głowy lansują inst­
ruktorzy E N S A . 

CZYLI SIĘ ZISZCZĄ? 

W r. 1849 pisał Ludwik Zejszner w „Biblio­
tece Warszawskiej": „Jakież przecudne miej­
sca można by w długiej wiosce Zakopane 
obrać na wiejskie siedziby, k tóre by sama 
przyroda otoczyła najcudniejszymi ogroda­
mi angielskimi! Ze smakiem założone wi l le 
uczyniłyby również głośną tę dolinę, jak po-
brzeża jeziora Como lub Genewskiego. Tatry 
mają tyle właściwości, tyle n i ez równanyca 
wdzięków, że byłby tu pobyt bardzo korzyst­
ny; ale trudno przewidzieć, czyli się ziszczą 
kiedyś te życzenia." 

T o m — V o S i i m e — J a h r g a n g X L V I I N o . 2/1971 
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